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W poniedziałek, 23 bm. o godz. 9-tej wiecz. w sali Kina Adria przy ul. Starowiślnej 21 wygłosi przywódca „Judenstaatspartei* 


wiceprezes A. C. Swiatowej CREAA Sioi. tow. Meir Grossman referat na temat: 


„Nowe gro do „dawnego celu, 


Niemy chea wydedić (0 tys Żydów! 


PARYŻ, 20. 10. PAT. 
KURSUJĄ W GENEWIE, 


„JOURNAL DES 


DEBATS* ZAMIESZCZA POGŁOSKI, JAKIE 


WEDŁUG KTÓRYCH RZĄD NIEMIECKI ZAMIERZA W Ll- 


STOPADZIE B. R. WYSIEDLIĆ Z NIEMIEC 100.000 ŻYDÓW. 


Sensacyjny dzień 
"o pecpalenie Reichstagu 


Co zeznaje oskarżony przywódca pogromczyków M. Eclidorf 


(:) Berlin. 20. 10. Na dzisiejszą rozprawę o po- 
żar Reichstagu wezwanych zostało 22 świadków, 
a m. in. osławiony przywódca bojówek hitlerow- 
skich na Śląsku, obecny prezydent policji w 
Wrocławiu, Heines, porucznik Schultz i znany z 
procesu o zajścia antyżydowskie na Kurfuersten- 
damm przywódca bojówek hitlerowskich w Berli- 
nie, prezydent policji w Poczdamie, hrabia Hell- 
dorf. 

Przewodniczący wskazał, że „Księga brunatna* 
m. in. twierdzi, iż oddział szturmowy pod dowódz 
twem Heinesa Schultza i Helldorfa wtargnął ko- 
rytarzem podziemnym do Reichstagu, gdzie pod- 
łożył ogień, poczem tąsamą drogą wydostał się 
na zewnątrz. W towarzystwie tem miał się znaj- 
dować także van der Lubbe. Wymienieni oraz 
podani przez nich świadkowie mieli wykazać ich 
alibi i oczywiście (?) wykazali. 

Na wstępie nadprokurator zawiadamia, że Hei- 
nes bawi we Włoszech, skąd nadał depeszę, zapo- 
wiadając swój przyjazd na koniec miesiąca, Try- 
bunał zdecydować ma, czy potrzebne jest wcze- 
Śniejsze zawezwanie Heinesa. Hr. Helldorf i b. por. 
Schulz są obecni wraz z szeregiem świadków, prze 
słuchiwanych na okoliczność, że krytycznego 
dnia obaj byli poza gmachem Reichstagu. Osk. 
Popow zjawia się w granatowem ubraniu i w czar 


** nem palcie w związku z konfrontacją ze św. Bo- 


gunem, który miał 
Reichstagu. 

Następnie zeznaje personel hotelu w Gliwicach, 
gdzie Heines mieszkał w dniach od 25 do 28 lu- 
tego br. Zaznaczają Oni, że żaden ze Świadków 
nie zauważył, aby Heines wyjeżdżał do Berlina. 
Dymitrow zwraca się z pytaniem, czy Heines czę- 
sto jeździł samochoden: do Berlina. 


go widzieć wychodzącego z 


Obrońca Sack uważa pytanie to za niewłaści- 
we, gdyż — jak oświadcza — każdy dzisiaj jeż- 
dzi z Berlina lub do Berlina. 

Przewodniczący odrzuca to pytanie, 
jak i drugie, czy świadek 
Berlina. 

Dymitrow jednak nie daje za wygraną, pytając 


podobnie, 
sam jeździł kiedyś do 


się, czy Świadek może stwierdzić, że przez cały 
czas pobytu Heinesa w Gliwicach obserwował 
go. Świadek oświadcza, że poza kilkugodzinnemi 
przerwami zawsze Heinesa widział. 

W czasie indagacji dr. Sack 
protestując przeciwko rzekomemu niejasnemu for- 
muiowaniu pytań przez Dymitrowa. Gdy dr. 
Teichert chce jedno z pytań Dymitrowa sprecyzo- 
wać, przewudniczący wyjaśnia, że oskarżony Dy- 
mitrow jest przecież dość inteligentny, aby sam 
mógł swe pytania stawiać. 

Zkolei zeznaje prezydent policji w Poczdamie 
hr. Helldorf „który utrzymuje, że krytycznego 
dnia popołudniu pracował w biurze berlińskiem. 


interwenjował, 


cji na kolację i tam między godz. 8.30 a 9 został 
zaalarmowany telefnnicznie o pożarze Reichsiagu. 
Równocześnie dostrzegł przejeżdżające oddziały 
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straży pożarnej. W zeznaniach tych uderza nie- 
zgodność z ustalonemi w dotychczasowym prze- 
wodzie sądowym godzinami wybuchu pożaru ł a- 
larmu straży ogniowej. Świadek telefonicznie 
wysłał na miejsce pożaru swego podkomendnego 
prof. Armina, sam zaś udał się do mieszkania, 
gdzie otrzymał meldunek, że obecność jego przy, 
Reichstagu jest niepotrzebna, Około godziny 11-ej 
jako komendant szturmówek zwołaż konferencję 
przywódców, wydając polecenie aresztowań 
wśród socjaldemokratów i Kotmumistów. 


Ciąg dalszy na str. 3-iej. 


Wyrok w sprawie kartelu cementfowego 


(9) Warszawa, 20. 10. (PAT). W dniu dzisiej- 
szym o godzinie 12.30 został ogłoszony wyrok w 
sprawie Kartelu cementowego. Jak wiadomo, mi- 
nisterstwo przemysłu i handłu wystąpiło do sądu 
kartelowego o rozwiązarie szeregu umów kartelu- 
wych, zawartych w polskim przemyśle cemento. 
wym. Sąd kartelowy w składzie: przewodniczący 
8. B. N. Stan. Giżycki, s. S. N. Witold Święcicki, 
s. S. N., Jan Namitkiewicz, sędzia karteiowy Igna- 
cy Matuszewski, sędzia kart. Marjan Szydłowski 
po rozpoznaniu sprawy wyrokiem z dnia 20 paź- 

| dziernika postanowił 12 zawatych umów, dotyczą- 


a 
Dziś w numerze: 
(b): Zdrajcy sprawy żydowskiej 
Ziemią i kolonizacją uczeimy pamięć Chaima 
Arlosorowa! 
(K): Ludy nordyckie nie cheą znać hitleryzmu 
(—si): I Stefan Zweig też abdykuje... 
(m): Sądy doraźne i kara śmierci 
| J Lewittes: Dywersja (fejleton) 


E godziny 8 wieczorem wyszedł do restaura- 
| 
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cych firm krajowych, rozwiązać. Wniosek ministra 
przemysłu i handlu co do rozwiązania innych wy. 
mienionych w tym wniosku umów pozostawiono 
bez uwzględnienia. 


(:) Warszawa. 20. 10. Sin. Dziś w południe Sąd 
Najwyższy ogłosił wyrok w sprawie kartelu ce- 
mentowego. Na podstawie art. 4, 6, 7, 8 i 14 u- 
stawy kartelowej, rozwiązanych ma być 12 umów, 
dotyczących kartelu cementowego, m. in. umowa 
komisowa zawarta we Lwowie, umowa z roku 
1930 zawarta między Centrocementem a 13 przed 
siębiorstwami cementowemi, umowa między 
Wspólnotą Interesów Cementowych a cemento- 
wnią w Krakowie „Bonarka“, dalej uchylono za- 
rząd Wspólnoty w sprawie przejęcia kontygeztu 
cementowni w Bonarce, umowę zawartą w spra- 
wie wspólnoty interesów cementowych i'd. 
Wszystkie zaś umowy, zawarte między Ce”trece- 
mentem a kartelami zayranicznemi, obowięsuja 


zadal. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 22. X. 1933 


Nr. 989 


OZJASZ THON 


Jeden z turystów palestyńskich opowiadał 
onegdaj pikantny szczegół ze swojej rozmowy 
« burmisirzem Tel-Awiwu. p, Meirem Diesen- 
gofem. Na pytanie co do liczby mieszkańców 
tego młodego miasta odpowiedział burmistrz: 
Dziś jest taka i taka liczba, co jutro będzie, 
tego już nie miem. Statystyka  palestyńska, 
szczególnie Tel-Awiwu, jest dzisiaj sprawą 
dnia, a nie dłuższych okresów. Bardzo to isto- 
tnie miła rzecz, być zawsze ze swojeini staty- 
stycznemi rachunkami a jour. Tak wygląda 
proces wielkiego rozrostu, jaki w obecnej 
chwili siudjować i obserwować można wyłą- 
cznie w Palestynie, zresztą nigdzie na świecie, 
bo wszędzie ludzie duszą się i niemiłosiernie 
gniotą. Na całej kuli ziemskiej najmniej chy- 
ba miłym, najbardziej uciążliwym przybyt- 
kiem jest dziś człowiek, — w Palestynie jed- 
nak przedstawia on najwyższy kapitał i naj- 
większe błogosławieństwo. 

Do czego Żydzi doprowadzili już teraz Pa- 
lestynę. W zeszłym miesiącu — taką liczbę 
podają — weszło do kraju około 7.000 ludzi. A 
to tak wsiąkło, że przyrostu nie znać i nie 
czuć. Jest roboty moc dla niezliczonej niemal 
ilości rąk, tylko tych rąk jest ciągle za mało. 
Istotnie takiego rodzaju głodu już dawno się 
nie zauważyło na jakimkolwiek punkcie zie- 
mi, a jest on jednak najzdrowszy i najbar- 
dziej zbawienny: głód ludzi. Jakoś nie można 
stłumić w sobie tego dźwięcznego romantycz- 
nego wrażenia, że ta biedna opuszczona mat- 
ka raduje się swojemi wracającemi dziećmi i 
ich przygarnia i przytula ile ich tylko nare- 
szcie przebywa. A nawet na zwykłą prozę 
przetłómaczona oznacza to zjawisko, że przy- 
wiązanie połączone z narodowym  entuzjaz- 
mem, a dochodzące do nasilenia  dziejowego 
Przeznaczenia może dokonać cudu i przemie- 
nić pustynię w ogród kwitnący. 

Niewątpliwie — Palestyna znajduje się w 
tej chwili w stadjum cudownego rozkwitu i 
rozrostu. Nigdy jeszcze parcie żydów do Pa- 
lestyny nie było takie elementarne, jak w tej 
chwili, kiedy Historja daje lekcję poglądowa, 
jak bardzo ten kraj związany jest nierozer- 
walnie z losem narodu żydowskiego i jak bar- 
"dzo naród żydowski tego ogniska domowego 
'potrzebuje. Na świecie bowiem zrobiło się ży- 
'dom bardzo ciasno. W niektórych miejscach 
`ta ciasnota jest niejako naturalna, bo się dużo 
'zawad j przeszkód nagromadziło, w innych 
duszność jest sztucznie wywołana, lub przy- 
majmniej powiększana. Tak się to zrobiło, że 
strumień wędrówki żydowskiej musi sobie 
wydrążyć nowe koryto i nowy zbiornik. Stąd 
ogromne parcie do Palestyny niemal ze wszyst 
"kich krajów. A największa fala idzie z Nie- 
"miec. Co się w Niemczech stało jest i pozo- 
stanie jedną z najbardziej nierozwiązalnych 
"zagadek w historji ludzkiej. Tak; nagły upa- 
dek moralny i takie nagłe umysłowe zamro- 
czenie wielkiego narodu o olbrzymiej sile 
twórczej i polocie etycznym — to jest zgoła 
jednorazowe zdarzenie, którego jeszcze nie by- 
'ło i które się chyba już nie powtórzy. A te 
'całe zdziczenie rzuciło się swoim potężnym 
ciężarem na Żydów. Na tvch niemieckich Ży- 
'dów. którzy partycypowali w pracy swojego 
kraju conajmniej dziesięciokrotnie, aniżeli pro 
'centowo na nich przypadało, a co więcej 
'mnożyli sławę į wielkość tego kraju. Jeszcze 
dzisiaj, choć panuje jakaś wściekła nienawiść 
przeciw pracy duchowej. dochodząca do nie- 
'przytomnego szału, to jednak nawet w otocze- 
niu Goebbelsów chełpią się największą ilością 
*Noblowców w Niemczech. bo ich mają aż 39. 
R to znaczy nie mniej i nie więcej jak zalicze- 
nie do dorobku i sławy najszlachetnicjszej rasv 
niemieckiej dorobku i sławy najniższej rasv 
"żydowskiej. Albowiem na tę liczbę 39 złożyli 
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niemieccy Żydzi swój udział w ilości 14, a to: 


znaczy, że jeden procent Żydów ma w dorob- 
ku i w sławie ducha niemieckiego udział w 
około 35 procentach. Banda hitlcrowska to 
wie, a mimo to śmie gardzić iem plemieniem. 
Ale mniejsza o to wszystko, co w zdziwienie 
wprawia, z którego poprostu ocknąć się nie 
można. Zostańmy przy faktach, a smutna rze- 
czywistość nam opowiada i pokazuje, że 
rozbudzona i z łańcucha urwana bestja w ciq- 
gu kilku chwil wypędziła dużą część Żydów 
niemieckich z kraju i z domu i zrobiła z nich 
bezdomnych tułaczy. Ale oni właśnie nie są 
tymi bezdomnymi tułaczami, bo mają do pew- 
nego stopnia już przygotowaną — Palestynę. 

A oto idzie mocarny strumień Żydów z Nie- 
miec d^ Palestyny, a ten strumień wzmoże się 
do olbrzymiej mocy. A ten strumień oznacza 
niewyczerpaną masę żywej i twórczej energji. 
Niemieccy Żydzi przynoszą ze sobą niebywa- 
łą dzielność i fenomenalne zdolności organizi- 
cyjne. A to naturalnie oznacza jakieś obja- 
wienie niemal-że fantastycznych możliwości 
dla rozwoju kraju. Bardzo ciekawym przykła- 
dem jest w tym zwiazku historja z miejsco- 
wością Dżedą. Powstał tam szereg przedsię- 
biorstw przemysłowych w dziedzinie tekstyl- 
nej. Ale jakoś się nie powodziło i już Dżeda 
miała zniknąć z widowni, pozostawiając za 
sebą tylko niemiły osad rozczarowania. które 
odwagę odbiera do eksperymentów i nowych 
prób. Teraz Żydzi niemieccy, fachowcy w prze 
myśle tekstylnym, ten cały kram wzięli w swo 
je ręce i już się opowiada cuda o możliwo- 
ściach, jakie się otwierają. A takich punktów 
powstanie cała masa, a to tembardziej, że Ży- 
dzi niemieccy w dużyga procencie przybywa- 
ja z pewnym kapitałern, który w takim two- 
rzącym się dopiero od samych podstaw świe- 
cie więcej znaczy, niż tam, gdzie już zrzeważ- 
nie rutyna panuje. 

Jednem słowem — idziemy do Palestyny 
pełną parą, o ile nas tylko ci, co nam uroczy- 
ście najwydatniejsze poparcie przyrzekli, nie 
krępują w sposób wprost karygodny. Karygo- 
dny — `v znaczeniu szerszem i pelniejszem, niż 
to słowo jest normalnie używane, bo w zna- 
czeniu i na rozmiary historji. Istotnie —- histo 
rja dopiero wypowie swoje ostre i stanowcze 
polępienie dla postępowania, które nie jest ani 
honorowe ani zdrowe. Ani ono nie odpowiada 
honorowi wielkiego narodu, który się podjął 
wielkiej misji dziejowej i jej nie wykonu- 
je z całą siłą i ochotą. ani też nie odpowiada 
inieresowi ludów, które w tym kącie są osie- 
dlone. Może się dla nich szybko stworzyć bar- 
dzo szeroki i bardzo słoneczny świat, a tu usi- 
łają tę chwilę ile możności wstrzymać i opóź- 
nić. Potrzeba istotnie całej energji, wrodzonej 
duszy żydowskiej, ażeby jednak kroczyć na- 
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przód, nie zairzymywać się, tylko budować i 
bcdować. Poprostu energja żydowska nastraja; 
nie niejako na jeszcze jedną przeszkodę. Poza: 
klimatycznemi trudnościami, poza irudnościa 
mi, leżącemi w naturze ziemi, poza trudno- 
ściami, wynikającemi z otoczenia arabskiego, 
Żyd obciąża swoją energję jedną przeszkodą:: 
flegma angielskę, czy nawet nieżyczliwością.an' 
gielska. 

— Tak — nicżyczłiwością. Bo teź prawdzi- 
wej życzliwości nie zaznaliśmy ze strony An- 
glji od chwili wydahia deklaracji Balfoura. 
Jakoś by nas chcieli hamować jeśli już nie zu- 
zupełnie z drogi wytrącić. 

Tak robią Anglicy. A gdyby ktoś jakoś tak 
długo mędrkował aż by znalazł jakąś odpo- 
wiedź na pytanie proste i naiwne: czemu nam 
to Anglja robi? — te napewno nikt nie znaj- 
dzie rozumowego wyjaśnienia szalonej opoczy- 
cji, jaką nam Arabowie przeciwstawiają. 

Naturalnie — nic łatwiejszego, jak sformu- 
łować w najprostszych słowach zdanie: Ara- 
bowie chcą pozostać na ziemi, na której mie- 
szkają, panami, a tymczasem przychodzą Ży- 
dzi i zgłaszają pretensję, którą według niejed- 
nej procedury można będzie określić jako — 
przedawnioną. Takbv się dało powiedzieć słu- 
sznie, gdyby istotnie Żydzi objawiali zamiary 
wypierania Arabów lub ich podbijania. Nigdy 
nic takiego się nie zdarzyło. Przecież nikt nie 
zaprzeczy. że rozkwit Palestyny lak samo udzie 
la się Arabom jak Żydom. Jakby historja 
chciała uwvpuklić znaczenie Żydów dla kra- 
ju, to Anglikom zachciało się oddzielić Trans- 
jordanję i zostawić ją bez Żydów. Tam jest 
upadek. bieda. głód, także duchowy zanik, a 
w Palestynie kipi życie arabskie materjalne i 
duchowe. Arabowie to widza. a jednak robią 
wszystkie złowrogie giesty, jakby im się krzy 
wda stała, a nawet grożą jakiemiś dziecinnemi 
strajkami, które nawet nadziei powodzenia 
nie maja, a tem mniej mogą działać przeko- 
nywująco na jakąkolwiek władzę państwową. 

Ma się jednak, przy bliższem przypatrzenin 
sie, wrażenie, że szerokie warstwy ludu, te 
które żyją raczej instynktem. niż kombinacja- 
mi wymądrkowanemi. nie biorą udziału w tym 
aranżowanym gniewie ludu. Jakoś nawoły- 
wania do demonstracyj mało są wydajne. A to 
nietylko z powodu przeszkód ze strony rządu 
palestyńskiego, ale właśnie z głębi instynktu 
narodowego owych mas. One czują. że się roz- 
jaśnia także ich domostwa i rozszerza ich ży- 
cie. 

Ot diatego też nie mamy powodu ani przej- 
mować się chłodem angielskim. ani Jękać się 
gniewu prowodyrów arabskich. Dla nas istnie 
je tylko jeden imperatyw bezwzględny: Pełną 
parą naprzód! 

A to właśnie robimy. 


Stany Zjednoczone uznały de iure 
sewiechą Rosję 


do Waszyngtonu 


a a ie. o 
litwincu [edzie 

(') Moskwa, 20. 10. (FAT; Pomiędzy prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych a prezesem CKW 
ZSRR Kalininem nastąpila dziś wymiana not w 
sprawie uznania de jure i wszczęcia rokowań, do- 
tyczących nawiązania stosunków dyplomatycznych 
między Stanami Zjednoczonemi a ZSRR. Tekst o- 
bu not będzie opublikowany w Moskwie w ciągu 
najbliższych kilku godz:r. 

Jednoczenie dowiadujemy się, że do Waszyng- 
tonu udaje się na rokowania komisarz Litwinow 
przypuszczalnie bezpośrednic z Ankary. dokąd 
wyjeżdża prawdopodobnie w niedzielę. 


Uznanie Sowietów de qure przez Stany Zjedno. 
czone uważane jest w Moskwie za wydarzenie 
pierwszorzędnej wagi. szczególnie w związku z 
sytuacją na Dalekim Wschodzie, gdzie na skutek 
zbliżenia sowiecko.amerykańskiego oczekiwane 
jest powszechnie znaczne odprężenie już w najbliż 
szym czasie. 

Pozatem w Moskwie koła amerykańskie twier- 
dzą. że National Recowery Association przyznać 
ma Związkowi Sowieckicmu poważne kredyty fi. 
narsowe i towarowe. 
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Sensacyiny dzień procesu o podpalenie Reichstagu 
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nirontacja Helldoria z Lubbem 


(Dokończenie ze strony 1-szej) 


(:) Oskarżony Targler zapytuje, czy te zarzą- 
dzenia Helldorf wydał w charakterze urzędowym, 
czy też jako komendant szturmówki. Helldorf wy 
jaśnia, że działał na wiasną odpowiedzialność. W 
tym względzie nie otrzymał żadnego zlecenia. 

Dymitrow: Na jakiej podstawie świadek tego 
wieczoru sądził, że komuniści i socjaldemokraci 
są podpalaczami?* Helldorf: „Według naszego 
przekonania, zbrodnicze elementy w państwie re- 
krutują się z szeregów marksistów.* 

Dymitrow: „Czy świadek w dniu krytycznym 
zauważył, że w związku z podpaleniem Reichsta- 
gu robotnicy organizowali rewolucję?“ Zarówno 
Helldorf, jak i następni świadkowie z jego otocze 
nia stwierdzają na to pytanie, że nic podobnego 
nie zauważyli i na ulicach był spokój. 

Dalsze pytania w tym kierunku zostają przez 
przewodniczącego uchylone. 

Wówczas Dymitrow zgłasza wniosek 0 pono- 


wne wezwanie Helldorfa przy rozpatrywaniu 
strony politycznej procesu. 
Na wniosek dra Sacka następuje konfrontacja 


Helldorfa z oskarżonym van der Lubbem. Van der 
Lubbe przyprowadzony zostaje przed stół sędzio- 


wski. Idąc uśmiecha się. 

Na zapytania, czy uśmiech jego pozostaje w 
związku z zapytaniem, stawianem świadkowi, 
van der Lubbe zupełnie nie reaguje, zawzięcie mił 
czy i nie podnosi głowy, iednak zmienia się, 

gdy hr. Helldorf podnosi głos i każe mu spoj- 

rzeć na siebie i odpowiadać. 
Van der Łubbe natychmiast podnosi głowę i na 
pytanie, czy Helldorfa rozpoznaje, odpowiada: 
„Nie!“. Scena ta wywołuje na sali olbrzymie po- 
ruszenie. Dają się słyszeć śmiechy. 

Następnie przesłuchiwany był świadek b. por. 
Schulz, znany ze słynnych procesów kapturo- 
wych. Schulz oświadcza, że w krytycznym czasie 
bawił w Monachjum. Helldorfa i premjera Goerin- 
ga, ani też dra Bella nie widział osobiście na dłu- 
gi czas przed pożarem. Dr. Sack składa długie 
oświadczenie, w którem stara się zdyskredytować 
dra Bella, zamordowanego — jak wiadomo 
wśród tajemniczych okoliczności na pograniczu 
bawarsko-austrjackiem. Z akt policyjnych, zda- 
niem obrońcy, wynika, że Bell byi szpiclem i a- 
wanturnikiem politycznym. 


zawiek, który najbardziej bylby potrzebny... 


Po przerwie południowej w procesie o pożar 
Reichstagu powraca trybunał do zeznań świadka, 
inżyniera Boguna, który młał widzieć osobnika 
opuszczającezo Reichstag przez portal drugi. Bo- 
gun utrzymuje, że osobnik ten, którego później 
rozpoznał jako Popowa, miał na sobie jasne spod- 
nie, wyraźnie odbijające od czarnego palta. We- 
zwana za świadka gospodyni, u której Popow 
inieszkai stwierdza, że Popow miał wogóle tylko 
dwa ubrania: jedno granatowe i jedno czarne. 
Fakt ten nie przeszkadza Bogunowi do dalszego 
utrzymywania, że mimo to widziany przez niego 
osobnik mógł być Popowem, gdyż zdaniem jego 
przy świetle sztucznem kolor granatowy jasno 
się odbija od czarnego. 

Torgler: 18 lat pracował pan w przemyśle kon- 
fekcyjnem, jako inżynier, to chyba miał pan czas 


światek z obozu 


Następnie przesłuchano więźnia obozu koncen- 
traeyjnego, dawnego radcę miejskiego, któremu 
podlegała straż pożarna Berlina, Ahrensa. Cho- 
dziło znów o efekt dla zagranicy. Oczywiście 
Ahrens pomny swoich przeżyć w obozie koncen- 
tracyjnym był bardzo wstrzemięźliwy w swoich 
wynurzeniach. Oświadczył on, że będąc w obo- 
zie koncentracyjnym, nie mógł informować zagra 
nicy o sprawie pożaru Reichstagu, gdyż z obozu 
mógł wysłać tygodniowo tylko jeden list do żony. 


ptzekonać się, że wręcz przeciwnie przedstawia 
się sprawa z kolorem granatowym przy świetle 
sziucznem. 

Przewodniczący wreszcie zwraca świadkowi u- 
wagę, że zeznania swoje zmieniał już parokrotnie. 
Chodzi następnie o wyjaśnienie, czy przypadkiem 
widziana przez Boguna osoba nie była tą oso- 
bą, która zawiadomiła straż policyjną przy Bran- 
denburger Tor o pożarze w Reichstagu. Sprawa 
ta nie została wyjaśniona. 

Dymitrow wstaje i oświadcza, że cała ta spra- 
wa przedstawia się niezwykle tajemniczo. Policja 
pierwszą wiadomość o pożarze Reichstagu otrzymu 
je nie od służby Reichstagu, ani od policji, pełnią 
cej straż, lecz od tajemniczej osoby, której w ża- 
den sposób nie można teraz znaleźć. Ten człowiek 
byłby tu najwięcej potrzebny. 


Ahrens zwrócił się następnie do swoich przyja- 
ciół zagranicznych z wyrzutem, że przez wydanie 
„Księgi brunatnej“ złamali życie tym, którzy po- 
zostali w kraju. 

Jako ostatni świadek zeznawał dziś mąż gospo- 
dyni Popowa, Sobecki. Oświadczył on, że na dru- 
gi dzień po pożarze Reichstagu znałazł w pokoju 
Popowa zużyty bilet do kina. Na tem rozprawę 
odroczono do jutra. 


(9) Rzeszów, 20. 10. (PAT). W dniu dzisiejszym 
ogłoszony zustal wyrok w procesie G zajścia w 
„Wólce pod Lasem. Zpośród 42 oskarżonych 32 ska 


"zanych zostało na karę pozbawienia wolności od 


S ìi pół miesięcy do 3 lat. 10 uniewinniono. Naj- 
wyższy wymiar kary otrzymał Andrzej Kokoszka, 
mianowicie 3 lata więzienia, najłagodniejszy 3 i pół 
miesięcy aresztu Wojciech Wilk, Osxurżeni Wła- 
dysław Pasierb. Józef Mis. Andrzej Kokoszka i 
Franciszek Grzesik skazani zostali nadto na utra- 


tę praw publicznych i wł vwatelskich. 


+ Większość oskarżeny.ł skazana zostałą za vu- 
dział w zgromadzeniu, mającem na calu przestęp- 


eF o 


stwo. część za urządzanie i kierowanie zgromadze- 
zaś 
za niebezpieczne pogróżki wobec policji. Andrzej 


niem, mającem na celu przestępstwo. reszta 


| Kokoszka za publiczne :żenie i wyszydzanie puń- 
! stwa polskiego, Wszystaim oskarżonym zaliczono 
| areszt Śledczy. 

(!) Rzeszów, 20. 10 (GAT) Po ogłoszeniu wy- 
| roku w sprawie o zajśzia w Wólce obrońca dr. 
| Liwo. zapowiadając wniesienie apelacji. prosil 

sąd © wypuszczenie skażżnysk na wolność do cza 
| su uprawomocnienia się wyroku. Sąd postanowi! 
| wniosek cbrany uwzglęunić «tylko w stosunku du 
4 skazanych. 


Mól 


= 


Str 3 


CG ~ 
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cukierki o niedoścignionej 
EPROM jakości 
smaczme i zdrowe 


Wszędzie do nabycia. 


P. Prezydeni w katowicach 


(1) Katowice, 20. 10. (PAT). Dzisiaj v godzinie 
12.20 pociągiem z Warszawy przyjechał do Kate- 
wie Pan Prezydent Rzpiitej Polskiej, prot. Igna- 
cy Mościcki w towarzyszwie szefa gatinetu woj- 
skowego płk. Głogowskiego i szefa kanc. cywilnej 
dra Chełczyńskiego. Na dworcu bogato udekoro- 
wanym oczekiwali przybycia Głowy Pań.twa przed 
stawiciele władz cywilnych z wojewoda drem Gra- 
żyńskim i wojskowych z dow 0. K. W. gen, łu- 
czyńskim i gen. drem Ża. Ącem na czele, ks. biskup 
Adamski, Marszałek sejmu śląskiego Wolny, pre. 
zyd:nt miasta Kocur, srarost. katowieLi dr. Seid- 
ler, prezes dyrekcji kol:: państwowych. prezes dy 
rekcji poczt. przedstawiciele włądz i urzędów oraz 
szeregu instytucyj. 

Po przywitaniu się z p wojewodą p. Prezydent 
wyszedł przed dworze? glówny. gdze powitały 
go tłumy publiczności, wznoszą: yromkie okrzyki 
„niech żyje! Pan prezydent w towarzy:twie p. 
dra Grażyńskiego udał się samochodem do gma- 
chu województwa, gdzie zam.*s,kał w prywatnych 
apartamentach pana wcjewody, Miasto z okazii 
przyjazdu Głowy Państwa udekorowane zostało 
flagami o barwach narodowych 


———YŻO — 
Nowe projekiy rozporządzeń, 


uchwalonych na radzie ministrów 

(1) Warszawa, 20. i0. (PA'I, W dniu dzisiej. 
szym odbyło się pod przewodnictwem premjera 
Jędrzejewicza posiedzenie rady ministrów, na któ- 
rem rozpatrzono i uchwalono następujące projek. 
ty rozporządzeń prezydenta Rzplitej z mocą usta. 
wy: O prawie ceinem, kodeks sądowy i przepisy 
wprowadzające ten kodeks, kodeks handiowy cz. 
1. wraz z przepisami wprowsdzającer*, prawo o 
spółkach z ograniczoną odpowiedziałnością, w spra 
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
prawie przemysłowem, . izbach rzemieślniczych 1 
ich związku, w sprawie zmiany niektórych posta- 
nowień rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o Iza 
bach przemysłowo-hand:owych, © uregulowanie 
stosunków w hutnictwie żelaznem i innych metali, 
o uregulowaniu obrotu zwierzętami gospodarskie. 
mi drobłem oraz obrotu hurtowego mięsem, © 
prawie towieckiem. 

Ponadto rada ministrów rozpatrzyła, i zatwier= 
dziła rachunek zysków i strat przedsiębiorstwa 
PKP za okres od 1. kwietnia 1932—31 grudnia 
1932 oraz przyjęła plan finnnsowo-gospodarczy i 
preliminarz wpływów i rozchodów funduszu inwe- 
stycyłnego P. K. P. ma okres od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1934 roku. 

—00%—- 


Nowe miasta 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

(:) Warszawa. 20. 10. Sin. W dniu dzisiejszym 
ukazało się zarządzenie ministra spraw wewnętrz- 
nych, które podnosi do rzędu miast miejscowości, 
które do tej pory były gminami: Zakopane, Kry- 
nica, Jaworzno, Szczakowa i Krzeszowice. 


(:) Warszawa. 20. 10. Sin. Ogłoszone zostało u- 
rzędowe rozporządzenie ministra spraw wewnętrs 
nych powiększające cbszary niektórych miast 
przez włączenie do nich sąsiednich wsi. W ten spo 
sób została m. in. w województwie krakowskiem 
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rozszerzona Limanowa. . 

„zy Z 
Jutro inauguracja Akademii 
Literatury 


(Telefonem od nasv^go korespondenta) 

©) Warszawa. 20. 10. Sin. Skład Akademji Li- 
teratury został już całkowicie zatwierdzony. 
Oficjalne ogłoszenie ma nastąpić jutro, zaś pierw- 
<ze inauguracyjne posiedzenie odbędzie się w nie- 
dzielę. Wszyscy wybrani członkowie wyrazili 
uł gede na swój wybór, brak tylko odpowiedzi 
. Suuga, którego niema w Warszawie. 
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Miscellanea palestyńskie TE 


{—) Oficjalnie nie istnieje nazwa premjera rzą- 
du palestyńskiego, ale faktycznie każdorazowy 
sekretarz tego rządu ma stanowisko równorzędne 
ze stanowiskiem premjera. Na urząd premjera 
rządu palestyńskiego powołany został niedawno 
młody, bo 39 lat liczący p. Hathorn Hall. Jest on. 
już szóstym z rzędu sekretarzem tego rządu, a w 
p'zeciwieństwie do swoich poprzedników przy- 
chodzi wprost z ministerstwa kolonij w Londy- 
nie. 

Pierwszy sekretarz, znany nam dobrze z pobytu 
w Krakowie, p. Wyndham Deeds był wojskowym. 
iPrzez długi czas sprawował urząd szefa oddziału 
służby wywiadowczej armfi angielskiej w Egipcie 
i w charakterze oficera spełniał funkcje premjera 
cywilnego rządu palestyńskiego. Był on znanym 
sympatykiem sjomizmu, a w pierwszym okresie 
rządów angielskich w Palestynie była to rzecz 
niezwykła i niecodziesaua. Deeds był achadhaami- 
stą i często cytował Achad Haama, czerpiąc z je- 
go dzieł argumenty przeciw niekiórym postula- 
tom Żydów. Jego następca, zmarły niedawno Wy- 
soki Komisscz Iraku, Clayton był również sympa- 
tykiem sjonizmu i w wielu wypadkach szedł po 
liji żądań żydowskich, o ile nataralnie pozwala- 
ła na to polityka londyńska. Trzeci sekretarz, Sy- 
mee był typowym urzędnikien angielskim, ści- 
slym wykonawcą przepisów, biurokratą w zwy- 
<zajnem tego słowa znaczeniu Po jego ustąpieniu 
przyszedł nagle nieznany i w hierarchji urzędni- 
czej wcale niezaawansowany Luke, główny aktor 
strasznych wypadków w roku 1929. Kiedy ustąpił 
Luke, skompromitowany doszczętnie w opinji pu- 
biicznej, przyszedł na jego miejsce znowu typowy 
urzędnik kolonjalny p Young. Przybył on do Pa- 
lestyny w okresie interregnum, kiedy w kraju nie 
było jeszcze Wysokiego Komisarza. Kiedy zaś 
przybył nowy Wysoki Komisarz sir Wauchope, 
p. Young zeszedł na plan drugi, indywidualność 
iWauchope'a wyciskała piętno na każdej sprawie 
palestyńskiej, a p. Young po stosunkowo krótkim 
czasie ustąpił miejsca nowemu  „premje-owi", 
Hsrthom Hall'owi. 

'P. Hathorm Hall objał niedawno urzędowanie. 
fAle jak przystało na wychowanka Oxfordu, zaraz 
na wstępie wniósł jakiś nowy ton i dał pokaz 
prwwdziwego taktu. Po raz pierwszy w bieżącym 
roka uważał premjer rządu palestyńskiego za sto- 
sowne przesłać Żydom życzenia noworoczne. Na- 
pewno nie należy z takiego grzecznościowego ge- 
stu wyciągać daleko idących wniosków, ale mimo- 
woli tego rodzaju gesty działają «jmująco. P. Hat- 
horn Hall nie zadowolił się jednakowoż wysła- 
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Premjer rządu palestyńskiego 


niem życzeń na ręce przedstawizielstwa Żżydow- 
skiego w Palestynie, Waad Leumi, lecz specjalne 
życzenia przesłał także mieszkańcom Tel Awiwu 
na ręce burmistrza Dizenhofa. A przytem życze- 
nia przesłane Żydom nie mają w sobie nice z tej 
grzecznościowej banalności, tak właściwej tego 
rodzaju enuncjacjom. W liście do Dizenhofa pisze 
p Hathorn Hall: „Jestem przekonany, że duch en- 
tuzjazmu i idealizmu praktycznego, który unosił 
się nad pracą konstruktywną i nad rozwojem Tel 
Awiwu, doprowadzi Was na Waszej pelnej trud- 
ności drodze do jeszcze większych wyżyn sukcesu 
i rozwoju. Życząc Wam wszystkim tego sukcesu 
w roku przyszłym, nie wątpię, że moje życzenia 
spełnią się co do joty*. W liście zaś do Waad Le- 
umi dość dobitnie wyraził Hathorn Hall współczu- 
cie z powodu losu Żydów niemieckich. Może jest 
to tylko gest, ale trz..ba także i takie gesty nale- 
życie oceniać, zwłaszcza, że nie jesteśmy do nich 
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przyzwyczajeni. 

P. Hauihorn Hull zwiedził Tel Awiw, złożył wi- 
zylę Dizenuolowi, stóry skorzystał ze sposobno- 
ści i odczytał wobee niego długą listę żalów i 
skarg w stosunku do rządu, którego p. Hathorn 
liall jest premjeren. P. Hathora Hail dowcipnie 
oupowiedział, że jeśli Tel Awiw ma żale do rządu, 
to winy nie ponosi wyłącznie rząd, lecz także 
Tel Awiw, który rozwija się tak szybko, że rząd 
nie może za tym rozwojem nadążyć... Jest to oczy- 
v.iście bon mot, i nie więcej 

Praktyka dotychczasowa nauczyła nas, Że nie 
neleży kłaść nacisku na piękne gesty i piękne prze 
mówienia wysokich dostojników angielskich. Nie 
przypisujemy też ani życzeniom ani słowom no- 
wego sekretarza rządu palestyńskiego, którego 
stanowisko w wielu wypadkach wywiera dodatnie 
wrażenie, specjalnego znaczeżia. Interesują nas 
przedewszystkiem czyny nowego premjera, a nie 
jego gesty i słowa. P. Hathorn Hall ma narazie 
piękne słowa, na które nikt z jego poprzedników” 
nie umiał czy nie chciał się zdobyć. Czy za temí 
słowami nastąpią — czyny? (r) 


(—) Inżynier Boot skonstruował 
rzdmiernie rozbudowanej sieci londyńskiej kolei 
kształt 


10owy model ko lei powietrznej, 


suciążenie 
powietrznej mają 


której celem będzie 


podziemnej. Wagony kolejki 


torpedy. 


Ipłoszonie wyroku w procesie tapanowski 


w poniedziałek 23 b. m. 


Kraków, 21 października. 
W dniu wczorajszym nastąpiły w procesie ła- 
panowskim přzemówienia stron, Jako pierwszy 
przemawiał prokurator dr. Szypuła, poczem za- 
brali głos obrońcy: adw. dr. Warenhaupt i adw. 


dr. Wusatowski. 

Po przemówieniach stron przewo lnizzący try- 
burału wiceprezes dr. Krupiński zamknął rozpra 
wę, oznajmiając, iż ogłoszenie wyroxu nastąpi w 
poniedziałek 23 bm. o godz. 11 przzdpołudniem. 


Echa wielkich cdefraudacyj 
w Zywcu 


() W lipcu 1932 r. wyszła na jaw afera oszukań- 
cza w Żywcu, która w konsekwencji spowodowała 
cały szereg aresztowań rozmaitych urzędników, po- 
pełniających od szeregu lat nadużycia na szkodę 
Skarbu Państwa, przekraczające obecnie podobno 
kwotę przeszło 1,000.000 zł. 

W szczególności pod zarzutem 
kwoty około 60.000 zł. z tytułu rozmaitych opłat 
publicznych aresztowany został urzędnik  Łikwida- 
tury Wydziału Samorządowego Adam Rudecki. prze- 
ciwko któremu też wyznaczona została następnie 
rozprawa O wyst. sprzeuiewierzenia. 

Na rozprawie Rudetki przyznając się do sprzenie- 
wierzenia powyższej kwoty zapodał w swojem tłu- 
maczeniu rewelacyjne szczegóły. twierdząc, że 0- 
prócz tej kwoty sprzeniewierzonej przez niego zosta 
ła sprzeniewierzona |: dalsza kwota, a to 45.000 zł. 
przez jego towarzysza przyjaciela Karola Majdaka 
któremu Rudecki w sprzeuiewierzeniu tej kwoty 
w tea sposób dopoiragai, że za opłatą wynagrodze 


sprzeniewierzenia 


' 


i 


nia od 200—800 zł. wystawiał mu w ciągu 2 lat, tj. 
od 5 maja 1930 do 30 lipca 1932 kwity, potwierdza. 
jące odbiór wpłaconych rzekomo przez Majdaka 
kwot, uzyskanych ze ściągania 2 proc. należytości 
komunalnej od umów o przeniesienie nieruchomości. 

To sensacyjne zapodanie Rudeckiego spowodo- 
wało odroczenie toczącej się przeciwko niemu rozpra 
wy i przyaresztowanie obciążonego przez niego Ka- 
rola Majdaka pod zarzutem sprzeniewierzenia kwo- 
ty 45.000 zł. 

Po przeprowadzonem śledztwie wyznaczona z0- 
stała w Sądzie Okręgowym Karnym w Wadowicach 
rozprawa przeciwko obu oskarżonym, poczem Sąd 
wyrokiem swoim z 10 kwietnia 1933 uznał winnym 
Karola Majdaka wyst. sprzeniewierzenia kwoty 
45.600 zł. i zasądził go na karę więzienia przez 
lat 6. i grzywnę w kwocie 10.000 zł.. tudzież utratę 
"raw obywatelskich przez lat 10. 

Tymsamvm wyrokiem uznany został Adam Rude- 

eki winnym wyst. sprzeniewierzenia kwoty 60.000 


złotych i udzielenia pomocy Majdakowi do sprzenie- 
wierzenia przez niego kwoty 45.000 zł. i zasądzony 
został na karę więzienia przez 7 lat, 80.600 zł. grzyw- 
ny i utratę praw obywatelskich przez 10 lat. 

Oskarżony Rudecki wyrok co do winy przyjął, » 
apelował tylko co do obniżenia kary, natomiast 
oskarżony Majdak apelował tak co do winy, jakoteż 
i co do kary. 

Na skutek tych obu apelacyj przeprowadzona zo- 
stała wczoraj rozprawa apelacyjna w Sądzie Apela- 
cyjnym w Krakowie przed Trybunałem, któremu 
przewodniczył wiceprezes dr. Potempa, a wotowali 
s. a. dr. Kawęcki i s. a. dr. Gardulski, 

Na rozprawie apelacyjnej Sąd doprowadził kon. 
trontację obu oskarżonych, a w czasie tej konfronta- 
cji osk. Rudecki mimo wypierania się Majdaka wy- 
kazywał mu, że kwotę 45.000 zł. sprzeniewierzył 
Majdak i że on, tj. Rudecki był mu o tyle pomocny, 
że jako likwidator Wydziału samorządowego wysta 
wiał fikcyjne kwity za wynagrodzeniem i w ten spo- 
36b manipulację Majdaka pokrywał. 

Po przeprowadzonej rozprawie 


i po wywodach 
prokuratora dra Szuchiewicza, 


tudzież obrońcy dra 


Aschenbrennera (Majdak) i obrońcy dr. Kulpy (Ru. *Ą 


decki) Sąd Apelacyjny wyrok I. Instancji w kierun- 
ku winy obu oskarżonych zatwierdził, a w kierun- 
ku kary w ten sposób zmienił, że Karolowi Majda- 
kowi zniżył karę z lat 6 na 4, ograniczając utratę 
praw obywatelskich z lat 10 na lat 5, i zwalniając 
go od zapłaty grzywny 10.000 zł. — odnośnie zaś do 
osk. Rudeckiego zniżył karę z lat 7 na lat 6, pozosta 
wiając pozbawienie praw obywatelskich przez lat 10 
nienaruszone, a zwalniając go od zapłaty orzeczonej 
srzywny w kwocie 30.000 zł, Obaj oskarżeni w asy. 
stencji policji po rozprawie odjechali do więzienia 
Sądu Okręgowego w Wadowicach, skąd na rozpra- 
wę zostali przywiezieni. 

— ZWIĄZEK ESPERANTYSTÓW. Dzis odbę- 
dzie się: całonocna zabawa tancez1a Verda Nokto 
sale Bolońskiego, godz. 9 wieczór. 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 22. X. 1993 


__ Ziemią i kolonizacją 
uczcin.ypamięćChaimaArlosorowa! 


Rozpoczynamy nową erę kolonizacji naro- 
dowej w Palestynie. Proklamowana przez 
XVIII Kongres sjonislyczny akcja „Mifał Ar- 
łosorow* ma na celu powołać do życia nowe 
wielkie osiedle, mające stanowić żywy pom- 
nik tragicznie zgasłego Przywódcy. 

Wzwolenie ziemi i kolonizacja, były treścią 
pracowitego żywota Chaima Arlosorowa. Ucz- 
cijmy Jego pamięć, kontynuując Jego dzieło! 

Fala nowej emigracji żydowskiej przybiera 
dzisiaj charakter żywiołowy. Nigdy jeszcze z 
tak olśniewającą wyrazistością nie zarysowa- 
ła się przed nami koniecznosć szybkiej odbu- 
dowy żydowskiej Ojczyzny, jaknajszybszego 
pomnożenia naszego stanu posiądania w Pa- 
lestynie. 

Diaspora w likwidacji — nie wszędzie do- 
browolnej. Fatalistyczna siła gna nas z powro 
tem do Ziemi Obiecanej, jedynego azylu, je- 
dynej ostoi. 

W krótkim czasie zapełniły się stare osiedla 
palestyńskie tysiącami nowych przybyszów. 

Brak ziemi. Brak rąk do pracy. 

Musimy stworzyć w szybkim tempie nowe 
możliwości kolonizacyjne. 

Kolonja imienia Chaima Arlosorowa, będzie 
jotężnymm krokiem naprzód na drodze ku wy- 
zwoleniu Ziemi palestyńskiej, 

"Nowe osiedle da możność pracy setkom no 
wych imigrantów. 

Położone w ważnym punkcie nad brzegiem 
Jordanu, będzie strażnicą naszego stanu posia 
dania. 

Jednomyślna uchwała Kongresu, proklamu 
joca akcję „Mifal Arłosorow* stanowi wyraz 
zjednoczonej woli budowy i pozwala nam ra- 
mię przy ramieniu bez względu na różnice ide 
ologiczne iść naprzód ku wytkniętemu celowi. 

Żydowscy robotnicy palestyńscy  zapocząt- 
kowali akcję zbiórkowa wielkoduszną ofiarą 
17.000 funtów. Żydostwo golusowe pójdzie za 
przykładem naszej awangardy palestyńskiej i 
równie ofiarnie złoży swój udział. 

Niechaj młodzież żydowska sianie do apelu. 
Jei zapał. energja i oddanie dla sprawy, która 
najżywotniej dotyczy jej przyszłości, muszą 
się udzielić starszemu pokoleniu. 

Konieczny jest zbiorowy wysiłek, zbiorowa 
wała. a cel hędzie wkrótce osiągnięty. 

Akcja ma charakter dorażny. W najbliż- 
szych dniach musi być przeprowadzona z ca 


łą energją, wszędzie gdzie tylko żyje obywa- 
tel żydowski, świadomy swych obowiązków 
wobec Palestyny. 

A więc do pracy. 


Dr. Ozjasz Thon, przewodniczący 
Członkowie Komitetu: 


M. Aptowa, Dr. W. Berkelhammer, Dr. D. Be- 
sen, Dyr. M. Finkelstein, Dr. L. Hecht, Ch. 
Henig, Dyr. J. Henefeld, Dr O. Herschdórfer 
A. Hofstatter, M. Holländer, Dr. B. Katz, M. 
Lauterbach, Dr. L. Menasche, J. Reiss,; Dr. 
E Rosenfeld, Mgr. L. Saipeter, Dr. M. Spiegel 
Dr. C. Sommerstein, Dr. G. Terło, S. Wellner, 
Dyr. M. Wiesenseld, 


Do Komitetów lokalnych 
na prowincji 


(—) Przypominamy, że w myśl instrukcji, upły- 
wa w dniu jutrzejszym wyznaczony termin dla u- 
konstyluowania Komitetów 'oxalnych akcji  Mifal 
Arlosorow* i do odesłania wypełaionego kwe- 
stjonarjusza. 

Miejscowości, w których Komitety lokalne jesz- 
cze nie zostały stworzone, winne natychmiast to 
uczynić 1 biuro akcji odwrotnie zawiadomić. 

Akcja „Mifal Arlosorow", jako akcja doraźna, 
musi być spreżyście przeprowadzona. 

Sprawa jest zbyt ważna i pilna, by ją hagateli- 
zować. 

W imię interesu odbudowy Palestyny i odpo- 
wiedziałności sjonistycziej, wzywamy do pracy! 

We wszelkich sprawach akcji, należy się zwra- 
cać na adres biura: „Mifał Arlosorow'* Kraków, 
Starowiślna 52. m. 11 tal. 126.35. 
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Harcerz polski na małym jachcie 
przebył Atlantyk 


G) Związek Harcerstwa Polskiego otrzymał wia 
ńomści o przebyciu Atlantyku przez młodego har- 
cerza z Gdyni, Włalysława Wagnera, który wy- 
ruszył z Gdym latem roku ubiegłzgo na małej sza 
lupie, przerobionej na jacht. 

Wagner objeshał Francję, wybrzeża zachodniej 
Afryki, następnie s3% wyruszył przez Atlantyk 
do południowej Ameryki i dobił ło Cayenne (Gu- 
yana francuska) Podróż przez Atlantyk odbył 
z jednym towarzysz*m. 

Jacht Wagnera. nazwany „Ziawa”*, jest pierw- 
szym polskim jachtem, który przebył Atlantyk. 

Zważywszy. że Wagner nie był absołutnie wy- 


Dr STEFAN VERGESSLICH 


b. sekundarjusz Szpitala św. Łazarza 
powrócił i przeprowadził się 
Kraków, Lubicz 22. Telef. 160-71 


ordynuje w chorobach wewnętrznych. 


Podziekowanie. 

WPanu DR. TADEUSZOWI NODZYŃSKIEMU, 
specjaliście chorób uszu, nosa i gardła w Krako- 
wie, ul. Warszawska 1, za troskliwe i bezintere- 
sowne wyleczenie mnie z poważnej choroby uszu 
i gardła, serdecznie dziękuję. 


JÓZEF PERLBERGER. 


Podziekowanie. 

WPanu DR. HENRYKOWI SZANCEROWI leks- 
rzowi Kasy Chorych w Krakowie, za wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby, dzięki trafnej djagnozie i 
wybitnym wiadomościom fachowym. oraz za nade 
zwyczaj troskliwą opiekę lekarską w czasie długiej 
choroby, jak również WPanu DR. H. MAZANKOWI 
zą skuteczne przeprowadzenie zabiegów chirurgicz- 
nych, składam tą drogą najserdeczniejsze podzięko- 
wanie. STANISŁAWA SOJÓWNA, 


Tauba Ornstein Jakòb Neufeld 
Chrzanów 


zaręczeni w październiku 1933 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.  2028g 
Mila Bochenek Rafael Bioch 
Chrzanów Jaworzno 
zaręczeni w październiku 1933 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.  2036g 
Erna Batist Wilhelm Klapholz 
Tarnów Nowy Sącz 
zaręczeni w październiku 1933 r. 


Luśka Lówiówna Józef Wassertheil 
Kraków Anvers 
zaręczeni w październiku 1938 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
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kwalifkowanym żeglarzem, oraz, że nie posiadał 
odpowiednich do tego rodzaju podróży przyrzą- 
dów, wyczyn jego uważać należy za swego ro- 
dzaju rekord światowy. 

Obecnie dzielny harcerz zwrócił się listownie 
do Związku Harcerstwa Polskiego o pome. Pra- 
gnie on mianowicie odbyć podróż dovxoła świata 
i prosi o dostarczenie mu jachtu, względnie środ- 
ków na jego kupno. Sprawa ta zadecydowana 20. 
stanie w najbliższym czasie. 


Dywersja 


(!) Berlin, wiosna 1926 r. U zbiegu Friedrich- 
i Leipzigerstrasse, w miejscu, gdzie ruch uliczny 
potężnieje od rana z godziny na godzinę. tworząc 
około południa i pod wieczór zatory pieszych i. 
mimo świateł sygnałowych. poważne  niebezpie- 
czeństwo dla przekraczających jezdnię. rozkraczył 
się W pośrodku chodnika młody, bardzo przystoj. 
ny człowiek, doskonale 'abrany. Pod pachą trzyma 
plik książek, w ręku ma ich niewiele. Kolporter 
uliczny? Dorian Gray jako sprzedawca broszur o 
kuchni jarskiej, czy niasłychanej atrakcji Armji 
Zbawienia? Za chwilę wyjaśni się nieporozumienie: 

„Szanowni Państwo, jostem niemierkim poetą i 
postanowiłem zająć się osobiście sprzedażą niezwy 
kłej mej książki. Każdy egzemplarz, pięknie opraw 
ny, kosztuje jedną markę. Precz z wyzyskiem sor- 
tymentowym, niechże xsiążka moja powędruje od 
autora do czytelnika, niczem list miłosny od ko- 
chanka do kochanki. Kupujcie. łaskawi państwo?!“ 

Poświęciłem jedną markę, równowa :tość 20 nie- 
złych papierosów marki Abdullah, nakyłem ksią- 
żeczkę, reklamowaną tak oryginalnie przez autora. 
I cóż znalazłem? Od początku do końca namiętne. 
homoseksualne wiersze młodego degererata, któ- 
rym nie interesowała się widocznie pol'eja, tak ‘ak 
tolerowała zawsze lokale dla urningów przy Mar- 
tin Lutherstrasse i całe mnóstwo podobnych, bar- 
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dzo eleganckich nor. Przyznam się, że sonety szeks 
pirowskie podobały mi się cokolwiek lepiej. Dziś, 
o czem wątpić nie wolne, gleichschaltował się mło- 
dy poeta, w poezjach swoick opiewa zapewne ca- 
łapalenie zdrowego rozsądku i prawdziwej myśli, 
rasizm į inne koszmary, widoczne na azpaltach ga- 
zet hitlerowskich, bez zwzględu na kraj i język. 


Proces ujednolicenia znajdzie kiedyś swoich hi- 
storyków i przyszli docenci czy doktorzy psychja- 
trji znajdą wdzięczne pole pracy. Rzecz prosta, że 
problem ujednolicenia, przeniesiony na płaszczyz- 
nę gospodarczą, zainteresuje znów ekonomistów. 
którym nietrudno będzie stwierdzić jak to A. D. 
1933 zazębiały o siebie szczerbatemi i źle pachną- 
cemi szczękami sprawy powodzenia materjalnego 
jednostki ze sprawą „szczytnych*  rasistycznych 
kryterjów ideoiogicznych. I%a pieniędzy człek się 
podli. Byłby to problem prawie że krotochfilny, o 
ile chodzi o różne wyskrobki i wybiórki literackie, 
o pisarzy czy publicystów na miarę panny Pauli z 
Katowic... 

$ Tragiczną staje sią sprawa dopiero, gdy uprzy 
tomnimy sobie, że łatwizna zdobycia laurów po- 
ciągnęła tu i ówdzie poważne pióra, że symulacja 
obłędu ogarnęła ludzi naprawdę inteligentnych i 
sympatycznych skądinąd. Na szczęście niewiele 
nazwisk wartościowych możnaby umieścić na tej 
liście. Toteż ze zdumieniem przeczytałem w nie- 
dzielnym numerze .Kurjera Poznańskiego“ felje- 
ton zdolnego wielce poety A. M. Swinarskiego. — 


Przyznam się odrazu de pewnej ignorancji: pół 
roku temu nie wiedziałem jeszcze o młodym pix 
sarzu, zamieszkałym obecnie w Poznaniu. Dopie- 
ro malarz lwowski, p. Fryc Kleinman, zwrócił mi 
uwagę na p. S., którego przyjaźnią szczycił się 
riezmiernie Pan F. Kł recytował z pamięci wiee 
sze Świnarskiego, jak ten pocieszny: „Powiedz 
mi, matko, powiedz, a czy nie można było temu 
zapobiec, Żem taki rudy okularowiec...* Miał jess- 
cze w zapasie cały cykl poezyj swinarskich, zala- 
tujących niedwuznaczną pornografją. Nie recyto- 
wał ich, bo była w naszem towarzystwie pewna 
pani, nieujednolicona jeszcze pod względem no- 
woczesnej poezji. Podobno godło nieistniejącego 
już kabaretu poznańskiego, kierowanego przez p. 
S., brzmiało morowo i wcale nie bogoojczyźnia- 
nie: „Kaktus kole, mówi matka...“ z 

W dowcipnym wielce „feljetonie jubilenszo+ 
wym“ pana Swinarskiego znalazłem w jednem je- 
dynem zdaniu, („Wielkopolska jest, nie ulega wąt- 
pliwości, rasowo najczystsza ze wszystkich dziel- 
nic, najrozsądniejsza, najuczciwsza i najbardziej 
ucywilizowana'*), stwierdzającem czystość rasową 
dzielnicy poznańskiej. antycypację przyszłych cza 
sów, kiedy „Kurjer Poznański“ będzie gazeta pro 
rządową, p. Dmowski prezydentem Rz. P. na p. 
Adolf Neuwert-Nowaczyński Goebhelsem polskim. 
Byt to, jak mówią Niemcy. „ein Vorschuss auf die 
Seligkeit“... 

Przy dokładnem rozczytywaniu się w prasie en- 
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„NOWY: DZIENNIKĆ niedziela 22. X. 1938 


I Stefan Zweig też abdykuije... 


(—) Monarchowie nie podaja się do dymisji. nie 
rezygnują ze swego wysokiego stanowiska. lecz - 
abdykują. 

To samo powiedzieć można o wielkich pisarzach, 
którzy dzięki swym taleatom 1 — charakterom 
piasiuja czołowe stanowiska w literaturze. Nie- 
stety byliśmy niedawno świadkami takiej abdy- 
kacji ze strony Tomasza Manna, Rene Schickele - 
go 1 Alfreda Doblina. Wielcy ci pisarze nie wy- 
trzymali próby dziejowej, poszli do Kanossy i u- 
horzyli się przed chamstwem. Krok Alfreda Do- 
blina można jeszcze zrozumieć, ponieważ pisarz 
ten nie żył właściwie z dochodów swej twórczo 
ści literackiej i miał tylko jəden wielk’ sukces 
powieścią „Barlin- Alexandarplatz*. wszystkie 
zaś inne jego poprzednie i późniejsze dziła prze- 
z'aczone były dla małej garstki praw iziwej elity 
umysłowej. Döblin był lekarzsim- psychjatrą 
niał dość duża praktykę. z której żył Na wygna- 
niu zawodu swego wykonywać nie może i jest a- 
becnie skazany wylączni» tylko 1a naterjalna po- 
moc ze strony nakładcy S Fischera Pod jego 
prawdopodobnie presją uczynił to. czego 1apewno 
uczynić nie chciał Ten konflikt między su:'nieniem 
a chlebem codziennym nie jest pozbawiony cech 
tragizmu Tego wytłómaczenia, — bo usprawiedli- 
wieriem tego nazwać nie można, — nie mają ani 
Tomasz Mann, ani Rene Schickele. Pierwszy mógł 
żyć znacznie wprawdzie skromniej niż poprzednio 
ale badżcobądź dostatnio z dochodów swych dzieł, 
dla których zawsze mógł znaleść nakładcę poza 


gdzie był wcale popularnym autorem. 

Gbeenie mamy do zanołowania jeszcze jeden 
wypadek takiej przejmującej do głębi abdykacji. 
którą się spiamił Stefan Zweig. Ostatni uumer lip- 
skiego organu księgarzy „Buchhandler- Börsen- 
blatt“ ogłasza list Stefana Zweiga, z którego się 
dowiadujemy, że autor „Jeramjasza' przyrzekł 
swą współpracę dla miesięcznika „Sammlung“, 
ponieważ był przekonany, że pisno to będzie mia- 
ło charakter czysto literacki. feraz przekonał się, 
że miesięcznik ten nie jest pismem lita ackiem, 
lecz przeważnie politycznem, wobec czego zwrócił 
się do redakcji ze żądaniem, by go skreślono z li- 
sty współpracowników. Na zakończenie swego li- 
stu oświadcza Zweig, że nie ma wogóle zamiaru 
ogłaszania swych prac w czasopismach i od 
świąt Bożego Narodzenia 1932 nie wydał ani jeć- 
rczo wiersza ze swych rak. Jeśli zechce coś ogło- 
sić w czasopismach. da o tem poprzednio znać re- 
dancji „Bórsenblattu". 

Pisze to Stefan Zweig, gorliwy pacylista. enlu- 
zjasta Romain Rollanda. człowink. który żyje w 
Salzkurgu we warunkach zupełnie dobrych. nie 
rareżony wcale na nędzę i poniewierkę; swą słu- 
żalczosć — inaczej tego nazwać nie można — po- 
suwa do tego stopnia, że się dobrowolnie poddaje 
cenzurze hakenkreuzn. Czy Stafan Zweig spodzie- 
wa się, że barbarzyńcy zapomną o» jego >rzeszło- 
ści, zamkną oczy na jego pochodzznie żydowskie 
i czule przytulą go do swego szrza? Ta :arygod- 
na lekkomyślność, podyktowana tylko wzgiedaini 


Niemcami oraz i mógł je zresztą wydać w tłóma- na konjunkturę, na nic mu się nie »rzyda, a bu- 
czceniach, a drugi pozoslał zdaje się w Niemczech, dzić musi tylko wstręt i obrzydzenie.. (-si). 
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„Stronnictwo niebezpieczniejsze dziś 
niż kiedykolwiek" 


„Synteza koltuństwa i nędzy'' 


(:) W ostatnim numerze „Wiadomości Litera- 
ekich'* omawia p. St. Baczyński książkę Wł. Po- 
bóg-Malinowskiego „Narodowa Demokracja 
1887—1918. Fakty i dokumenty* (Warszawa 
1933). Ostatni ustęp obszernej recenzji przytacza- 
my poniżej: 

„Jakie wnioski nasuwa książka Malinowskiego? 
Opisane w niej fakty i cytowane dokumenty, mi- 
mo luk, do których zapełnienia przyczynią się na 
stępne rewelacje, zmuszają już dzisiaj do zajęcia 
określonej postawy wobec obozu i ludzi, którzy 
«całą swoją historją i etyką przeciwstawiają się 
interesom mas ludowych, którzy dla ubicia ge- 
szeftu klasowego, czy gry partyjnej gotowi są 
postawić w banku, na zielonym stołe lub przy 
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deckiej można na każdej bodaj szpalcie znaleźć 
umiejętnie spreparowaną antycypację tych cza- 
ków mesjaszowych, co przyjść muszą, według za- 
pewnienia obwiepolskiego. Bezsilność polityczna 
endeckiego odłamu prasy polskiej przesublimowa- 
ła swój zapał państwowotwórczy na ujadanie i o- 
gzczerstwa, na kruszewańskie hasła, którym chwi 
lowo tylko brak aktualnej fabuły o autentycznym 
„mordzie rytualnym. Tako rzecze Adolf Hitler. — 
Ciekawe, jak reagują na te artykuły i fabuły ob- 
„wiepolacy pochodzenia żydowskiego, będący czę- 
sto filarami ruchu endeckiego. Pocieszną ma pew- 
mie minę znany działacz endecki w Wilnie, mec. 
E., kiedy przeczyta przy Śniadaniu listę proskryp- 
eyja} w „Gazecie Warszawskiej“. Uwydatnia się 
w całej swej jaskrawości tragizm ludzi, ochrzczo- 
nych „na stojąco", a nie w pieluchach. 

Narazie, zanim surmy bojowe zatrąbią, odbywa 
„wię próbna mobilizacja czarnosecinnych oddziałów. 
„przygotowuje się sztab, armję i ciurów obozowych 
"Panowie w Presseamcie niemieckiego M. S. Z. za- 
cierają z uciechy ręce: posiedli dywersję samowy- 
starczalną i suwerenną, a dla tych małych ujada- 
czy, redagujących różne, pisane prawie że po pol. 
sku świetki, produkujących jakieś tam błyskawi- 
te, oświetlające makabrycznie mętne i tępe łby. 
wystarczy nieduża subwencja... Szykuje się ponu- 
ra zabawa na całego. A sam czart prowadzi bal! 


JAKÓB LEWITTES. 


Á e Z A AZ O O ZOZ a 


dyplomatycznej kolacji los narodu, państwa i 
społeczeństwa. Dziś stronnictwo to jest  niebez- 
pieczniejsze, niż kiedykolwiek. Skupiło ono bo- 
wiem w sobie cały negatywny, oportunistyczny, 
reakcyjny, wywołany przez upodlenie w niewoli 
ierment psychiczny, całą powierzchowność dema- 
gogji partyjnej bez twórczych ideałów, cały fa 
natyzm szowinistyczny, wszystkie wady i prywa- 
tę reprezentowanych przez siebie warstw drobno- 
mieszczaństwa, słowem, stało się syntezą kołtuń- 
stwa i nędzy polskiej. I jako takie odgrywa zna- 
czną rolę w wychowaniu młodzieży, szerzy cy- 
nizm polityczny na wyższych uczelniach i szko- 
łach, usiłując organizować nawet kadry bojowe 
dla przyszłej reakcji — zapatrzone w barbarzyń- 
stwo hitlerowców. W przeciwieństwie do podnio- 
słej idei przodownictwa Polski w dziejach, jaka 
młodzież ta odziedziczyła po Mickiewiczu, Słowa- 
ckim, Krasińskim, Wyspiańskim i bojownikach o 
niepodległość, rozwija Narodowa Demokracja za- 
borcze, drapieżne, dywersyjne hasła, zrodzone 
w atmosferze rozkładu nacjonalizmu, hasła prze- 
czące całej tradycji, godności narodu, a z punktu 
widzenia pzyszłości, praworządności i interesów 
państwa — wręcz wywrotowe. Zwycięstwo Naro- 
dowej Demokracji oznaczałoby nietylko zagładę 
wszelkiej pracy nad postępem kultury w Polsce 
oraz walki społecznej o nowe formy bytu, lecz 
unicestwiłoby nawet te skromne próby reform i 
pracy organizacyjnej, jakich obecnie jesteśmy 
świadkami. W interesie przyszłości pokoleń idą- 
cych, walczących klas społecznych reformatorów 
i rewolucjonistów, wszystkich, słowem, łudzi my- 
Śli I czynu, powinno leżeć zlikwidowanie ostate- 
czne tej pleśni na świadomości narodu, zanim nie 
rozpanoszy się i nie sprowadzi na Polskę takiego 
wylewu barbarzyństwa, jak w Niemczech  hitle- 
ryzm. Tylko barbarzyństwa stokroć obrzydliw- 
szego, bo podbitego tchórzostwem. O ile bowiem 


hitleryzm mimo wszystko jest objawem dużego 


ryzyka, odwagi i wręcz walki — o tyle Narodowa 
Demokracja dowiodła wielokrotnie, że jedyną jej 
taktyką jest wywoływanie rozkładu: moralnego, 
działanie gnilne przez zatrucie, uleczalne tylko 
drogą operacji chirurgicznej.* 

szamana 
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Związek Zaw. Żyd. Pracowników iimysi, 


Dziś i w każdą sobotę od godz. 5'30 


FIVE w ALKAMBRZE 
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Frzed żydowską konferencją 
światową w Londynie 


(G) Na łamach „Hajniu' omawia dr. Gotlieb za- 
powiedz.aną konierencję londyńską. 


Autor oświadcza, iż skład konierzacji, *tóra 
zbierze sią w londynie dn. 29 bm., jest poprostu 
sensacją. Zasiądą tam przy jednym stole przed- 
stawiciele organizacyj żydowskich, które przez 
ciugie lata prowadziły między soba waśnie i nie 
mogły w żaden sposób znależć wspólnego języka. 
Autor wymienia dla przykładu Komitet amery- 
kańsko- żydowski (Cyrus Adłer i Feliks War- 
burg) i Konres amerykańsko- żydowski (Stephen 
Wise i Bernard Deutsch). a dalej — Alliance 
Israclite (nadrabin Francji Levy) oraz Komitet 
Delegacvj Żydowskich z Leo Molzkinem na cze- 
ic. Przez długie lat nie można było znależć drogi 
wspólnej dla wszystkich kierunków żydowskich, 
aż przyszła swastyka 1 posadziła wszystkich przy 
jednym stole Na konferencji londyńskiej repre- 
zentowane będą wszystkie kierunki żydowskie. 
Gotują się do przybycia tam nawet zasymilowani 
Żydzi zachodnio- europejscy, którzy długo się 
wanali, zanim zdecydowali się zasiąść do wspól- 
nych obrad ze Żydami wschodnimi. Będzie tam 
reprezentowane również socjalistyczne skrzydło 
sjonizmu, jakkolwiek nie bszpośrednio, lecz po- 
przez egzekutywę sjonistyczną, która została ró- 
wnież zaproszona. 


Mimo to nie należy — zdaniem autora — czy- 
nić sobie złudzeń co do tego, aby konferencja 
londyńska miała być istotną reprezentacją ludo- 
wą światowego żydostwa. Charakter zaproszeń, 
zakreślony system obrad i caia strustura konfe- 
rencji świadczą wyraźnie, że zachodnio- Europej- 
skie organizacje żydowskie starają się zapewnić 
na konferencji wpływ decydujący notablom ich 
życia politycznego i potentałon ich działalności 
filantropijnej. Delegacje żydów wschodaich bedą 
musiały prawdopodobnie czynić wielkie wysiłki, 
aby cele i zadania konferzncji nie zostały zarzu- 
cone pośród zapłeśniale ściany przeżytej Alian- 
ce Israclile i do sztywnych gabinetów biurokra- 
tycznych Joint Foreign Committee. Troską de- 
legacji polskiej będzie np. przeciwstawić w obra- 
dach londyńskich pełen temperamentu rozmach, 
z jakim Żydzi polscy walczą przeciwxzo hitlery- 
zmowi, mrożącemu chłodowi Board of Deputies 
i jcmu podobnych. 

Zadania konferencji są bardzo rozlegle. Pomoc 
dla uchodźców należy wzmocnić i skoncentrować. 
Sprawa emigracji wogle, a w szczególnosci kolo- 
nizowania uchodźców w Palestynie musi być 
rozważona w eniymm swymi zakresie. Akcja bojko- 
towa musi być rozszerzona na cały świat, a akcja 
polityczna przeciwko hitleryzmowi nabrać musi 
większego rozmachu, zwłaszcza, iż część tych za- 
dań stala się również przedmiotem polityki mię- 
uzynarodowej i działalności Ligi Narodów. Jeśli 
konferencja londyńska zdoła skoordynować pra- 
cę we wszystkich tych dziedzinach i przynieść so- 
lidarne wystąpienie calego ruchu żydowskiego, to 
już przez to samo azasadni Swą potrzebę, 


| 
Nowy aparat do walki z rakiem 


G) W Rosji wynalezioay został niedawno przez 
lekarza odesskiego D. G. Feldsztzina i inż. D. D. 
Maksutowa nowy aparat, który przyczyni się w 
Zznecznym stopnia do ułatwienia walki z rakiem 
i innemi chorobami żołądka. Aparat ten nazywa 
się fotogastrograf i służy do bezbolesnego foto- 
giafowania wnętrza żołądka. 

Jest to rodzaj sondy żołądkowej (0 średnicy 8 
mm.), zaopatrzonej w miniaturową foto- kamerę 
z 8-ma objektywami, które dają możność sfoto- 
gralowania w ciągu 25—30 sekund ścianek we- 
wnętrznych żołądka, dostarczając w ten sposób 
dokładnego ohrazu najdrobniejszych zmian w bło- 
nie śluzowej. 

Narazie w całym Związku Radzieckim istnieją 
tylko dwa takie aparaty fotograstrograficznne, w 
najbliższej jednak przyszłości będzie sporządza- 
na większa ich ilość. 

E YZ 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


G) „RABCZANKA"; „Ewa“ nie wychodzi Re- 


Srta w „Lekarza Domowym". 
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LEON TROCKI: 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 22. X. 1933 


Wojna sowiecko-iapońska? 


Bajka o potędze Japonji. — Niemoc gospodarcza państwa Mikada.. — Kraj gruźlicy, nędzy 
i wyzysku. 


*Ostatnie depesze donoszą. że z Rosji co trzy 
kwadranse odchodzi pociąg z wojskiem w kie 
runku granicy mandżurskiej, Z drugiej stro- 
ny donoszą o koncentracji wojsk mandżur- 
skich w Mukdenie i Charbinie. Naprężenie sto 
sunków japońsko-rosyjskich jest bardzo wiel 
kie i najmniejsza iskra może spowodować wy 
buch. 

Oficalnym powodem zatargu jest sporny od 
cinek toru kolejowego wschodnio-chińskiego. 
Ale kulisy tego zatargu są bardziej rozległe i 
znacznie głębsze. W ostatnim numerze „Das 
Neue Tagebuch“ Leon Trocki zamieścił ob- 
szerny artykuł ma temat japońsko-sowieckie- 
go konfliktu p. t. „Japonja prze do katastrofy! 

W pierwszej części tego artykułu Trocki o- 
bala bajkę o rzekomej niezwyciężonej sile Ja- 
ponji". Trocki twierdzi, że klasę panującą w 
Japonji ogarnał chvba jakiś szał. 

Z niesłychanie ciężkiej svluacji wewnętrz- 
nej Japończycy szukają wyjścia w polityce ze 
wnęlrznej, którą cechuje zaborczość i niepo- 
skromionv imperjalizm. Pod pozorem stwo- 
rzenia wolnego państwa naród ten anektuje 
cała połać kraju. Z całego postępowania Ja- 
ponji wynikałobv rzeczywiśce. iż jest to na- 
ród niezwyciężonyv i że powołany jest-nietvl- 
ko do rządzenia w Azji, lecz na całym świe- 
cie. Czy tak jest w rzecywistości? 

Przed blisko 40 laty — stwierdza Trocki — 


skowych parad. lecz na siłe produkcyjnej całe ! 
go przemysłu. Przemysł japoński wzniósł się ; 
nieco podczas wojny. lecz po wojnie znowu 
opadł znacznie, wskutek kryzysu. 

Japonji grożą zazwyczaj dwie wojny: — ze 
strony Rosji Sowieckiej i ze strony Ameryki. 
Terenem działań w wypadku wojny z Rosją 
jest jeden z największych kontynentów, w wy 
padku zaś wszczęcia wojny z drugiem mocar 
stwem — jeden z największych oceanów. Ce- 
chą charakterystyczną obydwu tych wojen 
są operacje, zakrojone na niezwykle szeroką 
miarę i wymagające wielkich czasokresów. A 
im dłużej trwa wojna, tem większe znaczenie 
posiada przewaga przemysłu nad arsenałami 
i fabrykami broni, siły gospodarczej i kultu- 
rałnej nad strategicznemi kombinacjami. 

Dochód społeczny w Japonji wyonsi oko- 
ło 175 yen na osobę. Jest to znacznie mniej, 
niż wynosi dochód przeciętny w Europie, nie 
mówiąc już o Ameryce. Stanv Zjednoczone 
zużywają 260 kilo stali no osobę, państwa za- 


| chodnio-europejskie 111 kilo. Rosja sowiecka 


Japończycy zadali sromotną klęskę na lądzie ; 


i na morzu potężnemu kolosowi chińskiemu. 
W dwa tygodnie po zawarciu pokoju znany 
geograf niemiecki Richthofen, pisał iż Japon- 
jx wywalczyła sobie równouprawnienie i za- 
sługuje na to. bv zaliczyć ją w poczet wielkich 
mocarstw. W dziesięć lat potem zdarzył się 
jeszcze wiekszy cud: — Japonja zwyciężyła 
carską Rosję!.. Takiego wyniku wojny spo- 
dziewało się tyłko niewielu. do których w pier 
«szym rzędzie zaliczyć należy rosyjskich rewo 
lucjonistów, lecz — któż wtedy słuchał ich 
głosu?... 

Udział Japonji w wojnie światowej ograni 
czał sie do akcyj policyjnych w wielkim sty- 
lu na Dalekim Wchodzie i częściowo na mo- 
rzu Śródziemnem. Ale sam fakt przechylenia 
się Japonji na stronę zwycięzców wpłynał na 
spotegowanie megalomanji w tem państwie. 

Mimo tvch zwycięstw Trocki nie wierzy w 
mocarstwową siłę Japonji. Według jego mnie 
mania. Japonja nie miała dotychczas ani jed 
nej akcji zmierzenia się z narodem cvwilizo- 
wanym. Zwwvciestwa japońskie bvłv dotych- 
czas tylko sukesem zacofania nad stokroć wię 
kszem zacotaniem wroga. Tak samo Rosja car 
ska tvlko w podręcznikach historji uważana 
bvła za państwo niezwyciężone. W rzeczywi- 
stości ząś wojska rosvjskie mogłv okazać się 
zwyciezcami tylko w stosunku do barbarzyń 
skich plemion środkowej Azji oraz Kaukazu. 
Wprawdzie w okresie od 1907 do 1914 roku 
nod wpływem patriotycznie usposobionych 
Dum nastąpiła zmiana w duchu armji i floty, 
lecz wojna światowa przyniosł pod tym wzglę 
dem dalsze rozczarowania, 

Trocki nie zaprzecza, że Japonja od czasu 
wojny poczyniła znaczne postępy w dziedzinie 
uzbrojenia. dażąc do zastosowania ostatnich 
zdobyczy technicznych, lecz prawdziwa siła 


zbrojna danego kraju nie polega na wyglądzie 
zaprezentowanej podczas woj- 


i ilości broni, 


35 kilo, Japonja — mniej niż 29. A 
przecież wojna dzisiejza jesi  przedewszyst- 
kiem wojną metali. Nic to nie znaczy, że Man 
dżurja otwiera nowe wielkie perspektywy dla 
japońskiego przemysłu. Na urzeczywistnienie 
wielkich planów potrzebne są wielkie kapita- 
ły i długie przygatowania. 

My zaś — stwierdza Trocki — bierzemy pod 
uwagę to, co jest obeenie i co w najbliższej 
przyszłości nie da się rądykalnie zmienić. 

toś może powiedzieć, że wojuę toczą lu» 
dze, a rie maszyry. Wszelkie czne wskazuje 
jedruk na lo, że 7 matetjaiem ludzkim « rzęcz 
przedstawia się w Japonj. podbn'- jak z p:zed 


, miołaun martwemi. Japonja jest krajew gru- 


żlicy i wszelkiego rodzaju ułomności, śrąier- 
telność jest tam większa, niż w innych cywi- 
lizowanych krajach, w dodatku rośnie z roku 
na rok Wojna dzisićjsza wymaga od mas nie- 
tylko odwagi i poświęcenia, lecz w równym 
stopniu wytrzymałości, sportowego wyćwicze- 
nia i mocnych nerwów, A tych właściwości 
brak właśnie Japończykom. 

Analiza niniejsza — zastrzega się Trocki — 
nie ma bynajmniej na celu uprzytomnienia 
komukolwiek, jak łatwo jest prowadzić wojnę 
z Japonją, a tembardziej — jak niewłaściwą 
jest rzeczą prowadzenie ugodowych pertrakta- 
cyj 7 państwem Mikada. Jednakże zarówno 
polityka pokojowa jak i wojenna musi wypły 
wać z realnego obliczenia sił, a tymczasem 
bajka o rzekomo niezwyciężonej Japonji po: 
czynała przybierać już grożne rozmiary na 
terenie światowej polityki. W taki sam spo- 
sób zbytnia ufność w swe siły petersburskiej 
kamarylli powodowała na początku 20-go wie 
ku wybuch wojny rosy jskoljapońskiej. 

_ Zastanawiając się nad wewnętrzną sytuacją 

Japonji. Trocki wskazuje przedewszystkiem 
na ucisk chłopstwa i olbrzymich rzesz robot- 
niczych. Dzierżawcy japońscy płacą rocznie 
obszaruikom trzy ćwierci miljarda yenl. By 
zdać sobie dokładnie sprawę z wielkości tej 
sumy wystarczy uświadomić sobie. że prze- 
szło dwa razy liczniejsze chłopstwo rosyjskie 
płaciło niecałe pół miljarda rubli i te ciężary 
okazały się dostateczne do spowodowania naj- 
większej rewolucji agrarnej. 

Robotnicy — w Japonji najbardziej rozpow 
szechniony jest przemysł włókienniczy — pra- 
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„Dwie ojczyzny“ 


(—) Pisaliśmy onegdaj o komcnlurzu “tusu 
Narodu’ do wywiadu. jakiego rabin Rzymu. Ur. 
Sacerdolti udzielił korespondentowi „licho de 
Paris“ p Keriłllisowi „Głos Narodw zakw estjo- 


nował uwagi rabina Sacerdotli ego odnoszące ślę 
do kwestji „dwóch ojczyzn*. Oto odnośny passus 
wywiadu: 

„Sjonizm? — pisze p. Keriliis. — Nie 
oprzeć pokusie poruszenia tej kwestji. Kto mówi 
faszyzm — mówi nacjonalizm. Czy Żydzi włoscy 
są częścią iegoż narodu? Czy można pogodzić tó z 
idcałami aktualneini Żydów, a szczególnie z ru- 
chem sjonistycznym? Odpowiem panu bez żadnych 
trudności: Jestem Włochom i czuję sią Włochem, 
Moją ojczyzną są Włochy, we Wloszech moi ojco- 
wie zarabiali na chleb od wielu wieków. Jednakże 
muszę się przyznać, że jestem również sjonistą, 

Królestwo jerozełimskie! Jak może być inaczej? 
Codzień w modłacn naszych prosimy Boga, by po- 
nógł w odbudowie ruin qaszyc1 

— A więc macie dwie ojczyzny, Włochy i Pale- 
stynę ; 

— Nie można wyciągać takich koakluzyj Jeżeli 
tak, to zapytan się, czy wy jako katolicy nie ma- 
cie dwóch ojczyzn, Francję i Rzym? Ostatecznie 
Watykan jest swego rodzaju malem państwem na 
swojern terytorjui, a nawet w historji miało to 
państwo wielkie znaczenie... 

Dusza ludzka może pemieścić więcej sentymen- 
tów, które się iodawają nie redukując się wzaje- 
mnie Możecie kochać waszą matkę ale i rówńo- 
cześnie waszę żonę. Tu niema ani sprzeczności ani 
niemożliwości. A więc kocham lItalję, ale marzę o 
Palestynie, gdzie się skontentrują nasze myśli i 
gdzie nasze siły duchowe rozkwitną iw ramach 
wiecznego judąizny". ; 
ROEE 
cują tam de dwunastu godźżin na dobę, otrzy-» 
mująć głodótwe płace. W dziedzinie techniki 
panują tam jeszcze średniowieczne stosunki, 
O ktiliurze tego kraju świadczy fakt, że w Ja- 


mogę 'się 


| ponji do dnia dzisiejszego utrzymała Się kasta 


parjasów! Ciągłe strajki rolne, teror agrarny, 
dążność chłopów to połączenia się z robotni- 
kami — wszystko to świadczy dobitnie o nad- 
ciągajacycł zmianach: Nie brak jednak rów- 
nież innych. niemniej pewnych symptomów. 
Niezadowolona jest również inteligencja japoń 
ska, z której rekrutuje się stan urzędniczy 'i 
korpus oficerski. We wszystkich szkołach -: i 
uniwersytetach powstają konspiracyjne p 
nizacje. 

Wreszcie Trocki 
konkluzji: 

— Pod względem gospodarczym Japonja 
stói znacznie niżej, niż jej przeciwnik podczas 
wielkiej wojny. Przemysł japoński nie jest 
w stanie zaopatrzyć wielomiljonowej armji 
przez dłuższy czas w broń i żywność. Japoń= 
Ski system finansowy, uginający się nawet 
podczas pokoju pod ciężarem wydatków mili- 
tarnych, musiałby się podczas wojny zupełnie 
załamać. żołnierz japoński nie odpowiada wyj 
mogom dzisiejszej taktyki i techulki, Ludność 
jest wrogo względem rządu usposobiona. Z 
chwila ogłoszenia mobilizacji do wojska wkra 
dną się elementy rewolucyjne. Jednocześnie 
ustosunkuja się wrogo wzgledem Japonji kta- 
e podporządkowane  japońskiemu  reżymowi 
a więc Korea, Mandżurja i Chiny. 

Umyślnie — stwierdza Trocki — nie czyni- 
łem żadnych porównań z armią czerwoną. Te- 
mat ten wymagałby specjalnego opracowania. 
W interesie obydwóch narodów. zarówno Ro- 
sji jak i Japonji, jak zresztą w integesie całe- 
go świata leży, aby militaryści japońscy nie 
prowokowali losu. 


dochodzi do Sma 


Jest obowiazkiem każdego Żyda 
Komitetu Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Niemie« 


W Krakowie, Skawińska 2 (gmach kahału, parter) Telef. 109-13 


Pamietaj o braciach bezdomnych i bez zaopatrzenia! 


złożyć deklarację na rzec. 
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„NOWY DZIENNIK* niedziela 22 X 1933 


Sądy doraźne i kara śmierci 


W obiiczu sadu doraźnego nad Maliszami 


$ Od zgórą dwóch lat obowiązuje w Polsce są- 
downictwo doraźne, wprowadzone rozporządze- 
niem Rady Ministrów z dnia 2 września 1931 roku. 
Z różnych części kraju nadchodzą niemal każdego 
tygodnia wiadomości o przeprowadzeniu rozpra- 
wy w trybie doraźnym bądźto nad zbrodniarzem 
pospolitym, bądźteż nad przestępcą politycznym 
(liczne są procesy w trybie doraźnym ^ zdradę 
tajemnie wojskowych, względnie szpiegostwo). — 
Częstokroć zdarzało się, że wykonawca wyroków 
trybunałów doraźnych, kat Braun, wzywany był 
równocześnie do dwóch miejscowości, w których 
przed kratkami sądu, orzekającego bezapelacyj- 
nie o życiu i śmierci, stawali zbrodniarze, czy wy- 
kolejeńcy życiowi, by usłyszeć ostatni swój wy- 
rok. Liczne wyroki śmierci, wykonywane w try- 
bie doraźnym, znalazły też swe echo podczas O- 
statniej sesji sejmowej, kiedy-to minister sprawie- 
dliwości, p. Michałowski, wyjaśnił kwestję załat- 
wiania przez Prezydenta Rzeczypospolitej próśb 
skazańców o ułaskawienie, przyczem wziął na sie- 
bie wyłączną odpowiedzialność za sposób załat- 
wiania tych próśb. 

Problem kary Śmierci od wielu lat stanowi 
przedmiot zagorzałych sporów między zwolenni- 
kami a przeciwnikami stosowania tej, w niektó- 
rych kodeksach t. zw. kary głównej. Podstawowy 
argument, obok momentów natury moralno-huma 
mitarnej, stanowi dla przeciwników tej kary moż- 
łiwość omyłki sądowej, która w wypadku wyko- 
nania wyroku Śmierci nie da się naprawić. pod- 
czas gdy przy orzekamiu innej kary naprawienie 
takiego, aż nazbyt częstego w sądownietwie błę- 
du, jednak jest możliwem. Dla przykładu przypo- 
mnimy chociaźby głośny proces Polaka Jakubow- 
skiego w Meklemburgji, straconego na mocy wy- 
roku sądowego za dzieciobójstwo, którego — jak 
wię poniewczasie okazało — dopuściło się rodzeń- 
atwo jego kochanki. 

Nie zamierzając w tym artykule wyczerpująco 
omawiać zagadnienia kary śmierci, zaznaczymy 
jeszcze tylko, że w ostatnim czasie — w parze ze 
zmierzchem liberalizmu i demokracji w niektó- 
rych państwach Europy — następuje pewnego ro- 
dzaju „rehabilitacja“ tej kary. Włochy, które 
przed 80 zgórą laty jako pierwsze w Europie pań- 
atwo, zniosły karę śmierci, dziś do kary tej wró- 
eiły i nader często —- głównie w procesach poli- 
tycznych — ją stosują. W Austri, która bezpośre 
dnio po przewrocie republikańskim w r. 1918 znio 
wia karę śmierci, dziś organa prorządowe domaga- 
ją się przywrócenia tej kary, która n. b. w Hitle- 
rji stosowana jest wobec przeciwników politycz- 
nych z niebywałą łurją i iście teutońską skrupu- 
latnością... 

Obowiązujący od września ubiegłego roku pol- 
ski kodeks karny jest w porównaniu z dawniejszą 
amstawą karną auszrjacką liberalniejszy, gdyż Bto- 
mje karę śmierci tylko fakultatywnie, dając try- 
bunałowi do wyboru między tą karą, a karą do- 


żywotniego, a nawet terminowego (nie niżej lat 
10) więzienia. W ustawie austrjackiej za mord z 
premedytacją ($ 134 u. k.) istniała tylko i wyłącz- 
nie kara Śmierci. Również w postępowaniu w try- 
bie dorażnym dopuszczalnem jest złagodzerie 
przez trybunał kary śmierci przez zamianę na bez 
terminowe więzienie. 

Powyższe uwagi nasuwają nam się w związku 
z zapowiedzianym na najbliższe dni sądem doraź- 
nym w Krakowie nad małżeństwem  Maliszami. 
sprawcami potwornej zbrodni przy ul. Pańskiej. 
Historja sądów doraźnych w Polsce zna szereg 
wypadków równoczesnego stawania męża i żony 
przed sądem pod zarzutem mordu rabunkowego. 
Mamy tu na myśli okres sądów doraźnych w pier- 
wszych latach istnienia niepodległej Polski. gdyż 
w czasie obecnego obowiązywania sądów dorsź- 
nych (od września 1931) wypadków takich nie 
było. Wspomniane wyżej sprawy kończyły się 
przeważnie wykonanien wyroku Śmierci na oskar 
żonych mężczyznach, a ułaskawieniem zasądzo- 
nych kobiet. Wogóle stracono w niepodległej Pol- 
sce tylko jedną kobietę i to nie na mocy wyroku 
sądu dorażnego, lecz naskutek uprawomocnienia 
wyroku sądu zwykłego (w Łucku w r. 1926). Wy- 
roków śmierci na kobiety w postępowaniu zwy- 
czajnem zapadało bardzo dużo, zwłaszcza w b. za 
borze anstrjackim za dzieciobójstwa, względnie 
mężobójstwa, zagrożone poprzednio wyłącznie tą 
karą, do wykonania tych wyroków jednak nigdy 
nie dochodziło. Jak wiadomo, pierwszy wyrok na 
Gorgonową, wydany jeszcze za czasów  obowią- 


PRZEW ÓZ bagażu DO PALESTYNY 
dolarów 2.83 za 100 kg 


Dom spedycyjny SZAMROTA 
Kraków, Rynek gł. 32. 
zywania austrjackiej ustawy karnej, również o- 
piewał na karę śmierci. 

Pamiętamy niedawny pierwszy wypadek posta- 
wienia kobiety przed sądem doraźnym za prze- 
stępstwo polityczne. Była to głośna sprawa Reginy 
Kaganówny i 12 chłopów ukraińskich w Łucku. 
oskarżonych o zbrojny napad na posterunek po- 
licji, przyczem Kapłanówna oskarżona była o pod 
żeganie do tej zbrodni. Sprawa zakończyła się 
skazaniem wszystkich chłopów na dożywotnie 
więzienie i przekazaniem sprawy Kapłanówny zwy 
kłemu postępowaniu. Jak już wspomnielismy. w 
okresie od września 1931 nie zapadł ani jeden wy 
rok śmierci na kobiętę przed sądem doraźnym. 

Godzi się jeszcze w tym związku przytoczyć za 
jednem z pism statystykę wyroków śmierci, wy- 
danych w Polsce w ciągu ostatnich kilku lat. 

W roku 1924 wydano 108 wyroków śmierci. w 
tem 1 wyrok na kobietę, skazaną w Lublinie; 19 
skazaców oraz kobietę ułaskawiono. 

W roku 1925 skazano na karę śmierci 62 męż 
czyzn, kobiecy żadnej, 19 skazańców ułaskawio 
no. 

W roku 1926 skazano do maja na karę Śmiervi 


| Łucku. Po maju skazano 3 mężczyzn. 
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Dr D. KARMEL-RUBINSTEINOWA 


lekarz chorób dzieci ord. od Je=Ń 


ulica Józeia 1. -- Telefon 101-44 
(róg Krakowskiej) 


50 mężczyzn i 1 kobietę, którą też stracono w 
Z pośród 
całej liczby skazańców 82 ułaskawiono 


W roku 1927 skazano 37, ułaskawiono 27 męż- 
czyzn. : 


W roku 1928 wydano tylko 2 wyroki śmierci. 

W latach 1929 i 1930 nie wydano ani jednego 
wyrcku śmierci. 

W roku 1931 wydano 39 wyroków śmierci, uła- 
skawiono 13 mężczyzn. —- Kobiet skazanych aa 
śmierć nie było. 


Wzrost liczby wypadków Śmierci tłumaczy się 
wprowadzeniem we wrześniu tego roku sądów do- 
raźnych, które obowiązywały także przez cały 
rok następny. Rok 1932 jest rekordowy, gdyż wy 
dano 127 wyroków Śmierci na mężczyzn, nłaska- 
wiono 49. 


Cyfr za rok bieżący narazie nie ogłoszono. 


(m.) 
— ojo 


0 pomoc dla ofiary bestjalskiego 


mordu przy ul. Pańskiej 


(;) Ofiarą bestjalskiego mordu przy ul. Pańskiej 
padły trzy życia ludzkie, listonosza Przebindy o- 
raz małżonków Satsskindów. Córka natomiast 
Siisskindów, sżugenja Siisssindówna, została cięż- 
ko raniona, atoli utrzymała się przy Życiu. Jest 
ona może najnieszczęśłiwszą ofiarą tragedji przy 
ul. Pańskiej. Pozostała bez grosza przy życiu, 
bez żadnego zaopatrzenia, bez żadnego zawodu 
w rękach w skrajnej nędzy i poprostu bez jutra 

Grono osób, a w szczególności sąsiadów podję- 
ło akcję dla stworzenia p. Sutsskindównej fundu- 
szu, któryby pozwolił jej jako tako przynajmniej 
zaopatrzyć się bo wyjściu ze szpitala, Co będzie 
potem z Sisskindówna — osobą zshorowitą i nie- 
zdolną do pracy zarobkowej — narazie nie wia- 
domo. Wspomniane grono osób zebrało kwoty po- 
niżej wyszczególnione i zwraca się za naszem po- 
siednictwem do wszystkich ludzi szlachetnych i 
litościwych o nadsyłanie datków na adres admi- 
nistracjj „Nowego Dziennika“ w Krakowie ul. 
Grzeszkowej 7 (konto PKO. Kraków Nr. 400.630), 
lub składanie ich wprost w administracji „No- 
wego Dziennika”. 

Dotąd złożyli: Z. Farber 10 zł, S. K. 3 zł, Weiss- 
brot 3 zł, dr. Kohane 3 zł, S Kluger 5 zł, E. Lan- 
cau 3 zł, M. Butterfass 3 zł, Goldberg 2 zł, Emil 
Stein 3 zł, Kenner 2 zł, Wisznicer 3 zł, M. Wischni 
tzer 2 zł, N. N. 2 zł, Haberowa 5 zł. Gross 5 zł, 
dr. Feldblum 10 zł, L. Matzner 5 zł, M. Knoll 
5 zł. Lebrfeld 3 zł, N. N. 3 zł. dr Hirsch 3 zł, 
Baldinger 5 zł. Siegel 2 zł, Grinkraut 2 zł, Heller 
2 zł, Frist 2 zł. Związak Rezerwistów 2 zł, M. 
Goldman 2 zł, W. Haas 2 zł. Frey 2 zł, Rosen- 
baum 1 zł. Kam 1 zł. Grys 1 zł, Bader 2 zł, Frucht- 
händler 5 zł, Grono Nauczycieli Szkoły Hebraj- 
skiej 20 zł, Ganz 5 zł. „Orzeł' 6 zł, Tilles 5 zł, 
„Polski Przemysł Ryżowy* 10 zł, „Suchard“ 30 zł, 
Wohl 20 zł, Hilfstein 2 zł, Cypas 2 zł, Biazer 2 
zł, Mūller 2 zł, Wiesenfeld 3 zł. 
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Menachem Rubin w Krakowie 


Z Menachemem Rubinem trudno obeznie jest mó 
wić. Pracuje od 9-ej rano do 2-ej w nocy. Na sce- 
nie wre praca; pomału zarysowują się kontury 
konstruktywnego ujęcia dramatu Szaloma Alej- 
chema. Na scenie odbywają się próby bądź to 
z aktorami, bądż też ze statystami. 

Podczas pauzy opowiada mi Menachen Rubin 
o swem Życiu. Jest dzieckiem warszawskiem, i 
jako chłopiec 16-letni wstępuje już do teatru, ucie 
kając pa scenę wprost z jesziwy. Włóczy się po 
dawnem olbrzymien :mpcrjum rosyjskiem i pró- 
buje swych sił we wszystkich dziedzinach teatru. 
Przez trzy lata pracuje u Meyerholda, którego 
teatr nazywa prawdziwem  laboratorjum reży- 
scrskiem. Wybuch rewolucji zastaje go też w Mo- 
skwie, skad wyjeżdża do Europy w roku 1320 czy 
1641 Jedną ma tylko namiętność, u jest nią teatr. 
„Wielką wygraną' czyli ,.200.000* wystawia po 
raz pierwszy zdaje się w roku 1921, tj. gdy się 
© tem nie śniło jeszcze Granowskiemu. Od tego 
czasu trzy razy przerabiał teun dramat i trzy 
lstnieją jego koncepcje. Z Moswy, jak wiadomo, 


tdał się do Rygi, gdzie przez trzy lata był kiero- 
wnikiem ryskiego teatru żydowskiego, pracując 
równocześnie też dla teatru łotewskiego, rosyj- 
skiego i niemieckiego w Rydze. Później wystawia 
:200 000“ we Warszawie, a trzecim etapen: tej 
sztuki był Nowy Jork. 

Mówimy o koncepcji Granowskiego. Zdanlem 
Rubina, Granowski stworzył „wido'visko wedle 
Szaloima Alejchema', nasyciwszy je zbyt wyra- 
żną już tendencja. Dla Granowskiego świat Sza- 
loma Alejchema jest światem ginącym, dla któ- 
rego jedynym wyrazem jest akrobatyczna nieraz 
groteska. I w koncepcji Rubina jest groteska, ale 
nie zacierająca Śladów ludowości, Charakter j- 
dowiska nie ulega w koncepcji Rubina tak ra- 
dykalnej zmianie, by nie poznać Szaloma Alejche- 
ma, chociaż znajdują się tam rozmaite wstawki, 
które są jednak w zgodzie z duchem samego u- 
tworu. 

— Jestem zdania. że teatr naturalistyczay daw- 
ro się już przeżył — tłómaczy mi Kubin. — Na- 
turalizm zresztą nie da się utrzymać. a mv pio- 
ricrzy nowego teatru nie chcemy nawet dłużej 
galwanizować trupa, nie chcemy utrzymywać ilu- 


zji, że to, co się dzieje na scenie, jest wiernem 
odbiciem rzeczywistości. Ja np. chcę, ażeby pu- 
hliczność miała przeświadczenie, że na scenie 
jest teatr, który ma swój swiat odrębny i swoje 
prawa życia. U mnie wprawdzie niema gwiazd 
ani gwiazdorów, ale aktor pozostaje mimo wszy- 
stko aktorem, a publiczność powinna wiedzieć, 
że grają aktorzy. Chodzi tylko o to, jak grają 
Publiczność ze samej budowy sceny, z rozmiesz- 
czenia akcji na płaszczyznach konstrukcji powin- 
na zrozumieć, o chcę powiedzieć“ 

Nie mogłem dłużej z Rubinem *ozinawiać, bo 
go wnet odwołano na scenę. Zaczęła się znowu 
próba. która go całkowicie pochłonęła. Zresztą 
zobaczymy na scenie, co Menachem Rubin chciał 
powiedzieć, a być może świetny reżyser. który 
jest równocześnie naelekiryzowany melodyjno- 
ścią żydowskich motywów ludowych, będzie miał 
sposobność do publicznej wypowiedzi swego ar- 
tvstycznego wyznania wiary. To jedno jest pew- 
ne. że widowisko jest niszmiernie barwne, Żywe, 
o tempie oszałamiającem, jest jednem słowem 
czemś, czego Kraków jeszcze nie widział (K) 
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DANCING 


SEKCJI WIOŚLARSKIEJ Ż.K.S. MAKKABI 
Dziś, w sobote 21 X. o g. 9 wiecz. 


SALE TOW. TECHNICZNEGO 
STRASZE WSKIEGO 28. 


Z DNIA 
Zdrajcy sprawy 
żydowskiej 


(:) Nasi domorośli zdrajcy, którzy mimo bojko- 
tu nadal ze spokojnem sumieniem i miedzianem 
czołem sprowadzają towary niemieckie, mogą być 
bardzo zadowoleni. Oto ostatni biuletyn handlu 
zagranicznego Rzeszy niemieckiej głosi w tonie 
ałusznego zwycięstwa: „Niezwykłym  natężenioni 
niemieckiej polityki handlowej i niemieckiego ku 
piectwa zawdzięczać należy, że eksport niemie 
cki w październiku br. znacznie się podniósł | że 
nadwyżka jego w stosunku do importu wynosi w 
październiku 95 miljonów marek“. Nasi zdrajcy 
mogą więc zacierać ręce z zadowolenia. Dopomo- 
gli — każdy z nich wedle sił i możności — do 
triumfu hitlerowskiego. Uczciwie i rzetelnie przy 
ezynili się — znowu tylko wedle swych najlep- 
szych sił i możności — do dalszego utrwalenia 
hitlerowskiego regimu. 

My jednak, którzy zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z tego, jakiem grożnem  niebezpieczeń- 
stwem hitleryzm jest nietylko dla żydów niemie 
ekich, ale i dla całego żydostwa światowego — 
nie mówimy chwilowo o demokracji i sprawie 
pokoju — my ponieśliśmy klęskę. Trzeba to sobie 
całkiem jasno i wyraźnie powiedzieć. zwłaszcza. 
że z tego stanu rzeczy wyciągnąć należy jedną 
tylko konsekwencję: bojkot towarów niemieekich 
musi być odtąd prowadzony z jeszcze większem 
nasileniem i spotęgowany do maksymalnych gra 
nic. Społeczeństwo żydowskie musi wreszcie zro- 
zumieć dwie rzeczy: że hitleryzm wisi nad niem. 
jak miecz Damoklesa i. że jedyna tylko istnieje 
skuteczna broń przeciwko hitleryzmowi, a miano- 
wicie — bojkot towarów niemieckich. A nie są to 
chyba żadne wielkie filozofje, którychby najbar- 
dziej nawet materjalistycznie myślący... hur- 
townik zrozumieć nie był w stanie. Jeśli zaś zro- 
mumie, to może zada sobie na tyle szlachetnego 
trudu, że podejmie wszystkie potrzebne starania 
f trudy, by przestawić się na inny rynek zagra 
niczny, jeśli danego towaru Polska nie produkuje. 


Takiej „ofiarności“ może społeczeństwo ży- 
dowskie wymagać nawet od swoich... importe- 
rów — w godzinie największego niebezpieczeń- 
stwa. 


Nie wolno nas źle rozumieć. Nie generalizujemy 
bynajmniej naszych zarzutów. Znamy wypadki 
naprawdę niezwykłej ofiarności — u ludzi, którzy 
stracili dobrowolnie główne źródła swoich zarob- 
ków, nie chcąc nadal utrzymywać kontaktu 
handlowego z Niemcami. Wiemy też, że zdrajcy 
stanowią prawdopodobnie znaczną mniejszość 
wśród ogółu żydowskich ster gospodarczych. Ale 
Idzie właśnie o to, ażeby nie było tej mniejszości 
wogóle. Bojkot tak wielkiego i silnego państwa, 
jak Niemcy nie jest przedsięwzięciem wcale ła- 
twem. Może się ono udać tylko przy idealnie so- 
lidarnym wysiłku całego społeczeństwa żydo- 
wskiego, żydostwa na całym Świecie. Jeśli zreali- 
zowane zostanie hasło bojkotu rzucone przez dru- 
gą międzynarodówkę — tem lepiej. Jeśli demo- 
kracja światowa przystąpi energicznie do bojkotu 
towarów niemieckich — bedziemy bardzo zado- 
woleni. Ale liczyć możemy tylko na własne siły. 
Sojusznicy tylko wtedy mają wartość. jeśli wła- 
ściwy partner stanowi silną i skonsolidowaną po- 
zycję. Tą silną j skonsolidowaną pozycją żydo- 
stwo tak długo nie będzie, jak długo naszą anty- 
hitlerowską akcję bojkotową sabotować będą — 
nasi właśni zdrajcy. We własnym tych zdrajców 
‘interesie leży, aby poniechali swego niecnege 
procederu. F 


(b) 


A A DZIENNIK niedziela 22. X. 1933 
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budy „nordyckie nie chcą znać hitleryzmu 


Komu wierzyć: Hitierowi czy Bansemu ? 


(X) Hitlervzm. jak wiadomo, opiera się na | 
koncepcji o przodującej roli w życiu ludzkości 
germańskich narodów północy, w których upa | 
truje wprost wcielenie tej niebieskookiej, ja- ' 
snowłosej i długoczaszkowej rasy. która jedy- - 
nie ma monopol? wydawania genjuszów. Le- | 
genda ta, którą pierwszy sformułował Fran- 
cuz Gobelneau. a potem spopularyzował zniem 
czony Anglik Houston Stewart Chamberlain. 
stanowi jak wiadomo fundament ewangelji 
hitlervzmu. Rzeczywistość hitleryzmowi spła- | 
tała atoli gorzkiego figla. bo wszystkie kraje 
skandynawskie stanęły wyrażnie na stanowi- 
sku demokracji, odżegnywując się kategorycz- 
nie od wszelkiej solidarności z faszyzmem i 
Ea -p 

W tych dniach dopiero przynieśliśmy wia- 
domość o kolosalnem zwycięstwie wyborczem, 
jakie odniosla norweska partja robotnicza. 
kióra zdobyła nowe 22 mandaty i wchodzi do 
parlamentu zamiast z 47 mandatami ze 69 no- 
słami. Parlament norweski składa się ze 150 
posłów. a więc norweskim socjalistom do więk 
szości brak Ivlko sześciu mandatów. Norwes- 
cy socjaliści byli już raz przy władzv uzysku- i 
jac 61 mandatów. ale wówczas banki norwe- | 
skie rozpoczęły nagonkę na walute krajową i 
wywołały widma inflacji. uniemożliwiajac W 
ten sposób socialistom dojście do władzy. Przy | 
nastepnych wyborach norweska partja robot- - 
nicza noniosła mała porażkę. zdobywając tvl- 
ko 47 mandatów teraz zdobvła siasio | 
dawniejszą swa nozvcie. lecz wchodzi do par- | 
lamentu w sile (9 posłów. Najbardziej jednak ; 
charakterystvczną cecha tych wyborów jest; 
zupelna- kleska wzorowanego na hakenkreu- 
złerach faszystowskiego frontu norweskiego. | 
stworzonego nrzez byłego ministra spraw 
wojskowych Quislinga. który nawet ani jed- 
nego mandatu nie uzyskał. A trzeba wiedzieć. | 
że norweska partja robotnicza zajmuje w so- 
cjaliżmie międzynarodowym skrzydło lewico | 
we. nie należy bowiem do drugiej międzyna- | 
rodówki. lecz jest członkiem biura partvj le- 
wicowvch, które niedawno zwołało do Paryża 
swą konferencję dla dyskusji nad utworze- 
niem czwartej międzynarodówki, tj. międzv- 
narodówki skupiającej rewolucyjne elementy 
tak z drugiej jak i z trzeciej międzynarodów- 
ki, które nie wyrzekają się demokracji jako 
podstawv swej działałności. 

Nietylko w Nowergji panuje obecnie demo- 
kratyczny socjalizm, lecz to samo powiedzieć 
można o Szwecji i o Danji. Przy wyborach 
październikowych roku ubiegłego wzrośli so- 
cialiści duńscy o 70.000 głosów, a z ich ramie- 
nia premjerem jest socjalista Stauning. W 
Szwecji przy poprzednich wyborach również 
odnieśli walny trjumf socjaliści i też utworzy 
li gabinet. We wszystkich więc krajach „nor- 
socjalizm. 


dycznych* panuje demokracja i 
niedawno 


Warto jeszcze dodać, że socjaliści 


odnieśli duże zwycięstwo przy wyborach we 
Finlandji, oraz w niemieckiej części Szwajca- 
rji. Hitleryzm nie ma więc szczęścia w kra- 
jach czysto germańskich, bo i w Anglji Partja 
Pracy zupełnie się zreorganizowała. odnoszące 
przy wyborach uzupełniających cały szereg 
zwycięstw. 

Jednym tylko rezultatem może się poszczy- 
cić litleryzm, a mianowicie zupełnem pogłę- 
bieniem uczucia nieufności do Niemiec hitle- 
rowskich. Niedawno duński premjer Stau- 
ning oświadczył w parlamencie, że rzad orga- 
nizuje specjalny korpus straży pogranicznej 
dla obrony granic przed agitacja hitlerowską. 
„My. duńscy socjaliści — oświadczył Stau- 
ning — jesteśmy tak nargdowi, że o wiele le- 
piej czujemy się w duńskiej ojczyźnie robo- 
tniczej, niż w niemieckim obozie koncentra- 
cyinym. Chcemy ubezpieczyć nasze granice, a 
nasza granica południowa jest równocześnie 
granicą północy, wszelkie zaś naruszenie tej 
granicy stanie sie sprawą całej europejskiej 
północy”. 

Także Szwajcarja ma się obecnie bardzo na 
baczności. Prezydent szwajcarskiej rady związ 
kowej Motta oświadczył niedawno w parla- 
mencie, że Szwajcarja strzec musi wszystkie» 
mi siłami swej demokratycznej ojczyzny i w 
tym celu musi mieć armję technicznie dosko- 
nale uposażoną, by każdemu odebrać ochotę 
atakowania Szwajcarji. 

Nie należy się tej nieufności krajów germat 
skich dziwić, bo chociaż Hitler obecnie wciąż 
deklamuje o swym pacyfiżmie, wypierając się 
zupełnie tego. co przedtem napisał w swej au- 
tohiografji „Mein Kampf“ świat tym zapew- 
nieniom zupełnie nie wierzy. I ma rację. Wy- 
starczy wziąć do ręki broszurę pt. „Wehrwis- 
senschaft"', wydaną przez hitlerowskiego spe- 
ca od obrony krajowej prof. Ewalda Banse'go, 
który na uniwersytecie berlińskim otrzymał 
katedrę nowej dziedziny wiedzy, nieznanej 
na żadnym uniwersytecie europejskim tj. 
„Wehrwissenschaft”, by się należycie zorjen- 
tować w nastrojach Niemiec hitlerowskich. 
Czytamy w tej broszurze następujący podział 
Europy: Niemcy tj. po niemiecku mówi 
część Europy obejmuje 92 miljony ludności i 
rozpada się na następujące części: a) czysto 
niemieckie państwa: Rzesza niemiecka, Autrja, 
Gdańsk, Luksemburg, Holandja ze swemi ko- 
lonjami, Lichtenstein, b) niemieckie części ob- 
cyoh państw: niemiecka Belgja (Flandrja, Bra 
bancja, Eupen-Malmedy), niemiecka Szwaj- 
carja, niemiecka Francja (Flandrja, Alzacja 
Lotaryngja), niemieckie. Włochy (Tyrol połu- 
dniowy), niemiecka  Jugosławja, niemiecka 
Czechosłowacja, niemiecka Polska (zachodnie 
Prusy, Poznańskie, Górny Śłąsk), niemiecka 
Litwa (Kłajpeda), niemiecka Danja. 

Komu więc Europa ma wierzyć — Hitlerowi 
czy Bansemu? 
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KOMUNIKATY. 
DZIŚ, W SOBOTĘ: 


AKAD. ZRZESZENIE SJONISTÓW-REWIZJONI- 
STÓW „BAR-KOCHBA*: Godz. 8 wiecz. 
członków 
„Wódz — Żołnierz — Myśliciel“ (Włodzimierz Żabo- 
tyński na tle historji Sjonizmu). Wstęp dla członków 
i zaproszonych gości — wolny. Lokal Sebastjana 33, 
IL. p. (Q) 

„BRIT HACOHAR MENORAH“, Bocheńska 
Godz. 4 pop. raport dla wszystkich członków. 

„BAR-KADIMAH*. Godz. 7 wiecz. buda z refera- 
tem prasowym Br. Glicksmanna. Po budzie A. C. re- 
cencyjne i R. C. 

CEIRE MIZRACHI, Dietla 11. Godz. 2.30 pop. se- 
minarjum: Tnachu prowadzi prof. J. Konis: 4.30 pop. 
Mesibat Oneg Szabat: 8 wiecz. plenarne zebranie 
członków. Czytelnia otwarta codziennie a bibljcteka 
w poniedziałki i czwartki od 8—10 wiecz. 

„HATCHIJA*%, Podgórze, Rynek 2. Godz. 3.30 pop 
zebranie członków. Godz. 8 wiecz. w lokalu ..Akiby* 
przy ul. Celnej & uroczyste pożegnanie z ckazji wy- 
jazdu do Erec Izrael założyciela | długoletniego pre- 


5. 


Zebranie 
z referatem dra Schichtera Jakóba nt.: 


zesa Stow. „Hatchiji* w Podgórzu tow. Izaka 
Scheinmana. 

MŁODE „WIZO*. Godz. 3.30 pop. plenarne zebra- 
nie członkiń z referatem Dr. K. Steina, nt. „Obecna 
sytuacja żydostwa i sjonizmu*. 

„MENORAH*. Godz. 3 pop. referat tow. Seidena 

„Konstruktury programu  Rewizjonistycznego*, 
„PRZYSZŁOŚC-HEATID*. Godz. 3.45 plenarne ze 
branie z referatem. 

S. P. P. „HITACHDUT* Sarego 7. Gódz. 4 pop. re- 
ferat tow. Dr. B. Katza nt. „Nasza droga“. Godz. 
3 popol. ogólne zebranie członków „Busliji*. Spra- 
wozdanie z Pgiszy w Oświęcimiu. Godz. 6 popoł. o- 
gólne zebranie „Olim Poalim*, 

UNIWERSYTET LUDOWY PRZY STOW. BNEJ. 
SJON, Dietla 107, I. p. Dziś, o godz. 8 pop. ref. 
p. Dra D. Lazera n.t. „Siódme mocarstwo“ (wstęp 
de Przeglądu aktualnych wydarzeń): o godz. 4 pop. 
ref. p. M. Boruchowicza „Literatura i Sztuką“ 

WIELICZKA. Godz. 4 nop. zebranie Statm-sjońskie 
go Chalueu i „Akiby“ gdudu £. i IF. połączone z po- 
gadanka tow. 1. Klinghofera nt. „Drogi i cele ogółk 
nego sjonizmu” 


nt. 
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Dziś Ø w sobotę 21 bm. Dziś 


WIELKI I DANCING 


urządzony starsniem „HASZACHAR - f te E | 
W Ed Z BLA 
Focz. o r $ wiecz. Focz. o g. 9 wiecz. 


— Z TBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wznowienie „Ślubów panieńskich* Aleksandra 
Fredry, które przed 40-tu 'aty były pierwszą sztu 
ką, wystawioną w świeżo wtedy otwartym Tea- 
trze Miejskim, obecnie im. J. Słowackiego. Obsa- 
dẹ stanowią pp. Klońska, Galińska, Ludwiżanka, 
Kułakowski, Solarski, Hierowski, Turski. „Śluby 
panieńskie" powtórzone będą jutro wieczorem. Ju 
tro popołudniu komedja J. Devala „Stefek“. 

— Z OPERY KRAKOWSKIEJ. W poniedziałek 
25 bm. daje opera krakowska opery: Mase agniego 
„Cavalleria Rnsticana* i Leoncavalla „Pajace”, w 
opracowaniu muzycznem dyr. Bolesława Wallek- 
Waiewskiego, reżyserskiem Stef. Romanowskiego 
W operach tych wystąpią gościnnie: Ignacy Dy- 


gas i Franciszka Platówna, «raz artyści naszej 
opery pp: Szymonowicz, Romanowski. Jastrzęb- 


ska, Pastówna, Mazurek i Wożniak. 

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Dziś w 
sobotę premjera od dłuższego czisu przygotowy- 
wanej sztuki wielkiego hnmorysty żydowskiego 
Szaloma Alejchema „200.000“. Kierownictwo spo- 
czywa w rękach jednego z największych reżyse- 
rów żydowskich Menachema Rubina. Przygotowa 
hu z ogromnym nakładem pracy sztuka ta, o du- 
żych walorach artystycznych, dzięki specyficzne- 
mu humorowi żydowskiemu i pięknej muzyce o 
motywach ludowych grana jest bez suflera. Bile- 
ty w przedsprzedaży w firmie A. Fischhab, Grodz 
ka 46, od godz. 6-tej przy kasie teatru. 

— JUBiLBUSZ „KRÓLOWEJ PRZEDMIEŚCIA 
Z okazji 35-tej rocznicy premiery sztuki „Królo- 
wej przedmieścia" Krumłowskiego odbędzie się 


w „Bagateli* dziś o godz. 8 wiecz. jubileuszowe, 


przedstawienie „Królowej przedmieścia“ w obsa- 
dzie miejscowych artystów, w pierwotnym teks- 
cie, przejrzanym przez autora. Niebywałą atrak- 
cją jest występ autora Konstantego Krumłowskie 
go w roli mecenasa Złotogórskiego. Przedstawie- 
nie zostanie powtórzoie w niedzielę o godz. 4 
pop. i 8 wiccz. 

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA, Dzisiaj w 
teatrze Domu Żołnierza premjera hardzo weso- 
łej i melodyjnej operetki Ziehrera pt.: „Szalona 
Dziewczyna”. 

— DYREKCJA SZKOLY MUZYCZNEJ przy 
Żyd. Tow. Muz w Krakowie uł. Tasna 2 pozyska- 
ła p. Alfreda Schenkera, cenionego skrzypka kra- 
kowskiego, jako profesora ia skrzypcowej na 
wszystkich stopniach. 

— SALON WYSTAWOWY ZRZESZ. ŻYD. ART. 
MALARZY I RZEŹBIARZY w Żyd. Donu Akad. 
Przemyska 3. Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
dwa óstatnie dni wystawy jubileuszowej Artura 
Markowicza, wystawy zbiorowej Bencjona Cu- 
kiermana .oraz wystawy rzażb Mojżssza Schwan- 
nenfelda. Wystawy otwarte bez przer vy od godz. 
11-tej przedpoł. do 5-tej nop 

— TOURNEE RECYTACYJNE JANINY RZE- 
PIŃSKIEJ. Dziś rozpoczyna tournee recytacyjne 
p. Janina Rzepińska artystka dramatyczna, pra- 
cuiąca obecnie w zespole sceny eksperymentalnej 
przy teatrze im.. Słowackiego Uzdolniona recy- 
łatorka odwiedzi w najbliższych daiach Bochnię 
i Dębicę, a później inne miasta prowincjunalne 
w połowie listopada odbędzie się wisczóc recy- 
tacyiny p Janiny Rzepińskiej w teatrze „Lutnia". 
w Wilnie, następnie w Grodnie, Białymstoku itd. 

TEATR TM. J SŁOWACKTEGOA 

Scbota 730 wiecz.: 

Niedziela pop.: 
nicńskie *, 


„Śluby panieńskie* 
„Stefek“; 730 wiscz.: „Śluby pa- 


TEATR .BAGATELA" 
Sobota 8 wiecz: „Królowa prz :dmieścia * 
Niedziela 4 pop i 8 wiecz.: „Królowa przedmie- 
ścia". 
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
Sobota 350 wiecz.: „200 tysięcy (premjera). 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Sobota 7/50 wiecz.: „Szalona dziewczyna”. 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Sobota 20 wrecz: „Stefex* 
Teatr Polaki z Katowie w Król. 
Sobóia: „Horsziynski”, 
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Żydowski dom modlitwy w Gdyni 


G) W Gdyni przy ulicy Antomego Abranania, 
nieżyjącego już dzis wybiinego patrjoty 1 wodza 
Kaszubów, rozpoczęto budowę żydowskiego do- 
mu modlitwy. Wedle przybliżony: obliczeń, w 
Gayni jest około 309 Zydów. 


Redakior Świstka żydożerczego skazany 


za obrazę marsz. Piłsudskiego 


6) W Łolzi stanał przed sądem rzdaktor za- 
wieszouego żydożerczego pisemka „Prad“, Ta- 
deusz Kajewski oskarżony o to, że sprawozdanie 
o głośnem zebraniu rady miejskiej, aa którem ra- 
dny Evald w swojem żydożerczem przemówieniu 
wyraził się „Wasz Josełe* — zamieścił pt. „Spra- 
wa ważnego Josele“ przez co dopuścił się obrazy 
Marszałka Piłsudskiego 

Sąd skazał Kajewsklego na 8 miesięcy więzie- 
ria. 


Qrgan hitlerowski we bwowia 
G) Wychodzący we Lwowie tygo.lnk niz niechl 
„Ostdeutsches Volksblatt“ zamiascił w ostatnim 
numerze na wstępnem miejscu wywiad min. GÓb- 
belsa, udzielony prasie w Genżwie, W uwagach 
redakcyjnych do wywiadu znajdują się m in. Sło- 
wa: „Wielki dzień! Wielkie zdarzeai?! Wielki 
mąż stanu!', przyczem pismo stwierdza, że min. 
Góbbels „odpowiedział na wszystkie pytania i ar- 
aa zwięzle, w sposób cięty i przekonywują- 
Mamy więc i we Lwowie niemi:eki tygodnik 
3 „gleichschaltowanym” zacawycie dla hitlery- 
zmu. 


kesłowie ukraińscy przeciw sabotażcw! 
szkelnemu 


(;) Prasa iwowska donosi, 1ż ukraińska repre- 
zentacja parłamentarna, skupiająca w swem gro- 
tie parłameniarzystów „Unda” olbyła ostatnio 
posiedzenie, na któren po załatwieniu szeregu bie 
żących spraw i przyjęciu do wiadomości rezy- 
guacji posła Kochana grupa Palijewa) z manda 
tu poselskiego, rozpatrywała rówaiez sprawę t. 
zw. sabolażów szkolnych. W tej materji uchwało- 
no wydać komunikat następującej treści; Ukrali- 
ska reprezenta'ja parlamenatiraa, wysłuchawszy 
«sprawozdaaiia w sprawie t. zw. sabołażów szkol- 
nych, poleciła -złonkora swoim omówieaie szko- 
dliwości tych srodków walki, zgodnie z rezolu- 
cjami „Unda' z dnia % września br. 


Spór o wygraną 400.060 zł. irwa 


(G) W głośnej sprawie między właścicielem do- 
mu w Warszawie Jakobum Cemachem i admini» 
stralorem jego Joelem Panusen o podział wygra- 
nej 500000 4i, która padła w pierwszym dniu cią- 
gnienia S-ej klasy 27 Lot. Państw., zaszedł obec- 
nie sensacyjny zwrot. 

Jak wiadomo, subkolektor Ioteryjny i lokator 
comu Camacha, Herszeniaus „płacił komorne losa- 
mi loteryjnemi. Oi tego Herszeniusa otrzymał p. 
Ceinach „szczęśliwy los‘, na który »əadło 300.000 
zł. Na dzień przed ciągnienie n Genach miał za- 
proponować Panuso vi, by grał z um do spolki. 
Parus się zgodził Następnego dnia padła wielka 
wygrana i od tej pory, od połowy września br. 
trwa zatarg. 

Sprawa ta znalazła się również przed sądem 
rabinackim, obaj: Cemach i Panus mieli przysię- 


gac PEAU „PN mi święcamić 
dnak me doszło 

Nasiępne Panus wystąpił ze skarga przeciw 
Cemacnówi o przywłaszczenie 120.000 zł tj. połę- 
Wy WYsttaej einc vu lu zysłała Amorzoga, W Wy: 
niku przeprowadzonego śledztwa. 

Panas zaskarżył decyzję i wystąpił z ponowńia 
skargą, uzasadniając swoje pretensje do szczęśki- 
wego losu. W rezuliacie, w dniu wszcrajszym 
prokurator sądu apelacyjnego p. Rudaiski uchy- 
lił decyzję o umorzeniu sprawy przeciw Cemacho 
wi i polecił wszcząć dochodzenie. 

I tak: spór między Panusem i Cemachem — 
trwać bedzie w dalszym ciągu. 


Skazanie „SZpłega, brata „palsklego 
Maluszki” 


() Przed sąiem okr. w Łodzi stanął we czwar- 
tek Jerzy Drewicz, oskarżony 2 szpiegost'wo na 
rzecz ościennego mocarstwa. Rozprawa toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Po przewodzie 
sądowym trybunał wydał wyrok, mocą którego 
Drewicz skazaay został na 2 i pół roku więzie- 
nia. 

Należy zaznaczyć, że Drewicz jest bratem Ja- 
na Drewicza. który w swaim czasie przygotował 
zamachy kolejowe pod Łodzią, ażeby, jak się 
tłum aczył, w ten sposób zemścić się na społeczeń- 
stwie za to, że jest bez pracy. Jan Drewicz został 
skazany na 8 lat ciężkiego więzienia, zaś sąd 
apelacyjny podwyższył mu następnie karę do lat 
12-tu 


Zdrfraudował 104 tysiące Zi 


(;) W ciągu ostatnich trzech at pzłaomocnikiem 
pas. Józcza Markowicza, właścicieła terenów pąr- 
celacyjnych miasto- ogród Komovowa, był 39- 
leini Jerzy Bobiński. Był on upoważniony do 
sprzedaży działek i inkasowania pienięlzy, za co 
pobierał prowizje 6 procent od obrot1. Bobiński 
niał obowiązek wpłacania do 6 dni pieniędzy na 
ręce p. Markowicza lub na jego koato do Banku 
Handlowego. Począwszy od 1931 roku Bobiński 
zaczał popeł nać nadużycia. przywłaszzzijąc so- 
bie pieniądze, których nie wykazywał w księgach. 
W ten sposób Bobiński przywłaszczył sobie 102 
tysiące zł»tych na uiekorzyść p. Markowicza i 
2360 złotych od różnych nabywców dziatek. 

Bobiński stanął przed sądem okręgowym w 
Warszawie. Do wiry się nie przyznuł, twierdząc, 
że „pożyczył*. ale tylko pewne kwoty. które 
nmin} zamiar później pokryć. Sąd skazał Bobiń- 
skiego na trzy 'ata więzienia. 


Morderca i list Żelazny 


(5 Władze bezpieczeństwa w Warszawie are- 
sztowały nicjakiego Mojżesza Burszlyna, ktury 
pozostaje pod zarzutom udzialu w zamordewaniu 
kupca warszawskiego Bidv'mana. Mordersiwa 
to zostało, jak władze ustaliły, dokonane w swo- 
im czasie przez komunistów na tle zemsty par- 
tyjnej. Aresztowano wszytskich  współwinnych 
2 wyjątkiem Bursztyna. który zbiegł zagranicę. 
W swoim czasie Bursztyn obawiając się areszto- 
wania przy powrocie do kraja, zwrócił ię to 
Ministerstwa sprawiedliwości o wydanie mu li- 
stu żelaznego. Ministerstwo taxi list wydało z da- 
t; ważności do 15 października 1935 r Wobec u- 
pływu tego terminu Bursztyn obecnie zosteł a- 
Ee P 


. do przysięgi je- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH | azgy KRAKOWSKICH 


ADRIA; „Dzieje grzechu“. 
APOLLO: „Zdobyć cię muszę: (Jan Kiepura) 


ATLANTIC: „Chandu' oraz „Wschód słońca”. ; 
DOM ŻOŁNIERZA: „Melodja serc* (Dita Par- 
lo). 


MUZEUM: „Czar jej oczu“ (Janet Gaynor i Char 
les Farrel). 

PROMIEŃ: „C. k. komenda serc“ (Dolly Haas. 
Gustaw Frölich). 

SZTUKA: „Toto“. 

ŚWIT: „Nowoczesay Robiason* (Douglas Fair- 
banks). 

SŁONCE: „Gongorilla" — 
karjerę* (podwójny program). 

WANDA: „Córka pułku* (Anny Ondra). 

UCIECHA: „Turbina 50000' (film wytwórni so 
wieckiej). 


„Elit i Flat‘ robią 


AUTOMATY DO „NAGADYWANIA* LISTÓW 
(3) W Pradze czeskiej zorganizowała się spół- 
ka. która ma na celu eksploalowanie automatów 


dla nagadywania listów i naśpiewywania płyt 
Automaty te, przed którem: mówi się lub śpiewa, 


Zamówienia 
telefcniczne 


na prenumerate 
„Nowego Dziennika“ 
Ygloszać można ma Nr 102- zy * s 


„Nowy Dziennik“ 
dostarczony bedzie 
nazaintrz po 7zamóvienin 


odbierają mowę i śpiew na płytach żelatynowych; 
po nadaniu płyty są natychmiast gotowe do uży- 
thu. Za wrzuceniem do automatu pewnej sumy 
w monetach można nadać list np., poczem po po- 
ciągnięciu rączki wypada z automatu „nagadana* 
'mż płyta; wystarczy założyć ją do gramofonu, 
a odda ona wiernie i dokładnie treść mówionego 
listu, 


cę 289 
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OD NASZYCH i KORESPONDENTÓW 


Dziś zawila do Bielska Pan Prezydent R. P., 
prof. Mościcki 


(—) Miasto Bielsko przygotowuje się do wiel- 
kich uroczystości. Dziś w sobotę popołudniu od- 
będzie się w Wapienicy pod Bielskiem uroczy- 
stość poświęcenia pierwszej w Połste przegrody 
wodnej, wybudowanej przez magistrat miasta 
Bielska. Uroczystość tę zaszczyci Swą obecnością 
P. Prezydent Rzplitej prot. Mościcki. 

Przyjazd Pana Prezydenta do Bielska nastąpi 
popoludniu o godz. 15,20 samochodem z Katowic. 


W towarzystwie P. Prezydenia znajduja się p. 
premjer Jędrzejewiez, ministrowi" Zarzycki i But 
kiewicz, oraz wojewoda śląski Dr. Grażyński., Bez 


zetrzymania się w mieście. auto Prezydeata prze- 
jedzie ulicami Piastowska, 3-g0 Maja, Wzgórzem, 
Rynkiem, Cieszyńska wprost do Wapienicy, gdzie 
przy bramie wjazdowej nxa teren przegrody Do- 
stojny Gość zostanie przywitaay prz:z burmistrza 
miasta Bielska, Dra Kobielę i przez starostę p. 
Bocheńskiego. 

Po poświęceniu przegrody, którego doxona bi- 
skup śląski Dr, Adamski, Pan Prezydent wraz ze 
świtą zwiedzi urządzenia zapory, pocz:m nastąpi 
odjazd. Przejazd w drodze powrotnej przez mia- 


sto Bielsko nastąpi około godz. 16,45. 

Miasto Bielsko radośnie wita przybycie Pierw- 
szego Obywatela Rzeczypospoiitej Polskiej, który 
zawsze wykazał specjalne zamiłowanie do Śląska 
Cieszyńskiego. Rada Gminna na nadzwyczajnem 
posiedzeniu, edbytem we czwartek, uchwaliła jed- 
nogłośnie jako wyraz wdzięczności i hołdu, nadać 
pierwszej w Polsce przegrodzie wodnej nazwę I- 
mienia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, prof. 
lgznacego Mościckiego. Równocześnie uchwalone 
nadać obywatelstwo honorowe miasta Bielska Pa- 
ir: Wojewodzie Śląskiemu, Drowi Michałowi Gra- 
żyńskiemu, ze zasługi położone dookoła wzniesie- 
nia zapory 

Wstęp na teren przegrody podczas uroczystości 
poświęcenia tylko za zaproszeniami, które wydaje 
Magistrat m. Bielska. Magistrat zwraca się do 
wszystkich właścicieli reainości w Bielsku z pro- 
Sbą o udekorowanie domów chorągwiami o bar- 
wach państwowych i miejskich. Właściciele skle- 
pów proszeni są o zamknięcie sklepów, poczaw- 
szy od godz. 14,45 do czasu przejazdu Pana Pre- 
zydenta. 


Powstanie pi: rwszej placówki żydowskiego 
szkolniciwa zawodowego w Tarnowie 


(7) Z Tarnowa piszą nam: 

Tyle się mówi u nas od lat o konieczności prze- 
warstwowienia Żydów, opotrzebie tworzenia ży- 
dawskich szkół zawodowyci, o rozbudowie sieci 
żydowskiego szkolnictwa zawodowego! 

A jest to bodaj jedyna dziedzina naszego życia, 
gdzie najmniej dokonano. Na żadnem innem polu 
twórczości narodowej nic ma tak znacznej rozbie- 
żności między słowem, hasłem a czynem, jak wła- 
śnie na tem. I mimo ustawicznego powtarzania od 
lat — aż do znudzenia niemal — wszelkich argu- 
mentów o konieczności przewarstwowienia i wy- 
boru nowych zawodów dla młodzieży żydowskiej, 
b'ak jest jeszcze ciągle należytego zrozamienia i 
realnego ustosunkowania się ze strony społeczeń- 
stwa żydowskiego, szczególnie ze strony rodziców, 
do tych problemów. Niejako owczym pędem po- 
syła się młodzież ciagle do gimnazjum i na uni- 
wersytet, jak przed wojną, — nie bacząc na to, że 
w międzyczasie uległy stosunki zarobkowe w do- 
tychczasowych zawodach inteligentnych radykal- 
nej zmianie na niekorzyść pracującej iateligeneji. 
Dlatego też sz*czy się bezrobocie wśród absol- 
wertów uniwersytetów w zastraszających roz- 
miarach, powodując depresję z powodu bezna- 
dziejności sytuacji. Stan ten wytwarza w pierw- 


nia przez uzyskanie wykształcenia zawodowego. 
Dla zaspokojenia tej coraz intensywniej występu- 
jącej potrzeby społeczeństwa zaczynają tworzyć 
się u nas szkoły zawodowe. 

Z prawdziwem uznaniem należy powitać pow- 
stanie pierwszej placówki żydowskiego szkolnic- 
taw zawodowego w Tarnowie, a to: 

1) żydowskiej 4-kłasowej szkoły gospodarczej 
dła dziewcząt, o bardzo obszernym programie 
szkolnym, do którego wchodzi m. i. i szycie, goto- 
wanie i ogrodnictwo, oraz 

2) żydowskiej szkoły elektro- monterskiej, dla 
chłopców, dającej możność gruntownego wykształ 
tenia w tym dziale tak ważnym dla Żydów 

Nic też dziwnego, że szkoły te budzą tak powa- 
żne zainteresowanie wśród rodziców i młodzieży 
żydowskiej w Tarnowie, ujawniające się już przy 
dopiero co ogłoszonych wpisach. 

Fakt, że kierownictwo tych szkół spoczywa w 
rękach wytrawnych pedagogów i osób 0 należy- 
tych kwalifikacjach i gruntownej wiedzy, daje 
gwarancję, że szkoły te w zupełności zasłużą na 
zaufanie, jakie pokłada w nich społeczeństwo ży- 
dowskie i spełaią należycie swe zadania. Z dru- 
glej zaś strony spodziewać się też należy, iż znaj- 


szym rzędzie vśród młodzizży żydowskiej dąże- | dą one należyte poparcie wśród społeczeństwa ży- 
rie, do szukania nowych możliwości zarobkowa- | dowskiego. 
= 0-00—— 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


Prezydent Sokołow przybędzie 
do Bielska 


(©) Bielsko. 20. 10. (M) W przejeździe do Lwo- 
wa zatrzymał się wczoraj popoludniu w Bielsku 
prezydent Organizacji Sjońsxiej, Nahum Sokołow. 
Pan Prezydent w rozmowie z tutejszymi towa- i 
rzyszami przyrzekł, że w następnym tygodniu 


wróci do Bielska, przy której to sposobności wy- 
głosi referat puhliczny. Dziś nad ranem prezydent 
Sokołow udał się w dalszą podróż. 


(—) ODCZYT DRA SCHWARZBARTA W 
STRZELNICY. Na zaproszenie bielskiej organi- 
zacji ogólno- sjońskiej „Haszachar *. wygłosi tow 
Dr. Ignaey Sehwarzbart. członek Sjońskiego Ko- 
mitetu Wykonawczego, prezes Świato vego Zwią- 
zku Ogólnych Sjonistów, ziś w sobotę o godz. 
8,30 wiecz. w dużej sali Strzelnicy, odczyt nt. „O- 
gólna sytuacja Żydów w świecie*, 

(—) EDYTA FREUDENREICH. młodziutka pla- 
nistka, o której talencie 'nż kilka razy mieliśmy í 
sposobność pisania, a która ostataio na między- 


narodowym konkursie muzycznym we Wiedniu 
odznaczona została wielkim dyplomem, występu- 
je w najbliższym czasie z koncertem fortepiano- 
wym w rozgłośni radjowej .w Morawskiej Ostra- 
wie. 

(—) 5 NOWYCH WYPADKÓW TYFUSU W LI- 
PNIKU. W ub. tygodniu wybuchł w pewnym do- 
mu w Białej- Lipnik epidemja tyfusu brzusznego, 
na który zachorowało 8 osób, z których jedna 
śmiertelnie. Mimo zastosowania odpowiednich 
środków zwalczających, zanotowano onegdaj w 
Lipniku 5 nowych wypadków, między nimi jeden 
śmiertelny Wśród ludności miejscowej panuje za- 
niepokojenie. Oczekują energicznych kroków od- 
ncśnych władz. 

(—) SAMOBÓJSTWA dokonał Jan Chrobak, lat 
57. z Białej, przez powieszenie się na klamce swe- 
tr mieszkania. Powodem samobójstwa jest «horo- 
ba umvsłowa. na tle zatrucia alkoholem. 

(—) TEATR POLSKI: Dziś o 19-tej odegra Ope- 
ra Krakowska w Teatrze Miejskim w Bielsku o- 
perę Halevy ego ..żydówka* 

(—) W KINACH; Apollo: ..Jej Królewska Mość! 
(Liljana Harvez) Miejskie Biała: „Onkel Mozes“ 
(film dźwiekowy w języku żydowski'n z Morri- 
sem Schwarzem, według powieści Szaloma Asza). 


Miejskie Bielsko: 
Shearer, Freacric March). Mars: 
król* (Tom Mix). 


Z KATOWIC 


(—) Z ŻYCIA ORGANIZACJI SJONISTYCZ- 
NEJ. Komitet Lokalny Org. Sjon. przystąpił do 
realizacji uchwały powzięiej podczas ostatniego 
Zjszdu Okręgowego w Król. Hucie, w której zo- 
bowiązał się do zehrania 1000 zł. na cel tndni A- 
kiby w kolonji Petach Tikwah. Pierwszą imprezą, 
z której czysty dochód był przeznaczony na ten 
cel, był wesoły wieczór taneczny, urządzony w u~ 
Liegłą sobotę w salach Stow. Kupców. Wieczo- 
rynka udała się znakomicie, w przeprowadzonym 
konkursie na najsympatyczniejszą panią i pana 
zosiali presmjowani: tow. Wasserteilowa i tow. 
Perutz Wesołym żywym dziennikiem, na temat O- 
statnich wydarzeń i popularnych osobistości ma 
bruku katowickim urozmaicił p. Erydler program 
wieczoru. 

Sumę powyższą zamierza dopełnić Komitet D 
kalny systemem łańcuchowym, Który zainicjają 
przewodniczący i jego zastępca tow. Dr. Kapaport 
i Dr. Better. 

(—) KOMISJA POLITYCZNA I KULTURALNA 
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Lokalnego 
Org. Sjon. została utworzona Komisja Polityczsa 
w następującym składzie: przew. tow. Dr. Mapa- 
port, członkowie: tow. Dr. Better, Dr Bramę, 
Dr. Mayer, Müller, Perutz, Schiff, inż. Żmigro. 

Zreorganizowaną została również Komisja Kiul- 
turalna. Przewodniczącym został tow. Br. Better, 
do Komisji zaś weszli: tow. Dr. Moszkowska, Neu- 
mannówna, Eisenberg, Perutz, Dr. Rapaport f 
Schiff. Komisja Kulturalna rozpocznie swą peacę 
odczytem tow. Dra Rapaporta w czwartek 26a. 
o g. 8 wiecz. w sali Gminy Żydowskiej przy %l. 
Mickiewicza. n. t. Przebieg obrad, wyniki 1 rezo- 
lucje XVII. Kongresu Sjonistycznego. 

(—) WYSTAWA JAKÓBA ROTBAUMA, W mio- 
dzielę 22 bm. zostanie o godz. 12-tej w sołudnże u- 
roczyście otwarta wystawa szłuki graficznej i 
portretów znanego artysty malarza i sławnego re- 
żysera trupy Wileńskiej p. Jakóba FRotbamma z 
Warszawy Na uroczyste otwarcie wystawy, kió- 
ra będzie urządzona w salach „Concordji” przy. 
ul. Stawowej 19, zaprasza Komitet Hoaorowy, w 
ktćrego skład wchodzą czoło ve osobistości z oby- 
watelstwa katowickiego. (D. M.). 


KRONIKA RZESZOWSKA 


(—) Z POBYTU MEIRA GROSSMANA. Z ini. 
cjatywy kierownictwa federacji sjonistycznej „Ju- 
denstaatspartei* tutejszego okręgu przybył do 
Rzeszowa w sprawach organizacyjaych przywóde 
ca tej federacji i wiceprezydent sjońskiego A. G 
p. Meir Grossman w towarzystwie pp. Potaschera 
i Charytana z Jarocławia. Na odbytem wielkiem 
zgromadzeniu ludowem w „Bet Am“ wygłosił p. 
Grossman referat nt „Nowe drogi do dawnego 
celu‘. W swoim referacie mówił referent pracę 
ostainiego kongresu sjońskiego i scharakteryzo- 
wał działalność poszczególnych grup aa kongre- 
sie. Niezwykle ostro zaatakował dążności org. 
„Mizrachi* i rewizjonistów z powodu ich gróźb 
vystąpienia z organizacji, uważając takie stane- 
wisko za karygodne, bo godzące w byt organiza- 
eji, Organizację należy wzmecnić i to przez prze- 
sirzeganie zasad demokratycznych a zwalczać 
wszelkie dążności odśrodkowe. Do brac eszekuty- 
wy nowa federacja będzie się odnosić rzzczowo 
popierając ją w tych akcjach, które będą pożytecz- 
re dla sjonizmu. Rzeczowy 2-godzinny trwający 
referat przyjęto z zadowoleniem, darząc referenta 
długotrwałymi oklaskami. Ponadto odbyło się w 
lokalu org. sjońskiej zebranie w sprawte utwor 
rego w Palestynie banku dla stanu średniego ©- 
raz możhwości przesiedlenia stanu średniego do 
Erec. na którem te sprawy omówił p. Grossman. 
Dla załatwienia tych spraw w 1asz:m mieście u- 
tworzono komitet, w skład którego weszli pp. E. 
Birman, I. Herschtal, M. Hónig, Dr Inf:ld, Dr. H. 
Ksnarek. J. Rebhun, S. Seiden i E. Wang. W org. 
„Wizo” odbyło się też zebranie z udziałem gościa, 
który referował nt. „Rola kobiety w życiu polity- 
cznem '. a ze swoimi towarzyszami partyjnymi z 
Rzeszowa i okolicy omówił sprawy organiza: 
cyjne. 

(—) EMIGRACJA PALESTYŃSKA. Onegdaj wy 
jechali na stały pobyt do Erec via Trjest tow. E. 
Kalterówna, H. Lifschiitzówna, Ch Feigenbaum i 


„Uśmiech szczęścia' (Norma 
„Mój przyjaciel 
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M. Schipper z org. „Bnej Sjon“, którzy bądźto jako 
członkowie komitatu lokalnego org. sjońskiej, 
bądżto innych instytucyj sjońskich od szeregu lat 
pracowaji pożytecznie na rzecz naszej idei. ponad- 
to wyjechala członkini komisji Ż. F. N. tow. Mi- 
rkm KBebin z org. „Haszaner lazair" oraz tow. 
Symehe Lifschiitz z org. „Hechaluc- Pionier‘; Bar- 
dzo liczni krewni, towarzysze : znajomi zebrani 
na dworcu kolejowym żegnali odjeżdżających bar- 
Gże serdecznie. 

MITYNG ANTYHITLEROWSKI Staraniem 
komitetu młodzieży dla akcji antyhitlerowskiej od- 
będzie się w Domu Ludowym im A. Tannenbau- 
ma w niedzielę dnia 22 bm. o godz. 2 i pół popoł. 
mityng antyhitlerowski; do tłumnego jawienia się 
wzywa się starsze obywatelstwo i młodzież. Głó- 
wny referat wygłosi członek sjońskiej egzekuty- 
wy w Krakowie Dr. Leon Hecht. 

(—) Z SALI ODCZYTOWEJ. W sobotę o godz 
2 i pół popol. odbędzie się staraniem stow. „Bne* 
Sjon“ nt. „Kwestja Żydowska i jej możliwości 
rozwiązania w przyszłości" 


ZE STRZYŻOWA. 


(—) Z okazji wyjazdu do Palestyny chaluców, 
Roni Russównej z org. „Bejtar' oraz Leizora 

appera z org. „Akiba“ urządzono w ub sobotę 
bankiet pożegnalny. Nazajutrz zebrało się na sta- 
„cji liczne grono znajomych oraz młodzieży sjo- 
pistycznej. 

Subskrypcja Pożyczki Narodowej została u nas 
w oznaczonym czasie ukończona. Subskrybowano 
ma ogólną sumę przeszło 15.000. Z uwagi na upa- 
dek miasta z powodu niedawnego zwinięcia po- 
wiatu osiągnięta suma jest dość pokaźna. W akcji 
werbowania subskrybentów wzięli udział również 
i przedstawiciele ludności żydowskiej. 

Staraniem Magistratu miasta uda się w najbliż- 
szych dniach do Warszawy delegacja łożona z 
kilku powaźnych obywateli strzyżowskich celem 
podjęcia starań u kompet:ntnych czynników © 
przywrócenie powiatu strzyżowskiego, gdyż zwi- 
nięcie tegoż powiatu odbiło się fatalnie na naszem 
mieście tak, że poprostu Strzyżów całkiem za- 
mżera. (A-st.). 


SOBOTA, 21 PAŹDZIERNIKA. 

1(--) Kraków (3148) 7—8 Audycja poranna, 11,30 
Przegląd prasy, wiadomości eksportowe, komuni- 
kat Min. Opieka Społecznej, 11,57 Sygnał czasu, 
hejnał, 12,05—13 Płyty, — w przerwie: dziennik 
południowy, wiadomości meteorologiczne, 15,30 
Wiadomości gospodarcze, skrzynka strzelecka, 
chwilka lotnicza i przeciwgazowa, 16 Audycja dla 
chorych, 16,40 Lekcja francuskiego, 16,55 Koncert 
z cyklu „Muzyka kameralna różnych narodów“ w 
wyk. Warsz Kwartetu Smyczkowego, (Dworzak, 
Smetana), 17,50 Płyty, 18 „Zagadnienia programo- 
we Funduszu Pracy“ — dr. Z. Madeyski, 18,20 Mu- 
zyka lekka, 19,05 „Co słychać w świecie?' — dr. 
J. Reguła, 19,20 Rozmaitości, komumkaty, 19,25 
Kwadrans literacki: „Na roboty“ fragm. z pow. 
„Wierzby nad Sekwaną* Jana Wiktora, 19,45 
Dziennik wieczorny, 20 Muzyka lekka, dyr. Na- 
wrot, B. Mierzejewski (piosenki), 21 Skrzynka 
pocztowo techniczna — p. W. Frenkel, 21,20 Kon- 
cert Chopinowski w wyk. Z. Dygata, 22 Odczyt w 
języku angielskim: „Curie Skłodowska w labora- 
torjum i w domu* — p R. Dalborowa, 22,15 Wia- 
domości sportowe, 22,25—24 Muzyka taneczna, — 
w przerwie o 23 wiadomości meteorologiczne i ko- 
n.unikat policyjny. 

Warszawa (1411.8) 7—12,05 p. Kraków, 12.05 
Marsze i pioseiki wojskowe, 12,30 Dziennik połu- 
'dniowy. wiadomośc! meteorologiczne, 12,40 Płyty, 
15,30—19.05 p. Kraków, 19,05 Rozmaitości. 19,25— 
24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 7—16.55 p Kraków, 17 Skrzyn- 
ke pocztowa Cioci Heli dla dzieci, 17,30—19 p. Kra 
ków. 19 „Zastosowanie naukowe lamp radjowych" 
trof. dr. Wilkosz, 19.15 Rozmaitości, 19,25—24 p. 
Kraków. 

Lwów (380,7) 7—17,50 p. Kraków, 17,50 Kącik 
Tow Miłośników przeszłości Lwowa, 18—23,05 p 
Kraków, 23,05 Koncert ork. imandolinistów „Sere- 
nada". 

Medjołan (331.8) 17,15 Koncert. 21 „Aida“ — o- 
pera Verdi'ego. 

Praga (488,6) 10,10, 12.35, 16 Koncerty, 18,30 .„Sa- 
vitri“ — opera H. Holsta, 19,25 Rozmaitości. Hu- 
mor, słuchowisko, muzyka. 22,55 Muzyka lekka, 
21.30 Koncert 0puiarny. 

Wiedeń (517.2) 12 Koncert popularny. 15.45 Ze- 
spół 'nandolinistów. 20.35 „Gzasy studenckie". 
koncert Wied Ork. Syif. dyr. Holzer, 22,20 Mu- 
gyka taneczna. 
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„NOWY DZIENNIK" niedziela 22. X. 1988 


Nr. 989 


Podziękowanie dla „Nowego Dziennika“ 
za propagandę Pozyczki Narodowej 


Od P. Komisarza Generalnego Pożyczki Naro- 
dowej otrzymaliśmy następujące pismo: 

„Dnia 7 b. m. zamknięta została subskrypcja 
Pożyczki Narodowej w wysokości około 325 milj. 
zł. Suma ta, wykazując już blisko trzykrotne prze 
kroczenie rozpisanej przez Rząd kwoty 120 milj. 
zł. przy ostatecznem obliczeniu ulegnie prawdo- 
podobnie jeszcze pewnemu zwiększeniu. 

Wobec powyższego mogę stwierdzić że subskry 
pcja Pożyczki Narodowej osiągnęła pełny sukces. 
Sukces ten dla Państwa nie wyczerpuje się tyl- 
ko finansowem znaczeniem, gdyż dzięki zbiorowe- 
mu zgodnemu  wysiłkowi całego społeczeństwa, 
Pożyczka Narodowa ma dzisiaj również poważne 
znaczenie polityczne i moralne. 

Osiągnięcie tego pełnego sukcesu było możliwe 
w znacznej mierze dzięki obywatelskiemu stano- 
wisku prasy, która nie szczędząc trudu i środków, 
z pełnem powodzeniem przeprowadziła w społe- 


czeństwie akcję propagandową na rzecz Pożyczki 
Narodowej. 

Z prawdziwą przyjemnością stwierdziłem, iż po- 
czytny organ WPana Redaktora, nie bez znacz- 
nego zapewne nakładu sił, czasu i środków — a 
z wielką korzyścią dia Sprawy — propagował Po- 
życzkę Narodową. 

Pozwalam sobie tedy złożyć WPanu Redakto- 
rowi oraz wszystkim Jego Współpracownikom 
serdeczne podziękowanie za tak cenną i wydatną 
pomoc przy spełnieniu poruczonego mi przez 
Rząd zadania. 

Ponieważ dzieło Pożyczki Narodowej ostatecz- 
nie ukończone zostanie dopiero z chwilą wpłace- 
nia ostatniej raty pożyczkowej, a więc w sierpqin 
1934 r., przeto najuprzejmiej proszę WPana Re- 
daktora o dalszą opiekę nad tą sprawą, aż do jej 
całkowitego zakończenia.* 

(—) STARZYŃSKI. 


Z Komitetu Pomocy Uchodźcom , Przeciw niewygodnemu obuwiu 


z Niemiec 
Kruków, 20 października. 

(—) Duia 18 bm. uchwalił Komit>t Pomocy U- 
chadźcom z Niemie:, pod przewodnictwem p. rad- 
cy Neumana, zakoodtowanie przedstawicieli Zjed- 
roczonego Frontu Antyhitłerowskiezo Młodzieży 
Żydowskiej, by wspólnemi siłami przystąpić do 
wzmożonej pomocy na rzecz uchodżzów żydow- 
skich z Niemiec. Jak się ze sprawozdania i dysku- 
sji okazało, z jedaej strony sytuacja przybyłych 
i znajdujących się w opiece Komitetu rodzin jest 
rozpaczliwa, natychmiastowa po noc przez dora- 
żne zapomogi oraz zdobycie warsztatów pracy 
wymagają środków, których iKomitet do dyspozy- 
cji nie posiada, a z drugiej strony ogólna cyfra 
wpływów kasowych łącznie z subwencją gminy 
żydowskiej w Krakowie, w kwocie 14000 zł są 
dcwodem, że Żydzi w Krakowie nie spzłnili swe- 
go zadania. 

Uchwalono następujący program prac na saj- 
bliższy okres: 

1) Zorganizowanie tygodnia propagandy dla a- 
kcji na rzecz uchodźców z Niemiec. 

2) Wzięcie czynnego udziału w konferencji Ko- 
mitetów Pomocy Uchodżcom z Niemiec oraz re- 
prczentantów Żyd, Gmin zwolanej na dzień 22 ben. 
do Krakowa. 

3) Przeprowadzenie akcji subskrypcyjnej na c2- 
le Komitetu. 

4) Utworzenie sexcji imprezo vej, którzj zada- 
riem będzie zorganizowanie imprez. jak koncertu 
synagogalnego, poranków xinowych i wszelkich 
akcyj zbiórkowych. 

Ponieważ zbliża się dalsza fala uchodźców, po- 
rieważ musimy się starać o zabezpieczanie bytu 
na zimę uchodźcom znajdującym się już w Krako- 
wie, w wielu wypadkach nawet bez dachu nad 
głową, a tylko 230 osób z Krakowa deklarowało 
dotąd razem około 1.000 zł. miesięcznie — przeto 
Komitet spodziewa się, iż apel obecny znajdzie od- 
powiedni oddźwięk. 

Powszechne jest przekonanie, którzgo wyrazem 
ky? manifestacyjny udział społeczeństwa Żżydow- 
skiego w mityngu młodzieży, że społzczeństwo 
Żydowskie z całą gotowością weżmie na siebie 
toske o los ofiar hitleryznu i nie pozwoli zgi- 
rąć i zmarznąć ludziom. którzy ledwo z życiem 
uszli prźed barbarzyństwem nitlerowskiem. 
EE ARONIA n ean 


Współczesny Robinson Cruzoe 


Miesiąc temu, zginął w Paryżu dwunastoletni 
chłopiec, obywatel U. S. A., Henri Quinet. Chło- 
pak, naczytawszy się powieści podróżniczych, po- 
czuł w sobie żyłkę awanturniczą, wykradł matce 
z komody większą sumę i wyjechał. Wszelkie po- 
szukiwania spełzły na niczem. 

W tydzień później. przeglądając ubranie 
chłopca, znalazła matka Henryka w kieszeni mą- 
rynarki prospekt Tow. Żeglugi „Messageries Ma- 
ritimes*, oraz spis okrętów, udających się na Da- 
leki Wschód. Nazwa jednego z okrętów „Am- 
boise* była podkreślona niebieskim ołówkiem. 

Pani Quinet udała się natychmiast do biura 
paryskiego „Messageries Maritimes. aby się do- 
wiedzieć. czy na liście pasażerów nie figurował 
mały Quinet ..Owszem — odpowiedział urzednik. 
wziął kajutę pierwszej klasy do Saigonu (Indje 


zademoastruwano 


londyńskich 
która przeprowadza dokładny 
temsamem wyrób 
niewygodnego ovuwia. 


(—) Na targach 
obecnie maszynę, a | 
pitniar nogi, uniemożliwiając 


francuskie). „Amboise“ zarzuci jutro kotwicę 
w porcie Colombo na Cejlonie“, 

Do konsula francuskiego w Colombo wysłała 
uradowana matka zbiega dopeszę. Cóż z tego! 
Okazało się, że konsul nie ma prawa zażądać wy- 
dania z pokładu statku pasażera amerykańskiego, 
choćby ten miał tylko dwanaście lat... Wezwany 
do zejścia na ląd i do powrotu ło domu Hen- 
ryś odpowiedział kategorycznie: ..Nie, nigdy!*. 
A w dwie godziny później ..Amboise* udał siq 
w dalszą drogę do Indyj, unosząc ze sobą mło- 
docianego poszakiwacza przygód. Pani Quinet 
nie dała jednak za wygraną. W Pondichery ocze- 
kiwała Henryka niemiła niespodzianka: rozkaz 
od Surete paryskiej do kapitana „Amboise“. aby 
wysadził nal ląd krnąbrnego uciekiniera. Tak 
się skończyła eskapada nieletniego naśladowcy 
Robinsona Cruzoe. 


UŚMIECHNIJ =E SIE 


NASZE DZIECI. 

{—) Mały Jaś ogląda poraz pierwszy ptaszarnię 
w ogrodzie zoologicznym i dostrzega w niej zie- 
lone papużki brazylijskie. 

— Tatusiu, czy to są niedojrzałe kanarki? 

(New Yorker). 


POSADA, 
(—) — Dostanie więc pan narazie 1000 franków 
miesięcznie. później więcej. 


— Dobrze, przyjdę później. (Journal). 


Nr. 26y 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 22. X. 1933 


KRONIKA > 


PAZDZIERNIK 


21 Zachód 
słońca 
5 m. 54 ROBOTA 16 m. 22 


1 Cheszwan 5694 


Metr Grossmann w Krakowie 


| (;) Wczoraj przybył do Krakowa na kiłxudnio- 
„wy pobyt toy. Meir Grossmana wybitny i zna- 
ny przywódca sjouistyczay, wiceprezes Komitetu 
Wykonawczego Światowej Organizacji *jonisty- 
cznej, prezes federacji ,.Judenstaatspartei". Fe- 
deracja ta stanowiła poprzednio odłam rewizjo- 
nizmu sjonistycznego j ukonstytuowała się podczas 
XVIII Kongresu w Pradze. „Judenstaatspartei" 
na czele której stoi Meir Grossmann, kroczy od- 
ręłnemi droga ni aniżeli rewizjoniści grupy Ża- 
kotyńskiego, akcentując swe demokratyczne prze- 
konania oraz bezwzględny prymat dyscypliny 
Organizacji Sjonistycznej. 
" W Krakowie przemawiać będzie Meir Gross- 
mann w poniedziałek 23 bm. o godz. )-tej wieczór 
na wielkiem zgromadzeniu w sali kinoteatru „A- 
dria“ (ul. Starowiślna) na temat: „Nowe drogi 
do dawnego celu“, 

Pozatem będzie Meir Grossman dziś w sobotę 
gościem klubu sjonistycznego „Cofin“, a jutro 
w niedzielę o 7/30 wiecz. wygłosi referat na te- 


mat „Zadania młodzieży sjonistycznej w chwili 
obecnej" na zebraniu młodzieży w lokału „Ceirej 
Mizrachi' przy ul. Dietla 11. 


P. Grossmann zamieszkał w Hotelu Francu- 
skim. 


Wielka Akademia 
Antyhitierowska 


(:) Jutro, w niedzielę, dnia 22 bm. odbędzie się 
staraniem „Frontu Antyhitlerowskiego* wielka 
akademja w sali kina „Atlantic“, Stradom 15. 

Udział biorą: Joachim Neiger, Rabin Meszulem 
Klieger, adw. dr. Szymon Feldblum i Dawid Ro- 
senfeld. 

Na program złożą się nadto: produkcje znanego 
chóru „Akiba“ pod kier. mgra Anhalta, śpiew so- 
łowy i recytacje. 

Żydzi! Jawcie się masowo! Hitler prowadzi 
wzmożoną propagandę antyżydowską we wszyst- 
kich krajach germańskich i w St. Zjednoczo- 
nych. Odpowiedzmy wzmożoną obroną! “ 

a * + 

W związku z Akademją uprasza się delegatów 
ogółu organizacyj, zrzeszonych we „Froncie“, by 
przed niedzielą stawili się w lokalu Sekr. Wykon., 
celem otrzymania instrukcyj. Osoby wyznaczone 
do straży porządkowej mają stawić się w dniu 
akademji przed kinem „Atlantic“ o godz. 9.30 ra- 
no. 


Około budowy Muzeum 
Narodowego 


(:) W bieżącym tygodniu otworzył Zarząd miej 
ski Biuro Kierownictwa budowy Muzeum Narodo 
wego prowadzone we własnym Zarządzie Gmi- 
ny. Prezydent miasta powierzył kierownictwo bu- 
dowy Muzeum Narodowego i biura architektom 
miejskim inż. Boratyńskiemu Czesławowi i inż. 
Kreislerowi Edwardowi, współtwórcom podstawo 
wego projektu. Do współpracy w biurze budowy 
prezydent miasta przyjął inż. arch. Schmidta Bo- 
lesława, jednego z trzech współautorów projektu 
odznaczonego na konkursie budowy Muzeum Na- 
rodowego I-szą nagrodą. Pozatem w skład wcho- 
dzą siły techniczne i kancelaryjne. 

Ze sprawy budowy nowego gmachu Muzeum. 
która stanowić będzie niewątpliwie dominujące 
zagadnienie artystyczne i architektoniczne mia- 
sta Krakowa wyłoniła się w Zarządzie miejskim 
kwestja potrzeby poddania najbardziej fachowej 
opinji, wszelkich spraw natury artystycznej i za- 
bytkowej dotyczących miasta, a to z uwagi na 
całokształt tych zagadnień. które dla Krakowa. 
jako miasta o charakterze zabytkowym mają 


m 


pierwszorzędne znaczenie. s megeg: 

Z zagadnieniem budowy Muzeum ufny się rów- 
nież sprawa rozwiązania pomieszczeń wszystkich 
zbiorów Muzeum z jego oddziałami, jak rozbudo- 
wa realności fundacji im. Szołayskich, adaptacja 
przyszłej współczesnej galerjj w Sukiennicach, 
oraz części fundacyjnej oddziału imienia Hutten- 
Czapskich. 

Celem zrealizowania powyższego zamierzenia 
prezydent miasta nawiązał kontakt z rektorem 
Adolfem  Szyszko-Bohuszem, który podjął się 
współpracy w tej dziedzinie w charakterze konsu- 
lenta, a to tak dla spraw ogólnych wyżej okre 
ślonych, jak również dla akualnej obecnie spra- 
wy budowy Muzeum Narodowego i wiążącej się z 
tem sprawy pomieszczeń wszystkich oddziałów. 

— o0 — 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
„15, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 1 płac Zgody 18. 

— SPRAWY GOSPODARCZE. Onzgdaj odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta Ostrow- 
skiego posiedzenie Konisji gospodarcz:j Rady 
miasta. Uchwalono nabyć grunta w Dz. XXJI. na 
cele urządzenia placu targovego, a w Dz. XVI. 
dla urządzenia ul. Bartosza Głowackiego Nastę- 
pnie przyjęto wnioski Zarządu m. co do sprzeda- 
ży dwóch parcel w Dz XV. Z kolei Komisja po- 
Sanowiła jednogłośnie przedstawić Radzie miej- 
skiej wniosek o darowiznę Związkowi Obrony 
Kresów Zachodnich gruntu w Dz. XV. > powierz- 
chni 2189,20 metrów kwadr. Wreszcie Komisja 
rozpatrzyła szereg planów zabudo vania. 

— Z KRAKOWSKIEGO OCHOTNICZEGO TO 
WARZYSTWA RATUNKOWEGO. Pieswsze posie 
dzenie nowego Wydziału Towarzystwa odbyło się 
onegdaj pod przewodnictwem prez:s: dyr Jana 
Krzyżanowskiego. Po powitaniu nowy:h człon- 
ków w osobach dr. Ciećkiewicza, inż. Rakisza i 
ks. kan. Zdebskiego. prezes złożył sprawozdanie 
z Wystawy „Opieka i Zdrowie* w Poznariu, w 
której Krakowskie Towarzystwo wzięło udział i 
miało swoje stoisko, dalej sprawozdanie z Wal- 
nego Zgromadzenia Towarzystw raiuakowych w 
Warszawie. Przedstawiając szczegółowe sprawo- 
zdanie finasowe prezes zaznaczył, że wpływy ma- 
leją, a wydatki ze wzgłędu na stale wzrastającą 
liczbę interwencyj (około 1.500 miesięcznie) ro- 
sra. Przed nowo- wybranym wydział?n stoi po- 
wsżna kwestja wyszukania nowych źródeł docho- 
dów. 

— ZMIANY W URZĘDACH SKARBOWYCH. 
Izba Skarbowa podaje do wiadrności, że z za- 
kresu działania 2 Urzędu Skarbowego w Krakowie 
zostały wyłączone czynności rachunkowe i kaso- 
we 4 Urzędu Skarbovego w Krakowie. Dla czyn- 
rości tych zostaje utworzona przy 4 Urzędzie 
Skarbowym w Krakowie obejmujący n powiat kra 
kowski kasa typu „B'. Kasa mieści się w lokatu 
4 Urzędu Skarbowego ul. Kanonicza 17, II. p. 

— RUCH AUTOBUSOWY NA LINJI „PODWA- 
LE- WOLA JUSTOWSKA- PANIEŃSKIE SKA- 
LY“ począwszy od dnia 25 bm. oddywać się bę- 
dzie tylko na przestrzeni „Podwale- Wola Justow 
ska“ (Sielanka). 

— „DZIWACTWA PODATKOWE”. Na ten te- 
nat wygłosi odczyt w Towarzystwie E*oromicz- 
nem w Krakowie b. wiceminister skarbu, doc. 
U J. dr. Tadeusz Grodyński, dnia 24 bm. o godz. 
18:tej w sali Izby Przem. Handlowej ul. Długa 
1, I p. Po odczycie dyskusja. Gośc:e mile widzia- 
ni. Wstęp wolny. 


DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
—00—— 


— (^ ZEBRANIE KONSTYTUUJĄCE Związku 
Żydów uczestników walk o niepodległość Polski 
odbędzie się jutro w niedzielę, o godz. 10-tej 
przedpoł. w Bali czytelni towarzyskiej, Rynek gł. 
1. 40. Punktualne i niezawodne przybycie konie- 
czne. 

—o0)0— 

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE Żył. Tow. Gi- 
mnastycznego odbędzie się w niedzielę dnia 22 
bm. Początek o godz. 7'50 wiesz 4321 x 

— -0 0—— 

— ŻYDOWSKIE TOW, GIMNASTYCZNE za- 
prasza wszystkich członków do wzięza udziału 
w pożegnalnyin wieczorze. który odbędzie się w 
własnym lokalu dziś w sobotę o godz 8 wieczór 
z okazji wyjazdu zasłużonego członka Ż'TG. kol. 


Inż. Alfreda Hoffmanna do Palestyny. 1234x 
Bn—— 
— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB RLP. 


FANNY RATYŁEROWEJ skladaja Alina i Filip 
Pilzowie na Zakład Wyk. Sier. Żyń Dieta 64. 
zł 20. 1058 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 20. 10 1933. Akcje utrzymane. Dolar 
bez zmiany. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż inwe- 
stycyjna 105.25. 

Zebranie giełdowe cechowało tenlencje naozół 
utrzymaną. Zapotrzebowanie minimalne. Buch 


panował ospały. W niewielkich ilościach robiona 
jedynie 4-proc. Prem. Poż. inw::tycyjaa po kur- 
sic ustalonym nieco mocniej 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

eWluty i dewizy oficjalnie hez obrotów. 

Na rynku walutowym w obroiach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano- 
towano. Tendencja chwiejna. Usposobienie niepe- 
wne. Podaż dostaleczna. W Krakowie dolor golów 
kowy 6.16—6.23, czeki bankowo 6.17--6.25. Bank 
Polski płacił za dolara 6.10. Z iaumych walut Funt 
szterling 2825—28.69, Frank szwajciski 17250— 
173.25, Marka niemiecka gotó vka 209—211, wypła 
ta 212—213. 


Krakowska giełda zbożowa z dnia 20. 10. 1033. 
Pszenica dworska czerw. siand. 21.90—22.45, bia- 


ła stand. 21.40—21.65, targowa stand. 21--21 25. ży 
to dworskie stan. 14.40—-15.80. targowe stand. 
14.75--14.99, owirs drvorski stand. 13—13.25, tar- 


gowy stand 1250—12.75, mąka pszeana okr. Krak. 
grysik pszenny 42—-18, grysikowa 88—39, 45-proc. 
SR—30. 60-proc. poznańska 34—34,50, mąka żytnia 
okr. Krak. I. gat 0—65-proc. 25-—2%0.25, Il gat. 
sitkowa 18—19, razowa 20--21, poślednia 13—14, 
mąka żytnia okr Poznań 0—55 proc. 25—325.25, 
Grahm pszenny 30-31, otręby żytnie 7.15—7.50, 
pszenne 7.25—750. Tendencja spokojna, dowozy 
małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 20, 10. PAT. Akcje: Bank Polski 80, 
80 1 pół, Kijewski 13, Lilpop 10.75, przeważnie 
mocniej. Pożyczki: 5-proc. kolejowa 43 i pół, 4- 
proc. dolarowa 48.90, 7-proc. stabilizacyjna 50.88. 
51.25 (drobne 51.50), tend słabsza. 


Dewizy: Londyn 28.50, 28.64, 28.33, Nowy Jori 
kabel 6.30, 6.33, 6.27, Paryż 34.89, 34.98, 3480, Pra- 
ga 26.47, 26.53, 2641, Szwajcarja 10275, 173.18, 
17232, Włochy 46.96, 47.19, 46.73, Berlin 212,75. 
niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z duia 20. 10. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 370 ton 14 i trzy czw. 
Ceny orjentacyjne; otręby żytnie 8.70—9.20. Reszta 
bez zmiany. Ogólne usposobienie spoxojae. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 20. 10 PAT. Paryż 20.19 i trzy CZW% 
Londyn 16.50, Nowy Jork 368, Belzja 71.85, Wło- 
chy 27.19, Berlin 12310, Wieleń 72.54, noty 57, 
Praga 15.32 i pół, Warszawa 57.90, Bukareszt 3.05 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 20. 10. W dniu dzisizjszym doiarem 
okracano po kursie 6.24—6.23, przy tendencji u- 
trzy manej. 

POŻYCZKI POLSXIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 19. 10 Otwarcie i zamxniçęcie: Dile 
lonowska 65.25—66.50, Stabilizacyjaa 71.25—70.50, 
Dolarowa 56.125—56.125, Warsza wska 44-44, Sig- 
ska 40.50.42. Tendencja słaba. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 19 20, Otwarcie i zamknięcie: Ber- 
lin 53.75— 34. Londyn kabei 406 7/8--453, Paryż 
5.51 1/4—5.56 5,8, Zurych 27,40—2769, Rzym 7.421/2 
—7.491/2, Amsterdam 57—-57.85. Tendencja moc- 
na. A 
GIELDA BERLINSKA 

Berlin. 20 26 Dewizy: Londyn 13.43, Nowy Jork 
2.06. Vendencja mocna. 


POŻYCZKA STARILIZACYJNA 


w Londynie L. 77, w Paryżu fr. fr. 1300. Ten- 
dencja utrzymana. 


GIELDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 20. 10. Cynk dost. natychm. 1518/16, ter 
min 163/8. cyna natychm. 221 3/4—221 2/8, termin. 
221 8/4-—221 718, Banka 2271/4. Straits 227 3/4, O- 
łów natychm: 113/8. termin. !1 11:16, mieuż na: 
tvchm 311116 S2146, termin. 327/8—834 15/48, 
Blektrolt 0—57. 
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„NOWY DZIENNIK” niedziela 22. X. 1933 


Dramatyczne momenty śledztwa 


przeciwko Achimeirowi 


(1) Jerozolima, 20. 10 (ŻAT). Po wznowieniu 
przesiuchan:a świadków w sprawie Achimeira, Staw 
skiegu i Roseablątta, Achimeir złożył w pełnym 
oburzenia tonie oświadczenie w toku ttórego za- 
znaczył: Byłem dotychczas cierpliwy : spokojny, 
nie mogę jednak dłużej milczeć wobec fałszywych 
zeznań złożonych podczas ostatniego przesłucha- 
mia przez Hazana i Asajłową, którzy zeznaii, ja- 
koby widzieli mnie krytycznego wieczoru w Tel. 
Awiwie. Wielu poważnych miezkańców Jerozoli. 
my, m. in, prof. Nachum Slousch, członek Waad 
Hałeumi Abraham Almada widzieli mnie w Jero 
zolimie owego wieczoru między godziną 6 a 7. — 
Tege dnia wogóle nie bawiłem w Tel-Awiwie. — 
Zeznania przeciwko mnie są fałszywe i żądam zwol 
nienia mnie, albo wypuszczenia na wolność za kau 


cją. 

Sędzia Bodilly oświadcza, że Achimeir pozostaje 
pod zarzutem zorganizowania mordu, to Zaś mo- 
gło być robione również w Jerozolimie 

Achimeir woła: Ale Hazan i Asajłowa kłamali! 
Sprowadzę świądków, którzy dowiodą ż€ 16. czer- 
wca bawiłem w Jerozolimie, 

Sędzia raz jeszcze przesłuchuje żonę Asajłową 
co do sprzeczności jej zeznań złożonych wobec po- 
licji. zwłaszcza co do czasu, w którym rzekomo 
miała widzieć Achimejra w zajmowanyia przez nie 
go pokoju. Dodała ona m in., że nim mąż jej udał 
się na policję, wyraził podejrzenie o możności u: 
działu Achimeira w morder.twie. Pierwotnie za- 
przeczyła tej okoliczności. 


Jak wyglądał nocny atak lofniczy 


na Wilno? 


(Teietonem od naszego korespondenta) 


(© Warszawa. 20. 10. Sin. Wczoraj wieczorem 
powtórzony został w Wilnie atak lotniczy. O go- 
dzinie 7.15 odezwały się przeraźliwe głosy sygna 
łów, we wszystkich kościołach bito w dzwony, sy 
reny fabryczne przeciągłym głosem oznajmiały o 
rozpoczynającym się ataku. W alarmie wzięły 
też udział specjalne aparaty sygnalizacyjne, zain- 
etalowane na dachach domów. Ludzie, którzy 
znajdowali się na ulicach, momentalnie rzucili 
się do schronów, do schronów odprowadzono też 
pojazdy i auta. W minutę później nad miastem roz 
legł się warkot motorów. Samoloty ustawione w 
trójki przybyły każde z innej strony miasta. 

Działalność samolotów zorganizowana była w 
ten sposób że pierwszy samolot z każdej trójki 
reflektorem oświetlał objekt, drugi na objekt 
rzuca: rakiety w formie czerwonej ognistej strza- 
ły, trzeci samolot zaś obrzucał dany objekt bom- 
bami. Oczywiście były to bomby niegroźne, imito 
wały je woreczki z mąką oraz nieliczne granaty 
fzawiące. W starych dzielnicach Wilna od huku 
petard wypadło kilkadziesiąt szyb na wyższych 


piętrach. Niemal jednocześnie z ukzzaniem się sa 
molotów baterje artyleryjskie umieszczone na o- 
bu dworcach rozpoczęły kanonadę. Reflektorami 
wyszukiwano krążące samoloty i obrzucano je gra 
dem pocisków. W wieiu domach ukryte były ka- 
rabiny maszynowe, z których rozlegało się prze- 
ciągłe terkotanie strzałów. Ulice były zupełnie pu 
ste. 

Gdy samoloty oddaliły się, we wszystkich dziel 
nicach zjawiły się oddziały przeciwiperytowe i 
przeciwfosgenowe w ochronych ubraniach z mas- 
kami gazowemi na twarzach. W ślad za temi dru 
żynami pojawiły się oddziaiy wojska i straży, któ 
re przystąpiły do oczyszczania ulic. Przez cały 
czas ataku telefony były wyłączone. Można się 
było tylko łączyć z lekarzami oraz z miejscami 
opatrunkowemi, wszystkie inne rozmowy były 
wzbronione. O godz. 9.10 znowu roziegły się sy- 
gnały, zabłysło światło i miasto wróciło do normal 
mego życia. 
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Palestyna bez hebrajskiego — 
nie jes Erec izrael 


(1) Berlin, 20. 10. (ŻAT). Zjednoczenie sjońskie 
w Berlinie uruchomiło setny z koleji kurs języka 
hebrajskiego. Również ma ten kurs podobnie jak 
ua 99 poprzednich zgłosiło się wielu kandydatów 
zarówno ze sfer młodzieży jak i dorosłych, pragną- 
cych się nauczyć języka hebrajskiego w zamiarze 
udania się do Palestyny. Przeważająca większość 
tych kursów powstała w viągu ostatnich paru mie- 
sięcy pod hasiem: Palestyna bez języka hebrajskie 
go nie jest Erec Izrael, 


(1) Jerozolima, 20. 10. (ŻAT). W ciągu sierpnia 
wyemigrowało do Palestyny 2513 osób, w ten 2442 
Żydów. 213 imigrantów należy do kategorji kapi- 
talistów, 122 osobom władze palestyńskie odmówi- 
ły(!) prawa lądowania. 

* * k 


(!) Jerozolima, 20. 10 (ŻAT). Wysoki Komisarz 
generał Wauchope, który z początkiem tygodnia 
powrócił z urlopu do Jerozolimy, odbył pierwszą 
konferencję z członkami nowej Egzekutywy Agen- 
cji Żydowskiej. W toku konferencji omówiono 
szereg żywotnych spraw palestyńskich 


—ożgo— 
Poselstwo sowieckie w Rumunji? 


(:) Warszawa. 20. 10. in. Rozeszły się tu pogło- 
ski że w Rumunji, która do tej pory nie uzna- 


wała rządu sowieckiego ustanowione ma być po- 
selstwo sowieckie. Posłem sowieckim w Bukaresz 


cie miałby pozostać dotychczasowy poseł sowie- 
cki w Polsce Antonow Owsiejenko który narazie 
zachowałby dotychczasowe stanowisko i byłby 
jednocześnie posłem w obu krajach. Potwierdze- 


nia tej wiadomości brak. 
——o$0— 


Drugi dzień ciągnienia loferii 


Warszawa, 20. 10. (PAT). Dzisiaj. w drugim dniu 
ciągnienia 1. klasy 22-ej polekiej państwowej lo- 
terji klasowej 15.000 zł, wygrały ory: 52,822, 
75,252, zł.: 5000: nr. 137.440. 
A A) 


— ZŁODZIEJE W RESTAURACJI. Feilgut 
Feiwel właścicieł restauracji przy pl. Szczepań- 
skim 7 zgłosił do policji, że nieznany sprawca 
przy pomocy dobranego klucza do:tał się przez 
Łramę a następnie za pomocą łomu oderwał dwie 
kłódki od drzwi wejściowych do restauracji, skąd 
skradł pewną ilość napoji alkoholowych ogólnej 
wart. 50 zł. 
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Ko oznacza uśmiech 
Mony Lizy?... 


(!) Ze ścian paryskiego Luwru przedziwna twarz 
Mony Lizy od wieków całych mami tłumy ironicz- 
nym, kuszącym, tajemniczym uśmiechem. Toteż 
gdy wr. 1911 jakiś uamiętny i niepowściągliwy 
wielbiciel uprowadził ją ze sławnego muzeum, po- 
lały się nad tą stratą rzewne łzy całego Świata ar- 
tystycznego. Po dwuletniej żałobie i usilnych po- 
czukiwaniach „uprowadzona“ bohaterka znalazła 
się znowu na honorowem. bardziej strzeżonem miej 
ecu w Luwrze. Kuszącyim uśmiechem ściągała zno- 
wu miljony wielbicieli, kutćrzy u jej stóp przeżywa- 
fi najwyższe wzloty. jakie daje prawdziwa sztuka. 
Setki uczonych poświęciła sławnemu obrazowi to- 
my, 2 których powstałaiy nielada  Uibljoteczka: 
uśmiechnięta kobieta  -rała się tematem około 
trzech tuzinów teoryj asukowych... 

I oto po tylu latach «zgólnego podziwu. niezna- 
Dy bliżej osobnik rzucił podejrzenie na autentycz- 
ność najznakomitszego cbrazu Luwru. 

Cała prasa zagraniczna kometuje „ oburzeniem 
zeznania Anglika Jack» Dear, który ogłosiwszy 
się pompatycznie .,mięuzyparodowym złodziejem”. 
oświadczył, że bezpośraJnio przed wajną Świata- 
wą skradł z Luwru obraz Mony Lizy. To zaś co 
znajduje się obecnie w Luwrze. jest zwyczajną ko- 
Pią, dobrze zrobioną, niemniej przeto bezwartoś- 
ciową. Kradzieży swej miał Dean dokonać przy 
wydatnej pomocy finanscv-j pewnegc ameryk:ń- 
skiego miljonera. w porozumieniu z *ed vm ze strć 


żów muzeum. Ale nie na tem koniec; śmiały An- 
glik oświadcza w dalszym ciągu z wyrafinowanym 
cynizmem, że zamówił podówczas sześć identycz- 
nych kopji obrazu Mony Lizy, które wrzedał róż- 
nym amerykańskim milicnerom jako oryginał. — 
Oczywiście, że każdy z nich pokazuje ż dumą tyl- 
ko bardzo zaufanym przyjaciołom naiznakomitszy 
obraz Świata, Co się zaś tyczy właściwego orygi- 
nału, humoryzuje Deaa ten został sprzedany za 
30.000 franków jakiemuś handłarzowi w Algierze. 
który ze swej strony przypuszcza, że jest w posia- 
daniu wiernej kopji: 

Uwzględniwszy nawat sporą dozę fanfaronady 
która bije ź tego zeznasza zuchwałego cudzoziem.- 
ca, przyznać trzeba, że mogło onó srodze zagrozić 
prestiżowi znakomitego nłótna. Nie dziwnego prze- 
to, że miny czcigodnych kustoszów paryskiego mu 
zeum mocno zrzedły, a uśmiech jch, mówiąc stylem 
jednego z dzienników, stał się słodkawo-gorzki i 
niemniej tajemniczy i jak uśmiech Gincondy. Aby 
rątować mocno zachwiarą powagę, oświadczyli 
oni, że międzynarodowy złodziej jest rćwnież kłam 
cą, pragnącym przy pomocy zręcznej i zensacyjnej 
blagi ożywić monotonię pewnego niedzielnego po- 
ładnia w Londynie, ałbeież że jest oezukańczym 
kupcem pragnącym dla zyskownego otrotu jakie- 
miś obrazami, przekonać tłumy, że jakikolwiek 
szpargał może wywołać ten sam efekt co znakomi- 
te dzieła sztuki. 

Ażeby jednak usunąć w cień podejrzenie rzu- 
cone mimo wszystko ne autentyczność obrazu 
| Mony Lizy. postanowili :'vrekterowie Luwru skon- 
ie aha =zokomvm 0- 
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ryginałem znajdującym się u kupca algierskiego. 
Świetny ten pomysł rozkżja się chwilowo o małą 
przeszkodę o zasadniczem znaczeniu, tę mianowi- 
cie, że mimo usilnych poszukiwań nie mdało się 
wpaść na trop kupca z Algieru, tem mniej zaś na 
ślad obrazu. Kustosze muzeum wekazują także na 
to, że po owej słynnej zutentycznej kradzieży w 
1911 r., specjalna komisja fachowców sprawdziła, 
że odzyskany obraz jest oryginałem. Od jakich 
trzydziestu lat istnieje bowiem w Luwrze zwyczaj 
zaopatrywania zabytków «ztuki w pewnego rudza- 
ju list gończy. Taki list gończy składa się z jak- 
najbardziej szczegółowego opisu obrazu z uwzględ 
nieniem wszelkich znaków szczególnych. jak uster 
ki w płótnie, najmniejsze chociażby zadraśnięćia 
farby ete. Otóż konfrontacja odnalezionego w 1913 
r. obrazu z oficjalnym opisem. nie wykazała zda- 
niem kompetentnych fachowców najmniejszych wąt 
pliwości co do autentyczności obrazu. Definitywne 
rozwiązanie problemu jednak leży w rękach kup- 
ca z Algieru — o ile ten się odnajdzie. 

Ziarno podejrzenia wydałc swoie plony; w ko- 
łach artystycznych aż wre i kotłuie od najrozmait- 
szych domysłów. Tylko bohaterka „afery“ Mona 
Liza. jest spokojna i niezmieniona. Z wysokości 
swego obrazu w Luwrze przedziwna jej twarz ma- 
mi większe niż zazwyczsj tłumy ironieznym. ku- 
zącym. tajemniczym uśmiechem... Może to trjum- 
falny uśmiech sztuki, dumnej z tego. że przetrwała 
wieki. kataklizmy i zwątpienia?.. A może to iro- 
niczny uśmiech współczeszej Jacka Deana. ezydzą- 
cej z trzech tuzinów teory’ naukowych?... 

Mor M. Dickówna, 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 22. X. 1938 


sądem 


Arfykuł „Nowego Eziennika” dowodem rzeczowym 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


*1) Katowice, 20. 10. (R) Kulisy partji „polskich“ 
„narodowych socjalistów w Zagłębiu Węglowem 
były w dniu dzisiejszym przedmiotem niezmiernie 
sensacyjnej rozprawy dowej. Pod przewodnic- 
twem Dra Fiuczka, sąd grodzki rozpatrywał dzi- 
'siaj skargę założyciela partji polskich narodowych 
socjalistów na tutejszym: terenie adw. Kozielskie- 
go przeciwko swym  ietwarzyszom „ideowym“, 
przywódcom narodowych socjalistów na. Śląsku 
Karolowi Grali, Aleksandrowi Żmidzińskiemu i 
Milanowi Niśkiewiczow! o oszczerstwo i obrazę. — 
Kulisy tej sprawy są Czytelnikom „Nowego Dzien 
nika* dobrze znane. Chodziło bowiem o źródło. 
skąd Kozielski otrzymuje fundusze na cele partji. 

Jak wiadomo, ha jednym ze zjazdów narodiwych 
socjalistów na Śląsku. postanowiono wykluczyć 
założyciela Kozielskiego z partji W motywach 
zarzucono Kozielskiemu utrzymywanie ścisłego 
kontaktu z hitlerowskiemi Niemcami, czerpanie 
od nich funduszów przyczem inż, Żmidziński miał 
„się publicznie wyrazić, iż adwokat Kozielski 
jest największym szkodnikiem państwa pols- 
kićgo i powinien zawisrąć na szubienicy. Koziel- 
ski poczuł się tem dotknięty i skierował sprawę 
do sądu. 

Na rozprawie dzisiejszej. oskarżony Żmidziński 
oświadczył, iż zarzuty swe podtrzymuje w całej 
rozciągłości. Kozielski, według jego zeznań, od za- 
„rania ruchu, nawiązał bliski kontakt 7 berlińskim 
szefem propagandy hitlerowskiej zagranicą, Bau- 
,manem z Berlina, Bauman w rozmowach przepro- 
„wadzonych z Kozielskim przy obecności Niśkie- 
, wicza, 
|. ofiarował Kozielskiemu 20.000 marek nie- 


U 


mieckich tytułem subwencji, o ile ruch na- 
rodowozsocjalistyczny będzie kierowany po 
myśli jego instrukcji. 

Kozielski wiedział dokładnie czem jest Bauman, 
pomimo to przebywał z nim stale w dalszym ciągu. 
Nie mogli tego dłużej tolerować, gdyż spra- 
wą ta stałą się głośna przez rewelacje „No 
wego Dziennika”. 

Tu oskarżony Żmidziński wręczył sądowi egzem- 
plarz „Nowego Dziennika* z prośbą o dołączenie 
do akt sprawy, Odnośny artykuł „Nowego Dzien. 

nika“ został również przez sąd odczytany. 

Dalej Żmidziński opowiada ‘sądowi: Kozielski 
kazał usunąć portret j rezydenta R. P. z lokalu i 
w instrukcjach swych rczesłanych członkom pro- 
pagował kierun£k prokomunistyczny. Mówił on cią 
gle, że dzisiejsze rządy niedługo obali, a wówczas 
; on będzie rządził ., 
| "W końcu oskarżony prosił sąd o zawezwanie 
| całego szeregu Świadków między nimi starosty 
| będzińskiego Boxy celem przeprowadzenia dowo- 
du prawdy, 


Kozielski zarzuconych mu czynów nie odpierał, 
wyjaśnił tylko, że Bauman go interesował jako 
człowiek wybitnie inteligentny i zazn»!omiony do- 
kładnie z programem hitlerowskim. Po krótkiej 
przerwie, sąd przychylił się do wniosku oskarżo- 
nych i postanowił zawezwać podanych świadków 
dla przeprowadzenia dowodu prawdy. 

Rozprawa ta wzbudziła zrozumiałe zaintereso- 
wanie nietylko wśród sfer żydowskich. Dalszy ciąg 
rozprawy przyczyni się niewatpliwie do wyświet- 
lenia zagadki 20.000 marek niemieckich i tajem- 
nicy niemieckiego szpiega Baumana. 


Zryczałtowany podatek 
obrotowy 


C) Warszawa. 20. 10. Sin. W ministerstwie skar 
bu rozważana jest obecnie sprawa nowelizacji roz 
'porządzenia o zryczałtowanym podatku obroto- 
wym, które wygasa z dniem 31 grudnia. 

Zryczałtowanie podatku obrotowego polega- 
ło na tem, że przedsiębiorstwa, których obrót 
nie przekraczał 45.000 zł. rocznie, opłacały poda- 
tek od zryczałtowanego obrotu. ustalonego, jako 
przeciętna obrotów z lat 1928, 1929 i 1930. Dla 
tej kategorji płatników stawka podatkowa uległa 
zmniejszeniu z 2 na 1 proc. 


Obecnie jednak przeciętna obrotów z trzech- 

| lecia nie pozostaje w żadnym stosunku do fakty- 
cznych obrotów tych przedsiębiorstw. W związku 

z tem organizacje kupieckie uważają, że ryczait 

podatkowy jest jedyną właściwą formą poboru 

podatku przemysłowego dla drobnych płatników, 

nieprowadzących ksiąg handlowych. Domagają się 

one utrzymania zasady ryczałtu dostosowanego 

do obecnych warunków gospodarczych i szybkie- 

go przeprowadzenia nowelizacji w tym zakresie. 


y pismo Malóża prze ÓW... 


Rozmowa ze stynnym psychografelesiem 
Rafalem S$chermanem 


kraków, 21 października 
ję 
(:) W walce ze światem przestępczym posługu- 
jemy się coraz to nowszemi zdobyczami wiedzy 
i nauki. W pościgu za sprawcami, w ich rozpo- 
znaniu, czy też wreszcie w procesie sądowym cO- 
raz większą rolę odgrywają biegli z tej, czy owej 
dziedziny, decydując nieraz ©0 losie przestępcy. 
Dowodem tego głośny proces Gorgonowej gdzie 
uczeni o sławie europejskiej wypowiadali się na 
różne okoliczności. 
Jedną z dziedzin wiedzy, które oddają w tym 
kierunku olbrzymie vsługi, jest gratologja. Roz- 
poznanie pisma przestępcy prowadzi nieraz do 


jego ujęcia. Władze policyjne rejestrują próby 
pisma szeregu osób, robiąc z nich użytek w odpo 
wiedniej chwili. 

; O ile jednak grafologja daje nam tylko obrazo- 
| we porównanie, o tyle pokrewna jej dziedzina, tj. 


psychografologja stoi już na pograniczu grafolo- 
| gji i psychołogji i pozwała nieraz głębiej wni- 
' knąć w tajniki duszy osoby, której pismo jest 
|! podmiotem obserwacji. W każdem piśmie widzi- 

my skojarzenie myśl władających piszącym w 
| danej chwili wraz 2 jego zasadniczemi cechami 
| charakteru. 
| ©becnie przehywa w Krakowie psychografolog 

o sławie światowej p. Kafał Scherman. Korzysta- 


kiego" — 
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Skazani posłowie — zagranicą? 

() Warszawa, 20. 10 (Sin) Pma czeskie du- 
noszą. że b, poseł Witos wraz z Kiernikiem, Bagiń 
skim i Putkiem, którzy wyjechali do Pragi zamie 
rzają tam założyć własne pismo. B. poseł Lieber. 
mann i Prager wyjechali do Paryża. 


Hitierowscy w Czechach 
brali subwencje z Berlina 


(1) Praga, 20. 10. (PAT). W wyniku rewizyj pro 
wadzonych w lokslu rozwiązanego stronnictwa 
niemieckich narodowych socjalistów | w mieszka. 
niach członków stronnictwa stwierdzono. że stron 
nictwo to otrzymywało stałe subsydjum z Niemiec 
w wysokości 5 miljonów koron miesięcznie, W naj 
bliższym czasie zostaną przeprowadzane rewizje 
w lokalach klubu sejmowego i senarkiego tego 
stronnictwa. Lokale te są narazie opieczętowane. 
Gm wk o |WWW OOO" i". ZRK 
jac z jego pobytu zamieszczamy poniżej ciekawą 
rozmowę, zawierającą szereg sensacyjnych uwag 
na aktualną obecnie w Krakowie sprawę Mali- 
szów. 

P. Scherman przyjechał obecnie z Pragi. O spra 
wie Maliszów nie wie zupełnie. Przedkładamy mu 
fotogratję przekazu, jaki Maliszowie nadali pod 
adresem błp. Siisskindów, wystawiając go na 
fikcyjne nazwisko Salomei Seleckiej. Jako wysy- 
łająca figuruje „Fela Berger“, nazwisko również 
fikcyjne. 

P. Scherman rzuca okiem na przedłożone mu 
fotografje i mówi momentalnie: 

— To nazwisko Berger jest fałszywe. Osoba, 
która podpisywała się na tym przekazie, nazywa 
się inaczej. Myśli również o jakiejś zbrodni w chwi 
li podpisu. Świadczy o iem zakręt w podpisie 
w kształcie rewolweru. 

— Może powie Pan coś o osobie, która wysta- 
wiała ten przekaz. 

— Jest to mężczyzna o inklinacjach wybitnie 
feministycznych. Ma nawet wygląd kokoty. Bar- 
dzo lubi stroje, zawsze gładki i uperfumowany. 
Światowiec o pięknym wyglądzie i ujmującem 
obejściu, zawsze uśmiechnięty. Utrzymuje liczne 
stosunki z kobietami. Jednem słowem, jest to 
typ mocno sfeminizowany. Ostatnio zbliżył się do 
pewnej kobiety, która kocha go bardzo, wszeł- 
kiemi siłami chce go utrzymać i dąży do tego. 
aby go nie stracić. 

Przechodzimy do podpisu, który Maliszowa 
rozpoczęła na drugiej stronie przekazu. Widnieją 
tam cztery literki Sele... — podpisu nie dokończy 
ła, gdyż w tym momencie Malisz zastrzelił Prze- 
bindę. i 

— Początek tern podpisu — mówi p. Scher- 
man — świądczy o wielkiej walce, jaką stacza 
ze sobą osoba podpisująca. Mózg jej pracuje in- 
tensywnie nad jakąś inną myślą, ale nadludzka 
siła woli zmusza ją do podpisywania. Toteż nie 
jest ona wprost w stanie prowadzić pióra, litery 
mają kształty, jakby drukowane i stawiane są 2 
wielkim wysiłkiem. 

— Co można powiedzieć na podstawie pisma 0 
charakterze Malisza? 

— Jest to osobnik zamknięty w sobie. Myślał 
już o samobójstwie, ale zrezygnował z wykona- 
nia. Przyzwyczajony do lekkiego trybu życia, nie 
chciał go przekreślić, nad raz powziętą myślą 
zastanawiał się długo, aż ją wykonał. 

— Czy na podstawie pisma Maliszów — tutaj 
dopiero zaznajamiamy p. Schermana ze sprawą — 
możnaby powiedzieć, kto z nich był projekto- 
dawcą potwornej zbrodni? 

— Musiałbym dla porównania icn pism mieć 
jeszcze jakąś próbę pisma Maliszowej. W każdym 
razie na podstawie charakteru jegc pisma można 
przyjąć, iż nie chciai on zamordować, chciał on 
może dokonać zamachu w inny sposćb, jak np. za- 
sypać oczy piaskiem, czy też obezwładnić kogoś, 
ale o zamordowaniu rie myślał. 

— Czy można icsz-7* określić 
charakterystyczne rawcy? 

— Owszem. Jest osobnik bardzo niecierpli- 
wy. toteż w czasie dochodzeń będzie niechybnie 
zachowywał się nerwowo. nie wytrzyma długiego 
ich toku i nieraz będzie prosił o raniechanie tego 
wszystkiego. byleby z tem wszystkiem zakończyć. 
Jest on jednak umysłowo zupełnie zdrowy. 


R. G. 


pewne cechy 


KRADNĄ 
GRE KOR 
PRAKTYKA LEKAR- 
SKA ze stałą posadą, w 
miasteczku Zachodniej 
Małepolski, za odpowie- 
dniem odszkodowaniem 
do vdstąpienia. Zgłosze 
nia pod Dobra egzysten 
cia“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“. 411er 


CZOCH*, Stradom 2, po- 
szukuje zdolnej eksped- 
jentki od zaraz. 20497 


PRAKTYKANT z dobrej 
rodziny, — z ukończoną 
szkołą wydziałową lub 
4 kl. Średnią — potrzeb- 
ny. Zgłoszenia: Fabryka 
Mehli „Styl“. ul. Rzeźni- 
cza 9 od godz. 8—9 rano. 

4112kr 


ZDOLNA ekspedjentka 
z praktyką w branży 
konfekcji, potrzehna. — 
Lemberger, Grodzka 32. 

20543 


POSAD rOSZUKUJĄ 


BYŁY kupiec poszukuje 
jakiejkolwiekbądź skro 
muej posady, złoży kau- 
cję. Zgłoszenia pod „Ucz 
ciwy“ do Admin. .Now. 
Dziennika". 4040kr 


BYŁY kupiec poszukuje 
posady inkasenta, Pie"- 
wszorzędne referencję | 
kaucja. Zgłoszenia pod 
„Inkasent” do Adm. ..*. 
Dziennika“. 20347 


ABSOLWENTKA gimn. 
hebraistka, poszukuje od 
10 listopada jakiegokol 
wiekbądź zajęcia lub jez 
oyj na skromnych wa- 
runkach. najchętniej za 
mieszkanie lub częścio. 
we utrzymanie. Zgłosze- 
nia w Adm. „N. Dzienni- 
ka“ pod „Sumienna B.‘ 

4117kr 


RUŻNE 


ZE SZMATEK, starej 
garderoby wyrabianiy 
ładne chodniki, dywacy 
Kraków, ul. Bożego Cia 
ła 29. 20529 


SZYLDY cmalowace wy 
koru.e w dwóch dniatr 
tanio solidnie „Ema:: 
mia" Fabryka szyldów 
Kraków Deetlowska Fi 


WASZE NERWY 


DCPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 


„OLLA - reopic 


GORSETY według na: 
nowszych modeli, bat- 
izo wygodne. poleca. 
Netta Horowitz-Zinie- 
sowa Kraków, Stra- 
iom 27 w podworcu. — 
Ceny niskie. 3400 


UCHWAŁĄ SĄDU © 
KRĘGOWEGO w Tarno- 
wie z 28. lipca 1933 Firm. 
169/32 Spółdz. Nr. 164 
„Związek Kredytowy 
Spółdzielnia z ogr. odp. 
w Pilznie* weszła w stao 
likwidacji. Likwidatoro- 
wie — Benjamin Grab 
schrift i Hirsch Steppeł. 
obaj z Pilzna, do któ 
rych należy zgłaszaż 
wszelkie roszczenia v 
terminie ustawowym. 

3852ki 


ATELIER GORSECIAR 
SKIE poleca modele wie 
deńskie. Ceny najniższe. 
ZOFJA KLANG, Kole 
tek 3, telef. 162-18. 

2045, 


ZAKŁAD SIÓSTR PIE 
LĘGNIAREK, Kraków- 
Podgórze, Józefińska 29. 
telefon 120-44, istnieje 
od 1910 roku, — przełe- 
żona Anna Jakób, poleca 
do pielęgnowania cbo. 
rych i położnie w miej- 
scu i na prowincję, gru» 
townie wyszkolone Sio- 
stry Pielęgniarki. Hono 
rarjum bardzo przystęp 
ne. 4114kr 
DOBRA dzierżawa kucn 
ni do oddania. Zgłosze 
nia do Adm. „N. Dzien- 
unikać pod „Kaucja Wu 
20515 


. sprawiedliwość. 


mm) | eretara pubicne ] 


ł 
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| 
| 
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Ringla jest w pubł cystycei w żydowskiem 
życiu puhlicznem dostatecznie znane by 
wymagało bliższych danych. Zbiór prze» 
mów eń Dra Ringla stanow. poważny przy- 
czynek na szerokin. odcinku walki trzy 
iw.lioncwego żydostwa polskiego o prawo 


iwowska „CHWILA* p'sze: Nazwisko Dra 


Przetargi publiczne 


Więzienie w Krakowie 
i przetarg na dostawę około: 


ogłasza nieograniczony 


| 1) 30 metrów sześc, desek sosnowych na podłogi, 
j heblowanych na pióro 1 wpust (fugowanych), długość 
i desek 4—6 m. szerokość 12—20 cm., grubość 4 mm. 
2) 15 metrów sześc. bali sosnowych na legary 10X 


12 em., długość 4—6 m. 


3) 15 metrów sześc. desek sosnowych nieheblowa. 


nych, długość 3—6 m., 
bość 26 mm. 


szerokość 12—21 cm., gru 


4) 125 metrów bieżących belek sosnowych kantó- 
wek, długość 5—7 m., grubość 19/21 cm. 
5) 50 sztuk ryg sosnowych diugość 4 m., grubość 


19/18 em. 


6) 60 sztuk ryg sosnowych długości 5 m. gruba 


ści 19/13 cm. 


7) 800 metrów bieżących łat pod papę. 

Oferty w zamkniętych i opieczętowanych koper- 
tach należy kierować na imię Naczelnika Więziegia 
w Krakowie. ul. Senacka Nr. 3, najpóźniej do dnia 
26 października 1933 r. godz. 9-ta, o której nastąpi 
komisjonalne otwarcie ofert. 

O szczegółowych warunkach przetargu i dostawy 


udziela informacyj Naczelnik więziesia, telef. 113 


ZNANY SKLEP POK- 
CZOSZNICZY w centrum 
Krakowa, ODDZIERZA- 
Inwestycje niepo- 
trzebne, jedynie towar. 
Zgłoszenia do Tow. Re- 
klamy Międzynarodowej 
Kraków, Jana 2 pod „Naj 
chętniej młodemu ma- 
żeństwu” 4111k" 


NAUKA 1 WYCHOWANIE 


BERNSTEINÓWNA, ui. 
Paulińska 8, naucza he- 
brajskiego, także poza 
domem. 10 zł. miesięcz 
nie. 


Dia Pań najnowsze kapelusze! 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 
zome PRACOWNIA MODNIARSKA 
Br. PERLBEKGERÓWNY 
Kraków, ul. Sehkasijana 32, ofie. II. p. 
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2°50 
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NAUKĘ JĘZYKÓW an 
gielskiego, francuskiego 
niemieckiego. włoskie- 
go w instytucie Anso- 
na — Kraków Szewska 
17, — rozpocząć można 
każdej chwili. — Ża- 
miejscowym wysyłamy 
znakomite samouczki 
„Argus“. zastępujące 
w zupełności nauczycie- 
la. — Żądać  proskek- 
tów. ___ 3918kr 
AKADEMIK H r. praw 
władający jezykiem he- 
brajskim. angielskim £ 
francuskim. poszukuje 
lekcyj ew. za utrzyma- 
niem. Zgł. pod ..Heiau'' 
do adm. „N. Dziennika* 

1938 


b. senatora Prezesa senackiej kemisji prawniczej 


Dra MICHAŁA RINGLA 


DOOKOŁA KWESTJI ZYDOWSKIEJ 


zamiast po cenie zwycz. Zł. 6.— za cenę 


Lwowski „TUGBLAT* pisze: Książka Dra 
kingła czyta się z wielkiem zaninteresow. 


» 620 , 
„ 660 „ » 1980 


„ 1906 


Obok Starowiślne: Tee 
tom 147-39 54uk" 
| Cn] 
PRENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie Zł. 60, kwartal. Zł. 1800 
w Krakowie z odsioszen. do domu » 
Na prowincji z przesyłką pocztową m 
Zagranicą z przesyłką pocztową » 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi coiziennie, takż 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. .Nowy Dziennik": 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. 


e w 


„1006 e » 3000 
poniedziałki i dni poświąr 


Zygmunt 


Zł 2.80 


na psowincji 
plus porto 
50 gr. 


Hochwaid. — 


NOWY DZIENNIK“ niędzieia 22 października 1933 
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SPRZEDAZ 


WIELKA OKAZJA! 
Kilkanaście zypialń, ja 
dalń. gabinetów mniej 
modnych. wysprzedaje 
po cenie bajecznie nis- 
kiej: Anisfeic. Kraków. 
plac Dominikański 4. 

2980x 

MEBLE KUCHENNE, 
PRZEDPOKOJOWE, 
pisrwszorzędne, nowo- 
czesne pokoie dziecięce 
poleca „Specjalność“ — 
(Petzenbaum). — Lo- 
kas przenieziony z ul. 
Sławkowskiej do RYN 
KU GŁÓWNEGO 12. 
DYWANY, KIŁIMY 
"=W= bez MY jedy- 
nie w firmie „Dywan*. 
Kraków, Poigórze, Kin- 
gi 9. — Szewską 4. Na- 
prawa, czyszczenie — 
strzyżenie, prostowanie. 

3188kr 


TRAN NAJLEPSZY 
zbiór z roku 1933 wprost 
z Norwegji nadszedł. --- 
Cena konknrencyjna. — 
Drogerja Schapsensohna 
Kraków, Estery 16 —- 
(Plac Nowy) Tel. 163-84. 


ZAMIANA. Willę-pensjo- 
nat w Zakopanem, do- 
chodową,  umeblowaną, 
wolną od podatków — 
sprzedam lub zamienię 
na kamienicę — w cenie 
80.000 zł. Oferty, propo- 
zycje: Warszawa, uł. Ho- 
ża. 20, mieszkanie 5. 
4110kr 


NAUCZYCIEŁ jęz. heb- 
rajskiego poszukuje 'e- 
kcyj. Był dłuższy czas 
w Palestynje. Warupk: 
najskromniejsze, ewen- 
tualnie za utrzymanie 


łub część rtrzymmania. — 
Zgłoszenia pod „Najsk-c 
mniej“ 
Dziennika“. 


do Adm. Now 
1878b2 


PREMJA DLA CZYTELNIKÓW „NOWEGO DZIENNIKA“ 


Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi przyjętą przez krytykę z bezspornem uznaniem książkę 


i 
NA TRYBUNIE I PRZED TRYBUNAŁEM 


wydaną nakładewi księgarni F. Hósicka w Warszawie — oddajemy ją naszym czytelnikom 


Warszawski „BAJNT” pisze: Mamy przed 
sobą książkę dziś wysoce aktualną n'etyl- 


ko odnośnie do problemów żyd. w Polsce, 


nietycznej. 


ków z ol 


ale co do kwestji światowej poiityki sjo- 
Autor przemawia w eposób 
"ży Gówjyć nawet choćby przeciwni- 
ozu antyzemickiego. 


tyl autora, 


będącego politykiem © zakroju europejskim 
zaprawiony gdzieniegdzie subtelaą. a nie- 

> mmiej przeto gryzącą ironją, zachowuje 
wszędzia eleganckie formy. 


"zy > 


bau anan E rg 
WATRYMCNJALNE 
mN zd, H j 
Z POWODU braku zna- 
jomości szukam tą drogą 
w celu matrymonjalnym 
panienki młodej, pracos 
witej, przystojnej, z do- 
ùrego domu. któraby się 
zdecydowała wyjechać 
najbliższą aliją do Pale- 
styny. — Zgłoszenia da 
Admis, „N. Dziennika” 
pod „Chaluc”. 2089g 


> 
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LOKALE 


PRZYJMĘ panienkę z u- 
trzymaniem, fortepian 
na miejscu: Kraków, ul. 
Starowiślna L 35, parter 
na lewo. 4030k; 


PRZECHOWANIE me- 
Adi 3 towarów w su- 
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 
taniej uskutecznia 
,„AERMES”* Biuro spe- 
dycyjne, Kraków. Sto- 
larska 13. 3356k 


DO WYNAJĘCIA: mie- 
szkanie dwupokojowe 
pełnokomfortowe, oraz 


sklep frontowy od zaraz. 
Wiadomość: Dozorca, ul. 
Krakowska 51. 9018 


POSZUKUJĘ pokoju na 
2—9 razy tygodniowo w 
godzinach wieczornych. 
Zgłoszenia w Adm. „N. 
Dziennika“ pod  „Kon- 
wersacja*. 20467 


POKÓJ frontowy, ele- 
gancko umeblowany, O- 
sobne wejście, do wyzia- 
jęcia: Gartel, Starowiśi- 
na 93 b. 20473 


MIESZKANIE 2-pokojo- 
we z kuchnią poszukiwa 
ne. Zgłoszenia pod „Za- 
raz M.* do Adm. „Now. 
Dziennika“. 2052KT 


POKÓJ, osobne wejście, 
do wynajęcia: Berka Jo- 
selowicza 19/6. 1000x 


MIESZKANIA 3-pokojo- 
wego  pełnokomfortowe- 
go poszukuję.  Zgłosze- 
nia pod „Zaraz W.“ do Ad 
1in. „N. Dziennika“ 
2050g 


WVVVVVVYV 
AAAAAAAA 


TECHNIK DENTYSTY. 
CZNY, pracujący samc- 
dzielnie w złocie i kau- 
czuku, zna też operaty- 
wę, poszukuje zajęcia. — 
Zgłoszenia pod „Zdolny 
J. S5“ do Admin. „Now. 

Dziennika”. 2031bp 


EMIGRANT NIEMIEC- 
KI, znającey język pol 
ski, zdolny ; odróżujący, 


obejmie jakiekulwiek 
zastępstwo. Zgłoszenia: 
do Adm. .N. Dzienni- 


ka" pod „Skromne wy- 
magania*, 1570 


OGŁOSZENIA. Podstawą obilezeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogloszenia dro bne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 stroną 125, — Teksr 1—. Nadesłane 075. — Za tekstem 


025. — Drobne od słnwa 0'28. Dla poszukując ych pracy 010 — Gratula 
Za zastrzeżertie miejsca dolicza się 25%. 


cje 1250. — 


Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhainmer. 
— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem  Maksymiljana Feldmana. 


